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Delegaci poko ju  z całego świata gorąco popierają zgłoszone p ro je k ty  
zmierzające do skutecznego zwalczenia podpalaczy świata

Kongres z entuzjazmem przyjął pokojowe manifestacje polskich chłopów i młodzieży
Trzeci dzień obrad I I  Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

Do Prezesa Rady M in is tró w  R. P. 
Józefa C yran k iew icza

w  W a r s z a w i e
Proszę Pana, Panie Premierze, p rzy jąć w yrazy mej 

serdecznej wdzięczności za przyjacie lskie  życzenia, zło
żone z okazji 33-ej rocznicy W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew olucji Październikowej.

( _ )  j .  S T A L IN

I)z iś  ludność stolicy spotyka się 
z delegatam i na i l  Św iatow y  

K ongres O brońco w Pokoju
(f) Stołeczny K om ite t Obrońców Pokoju zaprasza lu d 

ność W arszawy na spotkania z delegatami na I I  Św iato
w y  Kongres Obrońców Pokoju, k tóre  odbędą się w nie
dzielę, dnia 19 listopada br. o godz. 10.15 w następują
cych punktach miasta:

1. w sali „R om a“  dla dz ie ln icy Śródmieście.
2. w św ie tlicy  Zakładów im. D ym itrow a przy ul. 

Kałuszyńskie j — dla dz ie ln icy Grochów.
3. w gim nazjum  przy ul. B ia ło łęckie j —  dla dzie ln i

cy Bródno.
4 w k in ie  „L o tn ik “  — dla dz ie ln icy Okęcie.
5. w sali Domu Akadem ickiego przy Placu N aru to 

wicza — dla dz ie ln icy Ochota.
6. w k in ie  „M oskw a“  — dla dz ie ln icy M okotów.
7. w sali NOT przy ul. Czackiego — dla dz ie ln icy 

Starówka.
j, 8. w Domu K u ltu ry  przy ul. Próchnika —  dla dzie l

n icy Żoliborz.
9. w św ie tlicy  Zakładów im. 22 Lipca (Wedel) dla 

dz ie ln icy Praga Centralna.
10 w k in ie  „P raha“  — dla dz ie ln icy Praga Centralna.
1 1  w -k in ie  „W — Z “ i  w  sali M Z K  —  dla dz ie ln icy  

Wola.
Poza ty m  odbędą się również o godz. 10.15 spotkania 

delegatów na Kongres z kobietam i S to licy  w  Teatrze 
N arodow ym  i św ie tlicy  W ZPO im . Obrońców Warsza
w y  na Grochówie, ja k  rów nież spotkanie z m łodzieżą —  
na Mariensztacie.

P rzy jęc ie  w P rezyd ium  Stołecznej 
Rady N arodow ej na cześć 

uczestników  K ongresu Pokoju
(f) W dn iu  18 bm. w  salach

recepcyjnych Państwowego Te
a tru  Narodowego, p rzew odn i
czący P rezyd ium  Rady N arodo
w e j m. st. W arszaw y Jerzy A l
b re ch t pode jm ow ał uczestni
kó w  I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców P oko ju , z p rzew odn i
czącym pro f. J o lio t-C u r ie  na 
czele.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li człon
kow ie  Rady Państwa oraz człon 
kow ie  Rządu z p rem ierem  C y
rank iew iczem  i w icep rem ie ra 
m i M incem , C he łchow skim  i 
K o rzyck im .

Obecni b y li rów n ież  członko
w ie  korpusu  dyplom atycznego 
z dziekanem  korpusu  ambasa
dorem  ZSRR w  W arszaw ie W. 
Z. Leb ied iew em  na czele.

W  40 rocznicę śm ierci 
Lw a Tołstoja

(f) M O S K W A  (PAP). — N a
ród  radz ieck i obchodzi uroczyś
cie 40 rocznicę zgonu w ie lk iego  
pisarza rosy jsk iego — Lw a  T o ł
stoja.

W  A kad em ii N auk ZSRR od

by ła  się sesja naukow a pośw ię
cona życ iu  i  twórczości w ie lk ie  
go pisarza.

Dzie ła  w ie lk iego  pisarza w yda 
ne zosta ły w  70 językach na ro 
dów ZSRR o łącznym  nakładzie 
37.500.000 egz.

W a lk i w K o re i
(a) M O S K W A  (PAP). — Agen 

cja TASS podaje, że dowódz
tw o  naczelne koreańskie j a rm ii 
ludow e j nadało w  dn iu  17 l i 
stopada kom u n ika t treści nastę
pu jące j:

W ojska a rm ii ludowa? toczyły

ak tyw n e  dzia łan ia  w o jenne prze 
c iw ko  am erykańsk im  i po łudnio 
wo - koreańskim  w o jskom  na 
dotychczasowych pozycjach, na 
l in i i  rzek i Czongczon 1 w re jo 
nie Tokusen.

Trzeci dzień obrad Kongresu byl dniem szeregu dalszych 
wypowiedzi przedstawicieli tvielu krajów, ludzi różnych 
przekonań politycznych, różnych zawodów, różnych kolo
rów skóry. Na Kongres przybywają wciąż nowi delegaci, 
którzy nie zdążyli na początek obrad. W trzecim dniu 
w Kongresie brało już udział 2.025 osób z 72 krajów.

W iele  przem ów ień w b iło  się 
w  pam ięć uczestn ików  K on g re 
su, a n ie k tó re  z n ich  po ruszyły  
i w zru szy ły  salę kongresową, 
k tó re j nas tró j i en tuz jazm  zdaje 
się wzmagać w  m ia rę  trw a n ia  
Kongresu. P rzem ów ien iam i, k tó 
re zwłaszcza głęboko poruszyły  
delegatów, b y ły  w ystąp ien ia  zna 
nego działacza związkowego,
Lom bardo  Toledano (M eksyk), 
przedstaw ic ie la  G re c ji K o k k a li-  
sa, znakom itego pisarza radziec
kiego I l j i  E renburga i w icepre 
m ie ra  centra lnego rządu c h iń 
skiego K uo  Mo-żo.

Zarów no w  w ystąp ien iach p u 
blicznych, ja k  i w  rozm owach 
m iędzy delegatam i, dysku tow a 
ne są powszechnie propozycje, 
zgłoszone na p ią tko w ym  posie
dzeniu przez re fe re n tów  pro f.
J o lio t-C u rie  i  P ię tro  N enn i oraz 
propozycje zgłoszone przez Fa- 
d ie jew a. Delegaci stw ie rdza ją , 
że propozycje te, wprowadzone 
w życie, m og łyby zapewnić d łu 
go trw a ły  pokój i  że należy po
czynić w szelk ie w y s iłk i,  by sta
ły  się one rzeczyw istością.

W. w ystąp ien iach b o jo w n ikó w
0 pokó j z k ra jó w  ka p ita lis tycz 
nych i  ko lon ia lnych  uparc ie  prze 
w ija ły  się obrazy n ieus tęp liw e j
1 n iezłom nej w a lk i przeciw  rzą 
dom  im p e ria lis tyczn ym  lu b  s łu 
żącym im p e ria lizm o w i, w a lk i 
p rzeciw  podpalaczom św iata.

M ó w ili o ty m  przedstaw icie le  
F in la n d ii, Szkocji, I r la n d ii,  A n ie  
r y k i Ł a c iń sk ie j, Szwecji, G rec ji,
F ra n c ji, S tanów  Zjednoczonych,
H o lan d ii, Kanady.

„Przynieśliście nam wiosnę 
na Kongres“

W  trzec im  dn iu  K ongresu na 
salę obrad p rz y b y ły  delegacje 
m łodzieży i ch łopów  polskich.
Niesposób znaleźć w łaśc iw ych  
słów  d la  opisania entuzjazm u, 
wzruszenia i  radości, ja k ie  za
panow a ły  na sali. W ystarczy 
powiedzieć, że delegaci stojąc 
na krzesłach przez k ilkanaśc ie  
m in u t w raz  z naszą m łodzieżą 
w raz z naszym i ch łopam i w i
w a to w a li bez p rze rw y  na cześć 
poko ju  i  cześć Polski.

P iękn ie  pow iedz ia ł pod adre
sem m łodzieży po lsk ie j K uo  M o- 
jo : P rzyn ieś liśc ie  na Kongres 
wiosnę. O by dz ięk i W am  cały 
św ia t ży ł w iosną, (jr).

18 bm . na porannym  posie
dzeniu p rzew odn iczy ł L o m ba r
do Toledano.

Jako p ie rw szy  głos zabrał 
p rzedstaw ic ie l obrońców  poko ju  
z F in la n d i i  —  M elt t i ,  którego 
(przem ów ienie poda jem y na 
kol. I I) .

Następnie skład p rezyd ium  
Kongresu został uzupe łn iony 
przez p rze ds taw ic ie li: H o la n d ii 
— Jeana Brasser, A u s tr i i — 
pro f. O ebretsbergera i  S y r ii —
Szeika Salah E ld ine -Z a im .

Szkocki górnik
G órn ik , delegat Szkocji, John  

M il le r ,  z oburzeniem  m ów i o 
ro li,  ja ką  odegrał rząd ang ie l
ski, u n ie m oż liw ia jąc  odbycie 
Kongresu w  S he ffie ld . A le  dele
gaci szkoccy z radością p rz y b y li 
do W arszaw y i dziś stw ie rdza ją , 
że żadne m iasto na św iecie nie 
m ogłoby słusznie j być terenem  
Kongresu. Czy można sobie

Delegacja radziecka no sal i obrad F o to  W A F

w yobrazić  — zapytu je  w śród 
ok lasków  p. John M il le r  — że 
lud , k tó ry  ty le  p rzec ie rp ia ł, 
m óg łby pragnąć now ej w o jn y ? “

„W ró c im y  do k ra ju  — kończy 
M il le r  wśród gorącego aplauzu 
sali — ze wzm ocnioną w ia rą  w 
zachowanie po ko ju “ !

Irlandzki ksiądz
K o le jn y m  m ówcą b y ł ks. A r m 

strong, (przem ów ien ie ks. A rm 
stronga da jem y na ko l. I I) .

Delegatka czechosłowacka
Następnie zabiera głos prze

wodnicząca delegacji czechosło
w ack ie j  — Hodinova-Spurna.

W śród b u rz liw ych  o w ac ji H o 
d inova-S purna  w yraża  przeko
nanie, że pokój z a tr iu m fu je  nad 
w ojną. (P rzem ówienie H od ino- 
va -S purne j poda jem y oddzie l
nie).

*
Przewodniczący obrad poda

je  do w iadom ości Kongresu, że 
na obrady p rzyb y ła  delegacja 
z Tunisu  i zaprasza do p rezy
d ium  dwóch cz łonków  delegacji 
— d r  S l im an-ben-S l im an i  A l i -  
B en -A m ar.

G dy Lom bardo Toledano ogła
sza, że przekazuje p rzew odn i- 
c two nad obradam i p rzeds taw i
c ie low i C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej —  K uo  M o- jo ,  następuje 
żyw io łow a  owacja na cześć Ch in 
ludow ych . W szyscy obecni na 
sali pow sta ją  z m ie jsc. Rozlega
ją  się o k rzyk i na cześć M ao Tse. 
tunga i w ie lk iego  narodu ch iń 
skiego. P ow iew a ją  tysiące chu
steczek z sym bolam i pokoju.

Meksykański działacz 
związkowy

Następnie wśród gorących 
ok lasków  zabiera głos delegat 
M eksyku  — Lombardo To le
dano. (P rzem ów ienie jego po
da jem y na ko l. I I) .

Szwedzki pastor
Następny m ówca delegat 

szwedzki, pastor Sven Héctor  
s tw ie rd z ił, że ruch  obrońców 
poko ju  w  jego k ra ju  obe jm u
je  lu d z i o różnych przekona
n iach po litycznych  i  różnej re - 
lig ii.  Do ruch u  po ko ju  p rz y łą 
cz a ją  się osta tn io  naw e t ci, k tó  
rzy  n ie  podp isa li A p e lu  Sztok
holm skiego.

Pastor H écto r oświadcza, że 
Szwecja sto i wobec groźby 
w ciągn ięc ia  je j w  p lan  tw o rze 
n ia  tzw . „a rm ii eu rop e jsk ie j“  i 
domaga się zapobieżenia tem u 
p la n o w i w  drodze porozum ienia 
m iędzynarodowego. M ówca do
maga się rów nież, by ONZ po
w ró c iła  do swych daw nych za
sad.

N astępnym  m ówcą jes t przed 
s taw ic ie l greckich  bo jo w n ikó w  
o pokó j, p ro f. K o kka l is  (prze
m ów ien ie  jego poda jem y od
dzieln ie).

Francuski polityk
Serdecznie w ita n y  przedsta

w ic ie l de legacji f rancusk ie j  
Pierre Cot p o d k re ś lił kon iecz
ność ba rdz ie j szczegółowego 
dysku tow an ia  prob lem ów  sto
jących przed Kongresem  (prze
m ów ien ie  P ie rre  Cot‘a podam y 
w  ju trze jszym  numerze).

Radziecki pisarz
Entuzjastyczn ie  w ita ją  ze

b ra n i wchodzącego na trybun ę  
znakomitego, pisarza radz ieck ie
go i  czołowego bo jo w n ika  o po
kó j — U ję E renburga. W yg ło 
szone przezeń przem ów ien ie, — 
przeryw ane je s t raz po raz 
b u rz liw y m i, d łu g o trw a ły m i o- 
k laskam i.

G dy E renburg  s tw ie rdza na 
zakończenie: „N ie  pozw o lim y 
aby w ybuch ła  w o jna ! Ściskam  
d łon ie  A m erykanów  i A n g li
ków , .ściskam d łon ie  wszystk ich 
tych, k tó rzy  n ie  chcą w o jn y  i 
w ierzę, że nie ma ta k ie j s iły  
k tó ra  m ogłaby nasze ręce roz
łączyć“  — w ybucha burza o k la 
sków. (Przem ów ienie I. E ren
burga podajem y na str. I I I ) .

500 osobowa delegacja 
młodzieży polskiej

Następuje serdeczne p o w ita 
nie 500-osobowej de legacji m ło 
dzieży po lsk ie j. Z m łodzień
czych p iers i p łyn ie  wspaniała 
p ieśii pokoju.

Deszcz k w ia tó w  b ia ło -cze r
wonych sp ływ a na stó ł p rezy
d ia lny . M łodzież wręcza człon
kom  prezydium  Kongresu dzie
s ią tk i w łasnoręcznie w yko na
nych podarków.

Na m ów nicy staje m łodzieżo
wa delegatka na Kongres, H e
lena K rzyw d z ian ka . Obok n ie j

czołow i m łodzieżow i przodow 
n icy  pracy, S tefan P a rty k a  i 
W iechetek. Padają k ró tk ie  sło
wa m e ldunku : „Nasze w szyst
k ie  s iły  — brzm i m. in . m e ldu 
nek — w szystkie  nasze zdo lno
ści i uczucia, ca ły zapał naszej 
m łodości i ca ły entuzjazm  b u 
dowania szczęśliwego życia od
da jem y św ię te j sp raw ie  zwycię 
stwa w  walce o pokój.

„P rzysięgam y, że m y, m łodzi 
Polacy i P o lk i z każdym  dn iem  
stawać się będziem y ba rdz ie j 
bo jow ym i, ba rdz ie j sp raw nym i 
i ba rdz ie j o f ia rn y m i żo łn ie rza
m i pokoju, żeby p o k ó j z w y 
c ięży ł w o jn ę “ .

S łowa przysięg i w y w o łu ją  po 
nowną potężną dem onstrację 
Kongresu. Znów  p łyn ie  śp iew a
na we w szystk ich  językach 
św ia ta  pieśń pokoju.

*
Po p rze rw ie  ob iadow ej p rze

w odn ic tw o obrad ob ję ła  p. 
Branca F ia tho  — delegatka Bra  
zyli i .  Z akom un ikow a ła  ona ze 
b ranym  o p rzybyc iu  na Kongres 
de legacji Chile  i zaprosiła do 
P rezyd ium  przedstaw ic ie lkę  te j 
de legacji p. Olgą Pawlette.

Przedstawiciel Indii
W itany  ok laskam i głos zabie

ra  delegat In d ii,  A tta l .  
(Przemówienie  _ jego poda jemy  

oddzielnie)

Wicepremier Chin
B urza ok lasków  w ita  delega

ta C h in  Ludow ych  — K uo  M o 
jo. Wszyscy delegaci w s ta ją  z 
m iejsc. D ługo nie m ilk n ą  okrzy  
k i na cześć C h in  Ludow ych  i 
bohaterskiego lu d u  chińskiego.

P rzem ów ienie K u o  M o -jo , za 
w ie ra jące  m. in. w n io sk i zm ie
rzające do pokojowego ro zw ią 
zania kw e s tii koreańskie j — 
zebrani p rze ryw a ją  w ie lo k ro t
n ie  ok laskam i.

Schodzącemu z try b u n y  przed 
s taw ic ie low i C h in  tow arzyszy 
sefdecżna ow acja (P rzem ów ie
nie K uo  M o -jo  poda jem y osob
no).

N astępuje uroczysty m om ent 
obrad— przekazanie P rezyd ium  
Kongresu oraz de legacji po l
sk ie j na Kongres sztandarów, o - 
fia ro w a n ych  przez delegację 
chińską.

Delegacja ch ińska przekazała 
pozdrow ien ia  d la  narodu p o l
skiego i  P rezydenta RP, B o le
sława B ie ru ta , w yraża jąc  po
dz iw  d la  im ponu jących  suk
cesów osiągniętych w  odbudo
w ie  i  rozbudow ie  P olski.

Delegat USA
O k rz y k i „L iv e  long peace“ , 

wznoszone przez w szystk ie  de
legacje w ita ją  wejście na m ów 
nice przedsta /ic ie la  delegacji 
USA, p. W il la rd  Uphaus.

(P rzem ów ienie delegata ame 
rykańsk iego  poda jem y osobno).

Polski chłop
W śród ok rzykó w  na cześć po

k o ju  w chodzi na salę obrad de
legacja ch łopów  polskich,  w  
k tó ry c h  im ie n iu  p rzem aw ia  Wła  
dys ław  Zając,  z g rom ady T u 
szów w  w o j. lube lsk im , k tó ry  
m ów i m. in .:

„K o ch a n i delegaci! Z  w ie lk im  
wzruszeniem  sta ję  na te j try b u  
nie i  cieszę się, że mogę m ó
w ić  do p rze ds taw ic ie li narodów  
z całego św iata. Serce m oje na
pe łn ia  radość, że ja k  u  nas na 
wsi, ta k  i  we w szystk ich  k ra 
jach  toczy się w spólna w a lka
0 pokój, że s iły  poko ju  co dn ia 
pow iększają się.

Im p e ria liś c i p rzerachow a li się, 
bo w b re w  ich  zam iarom  głos 
K ongresu rozlega się po całej 
k u li z iem skie j i  dociera wszę- 
d z i ' do każdego m iasteczka i 
wsi.

Za jąc kończy: „W  obozie po
k o ju  są setk i m ilionów . W a l
czyć będziem y o pokój ta k  d łu 
go, aż im p e ria lis to m  i podże
gaczom odechce się w o jn y “ .

Zespół m łodzieży ch łopskie j 
w yko n u je  k ilk a  pieśni ludo 
wych. w yw o łu ją c  ■ powszechny 
aplauz.

Holenderska matka
P rzew odn ic tw o obrad obe j

m u je  pastor Endicott.
Po k ilk u  kom un ika tach  Sekre 

ta r ia tu  głos zabiera pani Van  
Staveren, cz ło n k in i de legacji 
holenderskie j.  H olenderscy ob
rońcy poko ju  dom agają się re 
d u k c ji zbro jeń, ostrzeżenia na
rodów  przed dzia ła lnością ■; od- 
żsgaczy w o jennych i ich pro -
1 igandą oraz zaprzestania re- 
m ilita ry z a c ji zachodnich N ie 
miec.

P. Van Staveren m ów i: „H o 
lenderskie  sądy w o jskow e ska
zały setki naszych m łodzieńców 
na d ług ie  lata w ięzienia. M ó j 
syn P ie t van Staveren został 
skazany na 7 la t w ięzienia za 
odmowę udzia łu  w w o jn ie  prze
c iw ko  ludow i Indonezji, wśród 
którego spędził dw a la ta  prze

konu jąc się, że naród ten wszy
s tk im i s iłam i walczy o pokó j.“

M ów czyn i zgłasza w  im ien iu  
rodziców  ho lenderskich apel do 
Kongresu, k tó ry  stw ierdza 
m. in., że pom im o prześlado
wań, rodzice są szczęśliw i, iż 
dzieci ich nie chcą brać udz ia 
łu  w  w o jn ie  p rzec iw ko  narodo
w i Indonez ji. A pe l domaga się 
od p rzedstaw ic ie li obrońców  
poko ju  w szystk ich  k ra jó w , aby 
w zm og li jeszcze swą w a lkę  prze 
c iw ko  w o jn ie .

Kanadyjski duchowny
K o le jn ym  m ówcą jest przed

s taw ic ie l de legacji kanady jsk ie j  
— pastor Endicott.

Z b ie ra jący  podpisy i podp isu
jący  A pe l S ztokholm ski, b y li 
szykanow ani przez po lic ję  ka 
nadyjską i d latego w ie lu  K ana
dy jczyków  jedyn ie  z lęku przed 
rep res jam i nie podpisało A pe iu  
Sztokholm skiego, Większość Ka 
nady jczyków  sprzeciw ia się je d 
nak użyciu  b ro n i atom owej.

Delegacja kanady jska będzie 
domagać się od rządu swego 
państwa, by w y p e łn ił w szystk ie

postu la ty , w ysun ię te  przez K o n 
gres P oko ju , p rzy cżym podkre 
śla, że dobro K anady zależy od 
spełn ienia dwóch zasadniczych 
celów: pokojowego w spó łis tn ie 
nia dwóch systemów reprezen
tow anych przez USA i ZSRR 
oraz — ca łkow itego wyłączenia 
poza nawias prawa w o jny , ja 
ko sposobu za ła tw ian ia  spraw 
m iędzy narodam i.

Jean Jules Richard  — pisarz 
z Quebec, m ów i w  im ien iu  fra n 
cuskie j ludności kanadyjsk ie j.
. F rancuzi kanadyjscy p ro te 

s tu ją  przeciw  decyzji rządu ka 
nadyjsk iego 'dotyczącej w ys ła 
nia w o jsk  kanady jsk ich  na K o 
reę.

W  obradach Kongresu 
bierze udział 2025 osób
Następnie zabra ł głos sekre

ta rz  generalny Stałego K o m i
te tu  Światow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju  L a f f i t te  w  ce 
lu  podania kom un ika tów . W 
trzecim  dn iu  obrad nadesłanych 
zostało do P rezyd ium  K ongre
su 408 lis tów , k tó re  p rzyb y ły  
z 38 różnych k ra jów . Wobec

f n iem n 'ności zaznajom ienia de
legatów z treścią w szystk ich  
lis tów , L a f f i t te  w ym ien ia  m .in. 
lis t Nehru,  członka pa rlam entu  
indyjsk iego, krew nego P and it 
Nehru, ja k  rów nież lis ty  libe 
ralnego senatora w łoskiego La -  
briola ,  senatora socjalistycznego 
Zonard i  i senatora Ceuoletto,  
lis t od kościoła ortodoksyjnego 
Czechosłowacji oraz lis t b. m i
n is tra  spraw  zagranicznych 
B ra zy lii. b. przewodniczącego 
Zgrom adzenia Generalnego O NZ 
Oswaldo Arano.

L a ff i t te  zakom un ikow a ł na
stępnie, że K om is ja  M andatow a 
I I  Św iatow ego Kongresu O broń 
ców P oko ju pow iadom iła  prezy
dium , iż w obradach Kongresu 
bierze udzia ł 1.705 delegatów, 
192 zaproszonych gości i 123 ob
serw atorów . Łącznie bierze 
udzia ł w obradach 2.025 osób 
należących do delegacji, k tó re  
p rzyb y ły  z 71 k ra jów .

W celu um ożliw ien ia  udz ia łu  
w  nabożeństwach tym  delega- 

\ tom. k tó rzy  tego pragną, — 
; obrady w  niedzielę rozpoczną 
j się w te rm in ie  późniejszym , t j.  
I o godz. 10. Na tym  zam knię to 
j obrady trzeciego dni.. K on 

gresu.

Wszyscy ludzie dobrej woli na całym 
świecie solidaryzują się z II Światowym 

Kongresem Obrońców Pokoju
(f) MOSKWA (PAP) — Obrady I I  Światowego Kongresu 

Obrońców Pokoju znajdują się w centrum uwagi prasy ra
dzieckiej. Dzienniki radzieckie zamieszczają codziennie ob
szerne informacje z przebiegu obrad Kongresu. Cała prasa 
zamieściła przemówienie prof. Joliot - Curie. W sprawozda
niach korespondenci podkreślają ogromny entuzjazm jaki 
ogarnął cały nared polski w dniach obrad Kongresu.

„L it ie ra tu rn a ja  G azieta“  po- . są niezwyciężone“ , dz ienn ik  pe- 
święca ca ły  n iem al num er W ar k iń s k i ..Żenm inżiban“  n is/o-święcą ca ły n iem al num er W ar 
szawskiem u Kongresow i, za
m ieszczając m. in. obszerny re 
portaż znakom itego reżysera 
radzieckiego — P udow kina , 
członka de legacji radz ieck ie j na 
I I  Ś w ia tow y Kongres O brońców  
Pokoju.

„L it ie ra tu rn a ja  G azieta“  za
mieszcza rów n ież  a r ty k u ł poety 
polskiego W ik to ra  W oroszylskie 
go. przekazany z W arszawy, w  
k tó ry m  au to r stw ierdza, że p o l
scy pa trio c i du m n i są z tego, że 
I I  Ś w ia tow y  Kongres O brońców 
P.okoju prze jdz ie  do h is to r ii ja 
ko Kongres W arszawski.

D z ienn ik  „K om som olska ja  
P raw da“  pisze o serdecznym 
p rzy jęc iu  przez społeczeństwo 
po lskie  de legatów  na Kongres. 
W ie lk ie  zgrom adzenie narodów  
w  W arszaw ie —  pisze dz ienn ik  
— to jeszcze jedno doniosłe zw y 
cięstwo św iatowego ruchu  obroń 
ców pokoju.

(f) P E K IN  (PAP).— W  a rty k u le  
re d a kcy jn ym  pt. „S iły  poko ju

k iń s k i „Ż enm inż ibao“  pisze:

Z w racam y się do I I  Św iatowego 
K ongresu O brońców  P oko ju  z 
wezwaniem , aby po tęp ił on stra 
szliw e zbrodnie popełnione przez 
im p eria lis tycznych  podżegaczy 
w o jennych  w  te j ' liczb ie  przez 
M ac A rth u ra , M athew s‘a i  A -  
chesona.

Jesteśmy przekonani, że s i
ły  obozu po ko ju  i  dem okrac ji 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  na 
czele, pod k ie ro w n ic tw e m  w ie l
k iego S ta lina  —  są n iezw yc ię 
żone.

N ig d y  jeszcze na rody św ia ta  
n ie  b y ły  ta k  silne ja k  dz is ia j.

W  zakończeniu dz ienn ik  s tw ie r 
dza, że C h ińczycy go tow i są od
dać w szystk ie  swe s iły  dzie łu  
obrony trw a łego  pokoju.

R Z Y M  (PAP) Cała prasa de
m okra tyczna  podaje obszerne 
sprawozdania z I I  Św iatowego 
K ongresu O brońców  P oko ju  w  
W arszaw ie, podkreśla jąc a tm o

sferę entuzjazm u, towarzyszącą 
tym  obradom.

R Z Y M  (PAP) W iele w y b it 
nych osobistość i z ku ltu ra lneg o  
i  naukowego św ia ta  w łoskiego 
podpisało pro test p rzeciw ko de
cyz ji rządu b ry ty jsk ieg o , u n ie 
m oż liw ia ją ce j odby 'e I I  Ś w ia 
towego K ongresu O brońców  
P oko ju  w  S he ffie ld .

W  p ie rw szym  d n iu  ogłoszenia 
pro testu z łożyło pod n im  swe 
podpisy 70 uczonych, profeso
rów , a rtys tó w  i  p isarzy.

P A R Y Ż  (PAP) D em okratyczna 
op in ia  francuska  z o lb rzym im  
zainteresowaniem  śledzi p rze
bieg I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju  w  W arsza
wie.

„H u m a n ite “  ukazała się w 
ośmiu stronach, zamieszczając 
obszerny m a te ria ł in fo rm a c y jn y  
z pierwszego dn ia Kongresu, ze 
szczególnym podkreślen iem  
przem ów ien ia  Jo lio t-C u rie .

S O F IA  (PAP) Postępowe p i
smo greckie  „D e m okra tiko s “  o - 
pu b iiko w a ło  pozdrow ienie pod 
adresem I I  Ś w ia t, ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  w  W ar 
szawie, wystosowane przez 363 
w ięźn iów  po litycznych , zna jd u 
jących się w  w ięz ien iu  Ipsedin 
na w ysp ie K recie , jak- rów n ież  
od 44 w ięźn iów  po litycznych, 
przebyw ających w  w ięz ien iu  
Zervas w  Kalam ate.

Projekl rezolucji USA w sprawie Korei 
ma na celu rozszerzenie agresji 

amerykańskiej na Dalekim Wschodzie
Przemówienie M alika w Radzie Bezpieczeństwa

(f) NOWY« JORK (PAP). — W dniu 16 listopada wznowione , O N Z “  w  K o re i 
zostały obrady w Radzie Bezpieczeństwa w sprawie t. zw. 
raportu Mac Arthura, utrzymującego, że rzekomo chiński 
rząd ludowy dokonał „agresji w Korei“.

P rzedstaw icie le  Ekw adoru, cześnie do rozszerzenia agresji
K ub y , N o rw e g ii i  k l ik i  kuom in  
tangow skie j p o p a rli p ro je k t re 
z o lu c ji USA.

am erykańsk ie j na D a lek im  
Wschodzie.

Po w ta rg n ię c iu  do K o re i —
Rezolucja zaw iera odezwę do kon tyn u o w a ł M a lik  — rząd USA 

w szystk ich  państw , by „p o w - j w stępu jąc na drogę jawnego
gw ałcenia podpisanych porozu
m ień, dokonał w ie lu  ak tó w  a- 
g res ji rów n ież w  stosunku do 
C h in  Ludowych.

Odnośnie sławetnego ra p o rtu  
M ac A rth u ra  — m ó w ił M a lik  — 
zaw iera jącego oskarżenia pod 
adresem C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow ej, należy przypom nieć, 
że delegacja radziecka ju ż  o- 
świadczała, że n ie  uznaje t. zw. 
„zjednoczonego dowództwa

s trzym a ły  się od okazywania 
pomocy w ładzom  pó łnocno-ko- 
reańsk im  i nie dopuszczały 
swych oddzia łów  w o jskow ych  
lu b  ob yw a te li do b ran ia  udz ia 
łu  w  w a lkach  P o rm cne j K o 
re i oraz, by na tychm iast w y 
co fa ły  z K o re i swe oddzia ły  
w o jskow e lu b  poszczególnych 
ob yw a te li w  w ypadku , gdyby 
ci tam  przebyw a li.

Delegat radz ieck i M a lik , za
b ie ra jąc  głos w  dysku s ji p rzy 
pom nia ł, że jeszcze na począt
ku  s ie rpn ia  br. delegacja ra 
dziecka złożyła -w Radzie Bez
pieczeństwa propozycję poko jo 
wego uregu low an ia  problem u 
koreańskiego, przew idującą 
p rzerw an ie  in te rw e n c ji w o jen 
nej w K o re i i w yco fan ie  w szy
s tk ich  obcych w o jsk  z Kore i.

Pod naciskiem  rządu USA. 
propozycja ta została odrzuco
na.

P ro je k t rezo luc ji, przedsta
w iony  obecnie przez delegację 
am erykańską Radzie Bezpie
czeństwa — m ó w ił delegat ra 
dziecki — ma na celu uspra
w ie d liw ić  agresję USA w K o re i 
i p rzec iw ko  C h ińsk ie j R e pu b li
ce Ludow e j, zm ierza jąc ró w n o ;

i me uważa 
za godne zaufania jednos tron
nych, tendency jnych doniesień 
M ac A rth u ra .

Wobec jednostronności i te n 
dencyjności ra p o rtu  M ac A r th u 
ra, nie zasługującego na zau fa
nie — każda decyzja oparta  na 
ty m  rapo rc ie  będzie niesłusz
na — m ó w ił M a lik .

Delegat radzieck i raz jeszcze 
s tw ie rd z ił, że p ro je k t rezo lu c ji 
am erykańsk ie j dąży do uspra
w ie d liw ie n ia  i dalszego p ro te 
gowania agresji am erykańsk ie j 
zarówno przeciw ko K o re i ja k  i  
p rzec iw ko  C h ińsk ie j R epublice 
Ludow e j, ja k  rów n ież do rozsze 
rżenia agresji am erykańsk ie j na 
D a lek im  Wschodzie. M a lik  za
pow iedzia ł, że delegacja ZSRR 
będzie głosowała p rzec iw ko  te 
m u p ro je k to w i rezo luc ji.

A m erykańscy p irac i p o w ie trzn i 
napadają nadal na te ry to riu m  Chin

28 nalotów w cić^gu 4 dni
(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi, że od 10 
lis topada począwszy znacznie 
wzrosła liczba W3’padków  na ru  
szania obszaru pow ietrznego 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
przez sam oloty am erykańskie . 
W okresie od 10 lis topada do 
14 listopada sam oloty am ery
kańskie  28 razy w ta rg n ę ły .d o  
obszaru pow ietrznego C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j. W  9 w y 

padkach bom bardow a ły  one i 
os trze liw a ły  m iejscowości ch iń 
skie. Ogółem nad te ry to r iu m  
ch ińsk im  w  tym  okresie po ja 
w iło  się 339 sam olotów am ery
kańskich.

W w y n ik u  bom bardow ania 
te ry to r iu m  Chin północno -  
wschodnich przez sam oloty a - 
m erykańsk ie  6 osób odniosło 
rany. Przeszło 168 dom ów zo
stało zburzonych.

P o k ó j  * m i i p  * * p a i x * p e a c e * p a c e * f r i e d e n  * p a z
s
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Glosy w dyskusji na I I  Światowym K on O brońców  P oko ju
K u n  M o - io

posi

C i- k tó rzy  by spróbow ali pófśe śladam i H itle ra
zostaną podw ójn ie u ka ra n i

Dnia 13.11 na popo łudn iow ym  | kiem ? Są to znowu —  pow ie - 
isiedzeniu I I  Św iatowego Kon \ dzia ł K uo  M o-żo —  nasi „d o b -

gfesu O brońców P oko ju  w yg ło - I rzy  p rzy jac ie le “ , k tó rz y  okupo- 
s ił przem ówienie przewodniczą- | w a li naszą wyspę T a iw an  i k tó  
cy delegacji ch ińsk ie j —  K uo j rych „ l in ia  ob rony“  ponoć się- 
Mo-żo. j ga do Taiw an.

Na wstępie mówca przekazał i M ówca przedstaw ia następnie 
pozdrow ienia narodu chińskiego ] m achinacje S tanów  żjednoczo-
d la  narodu polskiego i d la  p re 
zydenta Bolesława B ieruta. W y
ra z ił on gorącą wdzięczność rzą 
dow i po lskiem u i narodow i poi 
skiem u za gościnne przyjęcie.

M ówca przypom ina w ie lo le - | 
tn ią  w o jnę  wyzwoleńczą narodu i 
chińskiego, ciemiężonego przez 
im peria lis tów . W ojna ta zakon

nych . w  ONZ, m ające na celu
niedopuszczenie prawdziwego 
przedstaw icie la C h in  do ONZ.

Amerykańska agresja 
przeciw Korei rozpoczęła 

się już w 1945 r.
M ówca następnie przedstaw ia

dy, ta k  rów n ież naród am ery
kań sk i pragnie, poko ju  i  pa
da o fia rą  im p e ria lis tó w  am ery
kańsk ich “ .

Kto jest przyjacielem a kto 
wrogiem narodu chińskiego

czyła się ostatecznym zwycię- ; dzieje agresji am erykańsk ie j w  
swem narodu chińskiego. „Jod y - K ore i. A gres ja  ta  rozpoczęła się 
r.ym  i p ierw szym  kra jem , k tó - ju ż  bezpośrednio po k a p itu la c ji 
r y  okazał pomoc narodow i ch iń - \ Japon ii w  ro k u  1945, k ie d y  S ta- 
skiem u pow iedzia ł mówca — i ny Zjednoczone okupow a ły  K o 
b y ł Zw iązek Radziecki. Mato- j reę Południow ą. Po okresie n ie - 
rn iast S tany Zjednoczone zaw- : spełna p ięc io le tn im  k a p ita ł ame 
sze p rzec iw staw ia ły  się w yzw o- ryka ń sk i obe jm ow a ł 91 proc. 
le n iu  narodu chińskiego. W o- : in w e s ty c ji w  K o re i P o łudn io - 
kresie  w o jny  przeciwko najeż- | w e j. K a p ita ł am erykańsk i u z u r- 
rizcom japońskim  Stany Z jedao- j pow a ł sobie m onopol ha nd lu  ża
rzone sprzedawały Japon ii sta l, jgranicznego K o re i P o łudn iow e j i  
na ftę  i maszyny, p rzy  pomocy j spowodował ogrom ny de ficy t 
k tó rych  agresorzy japońscy m or i handlow y' te j części k ra ju , 
dow a li Chińczyków. S tra ty  na- : P rzem ysł i ro ln ic tw o  K o re i zna- 
rodu chińskiego w  ludziach i w , la z ły  się na s k ra ju  przepaści. W 
dobrach m ateria lnych — b y ły  o- j pierw sze j po łow ie  1949 r. p rze- 
gromne. Takie  oto b y ło  „dob ro - I m ysi budow y maszyn w  K ore i 
dz ie js tw o“ , jakiego naród ch iń - P o łudn iow e j spadł do 5 proc .'

„D la  kon tra s tu  należy pośw ię
cić —  pow iedz ia ł K uo  M o-żo —  
parę słów  Z w ią zko w i Radziec
kiem u. J a k i b y ł stosunek Z w ią 
zku Radzieckiego do narodu 
chińskiego? N aród c h iń sk i w ie  

! o ty m  znacznie le p ie j, n iż  pan 
i T rum an  i  pan Acheson. Z w ią - 
I zek Radziecki, po - zw ycięstw ie  
W ie lk ie j Socja lis tyczne j Rewo
lu c ji  P aźdz ie rn ikow e j —■ un ie 
w a żn ił ze swej w łasne j in ic ja 
ty w y  w szystk ie  n iesp raw ied liw e  
tra k ta ty  zaw arte  z C h inam i za 
czasów carskich. Zw iązek R a
dziecki zawsze sym patyzow ał 
z ruchem  na rod ow o-w yzw o leń 
czym  w  Chinach. Bezpośrednio 
po pow stan iu  C h ińsk ie j Repu
b l ik i  Lu do w e j, Zw iązek Radzie
c k i naw iąza ł z nam i stosunki 
dyp lom atyczne. Następnie za
w a r ty  został rad z iecko -ch ińsk i 
uk ła d  p rzy ja źn i i  pom ocy wza
jem ne j d la  w spó lne j obrony 
p rzec iw ko  agresji, d la  wspólne j 
obrony po ko ju  św ia ta  i bezpie
czeństwa. U k ła d  ten  op iera się 
na zasadzie rów ności i  pomocy

w
ski zaznał ze strony „dob rych  j po rów nan iu  z rok ie m  1943, a o b  .
p rzy jac ió ł am erykańskich“ . j szar zasiewów zm nie jszy ł się o 1 w za jem nej. O to fak ty , k tó rych  

Po zwycięstw ie nad Japonią | 55 proc. Korea P o łudn iow a, zna I n ie  oba li żadna k ła m liw a  p ro - 
naród ch iński dążył do poko jo- na ze swej w ie lk ie j p ro d u k c ji r y  i paganda 
w e j odbudowy. Lecz Stany Z jed  '
noczone kazały swej marionetce. 
Czang K a i -  szekowi, zatopić 
k ra j w  m orzu k rw i i  rozpętać 
w o jnę  domową. D ostarczyły one 
bandyckie j a rm ii Czang ka i-sze  
ka  samolotów, czołgów, okrę tów  
i  wszelkiego innego sprzętu w o j 
skowego. Za m a te ria ły  wojenne^

żu, stała się terenem  c ie rp iącym  | Zw iązek Radziecki pomaga na 
na b ra k  rvżu. O to „d o b ro d z ie j- ! ro d o w i ch ińskiem u, podczas gdy 
s tw a“ , ja k ie  rozdają „do b rzy  j S tany Zjednoczone pom agają 
p rzy jac ie le  am erykańscy“ . Dziś k a to w i narodu chińskiego, poma 
jesteśm y św iadkam i tego, że A -  ! 8aid  Czang K a i-szekow i. Z w ią - 
m erykan ie  chc ie liby  rozdawać j zek Radziecki w raz  z C h inam i 
w  szerszym zakresie te swoje dąży do tego, by  n ie  dopuścić 
„do b ro dz ie js tw a “ . O to bow iem  j do odrodzenia agresji ja po ń -
s iły  zbro jne U SA p rzekroczy ły

dostarczone Czang K a i -  szeko- j ju ż  38 rów no leżn ik  i p rą  na- 
w i, — stw ie rdz i! m ówca — za przód w  k ie ru n k u  rze k i Y a lu , a 
samoloty, czołgi, a rty le r ię  i  am u ! naw et poza tę rzekę. Codziennie 
n ic ję  — pow inn iśm y w łaśc iw ie  j sam oloty am erykańskie  bom bar 
podziękować „dobrym  p rzy jac io  d u ją  spokojne m iasta i  wsie  K o 
łom  am erykańskim “ , —  ponie- ; re i Północnej, m o rd u ją  starców, 
waż sprzęt ten dostał się póź- ! ko b ie ty  i  dzieci oraz przekracza 
n ie j do rą k  ch ińsk ie j a rm ii lu -  ; ją  granicę i os trze liw u ją  i bom  
dowo -  wyzwoleńczej. | ba rdu ją  północno -  wschodnie

Okazało się, że Czang K a i-  C h iny, p ro w in c ję  Szantung, 
szek odegrał w  ty m  w ypadku  ro  i „T o  co w yże j pow iedzia łem  — 
lę szefa naszego w ydz ia łu  tra n -  podkreśla m ówca— dotyczy oeży- 
sportowego, podczas, gdy S tany i w iśc ie  jedyn ie  agresorów ame- 
Zjednoczone odegrały ro lę  na - ! rykańsk ich , lecz n ie  dotyczy na 
szego arsenału. : rodu am erykańskiego. Podobnie

A  k to  stoi za Czang K a i-sze - ja k  naród koreańsk i i  inne na ro -

sk ie j, podczas gdy S tany Z je 
dnoczone ze w szystk ich  s ił sta
ra ją  się przyspieszyć odrodze
nie  im p e ria lizm u  japońskiego, 
k ie ru ją c  się sw ym i p lanam i 
agresyw nym i. Zw iązek Radziec
k i pomaga C hinom  w  po ko jo 
w e j odbudow ie k ra ju , podczas 
gdy S tany Zjednoczone doko
n a ły  in w a z ji na ch ińską wyspę 
Ta iw an, oraz na naszego sąsia
da, zagrażając C h inom  i  pod
w ażając pokó j w  A z ji.

Zw iązek R adziecki .czyni w szy
stko co m ożliw e, by u ła tw ić  
nam  zajęcie należnego m iejsca 
w  O NZ, podczas gdy Stany

Zjednoczone czynią w szystko co
w  ich  m ocy, by  n ie  dopuścić 
nas do O NZ. Z w iązek Radzie
c k i p rzeds taw ił poko jow e p ro 
pozycje na Zgrom adzeniu O gól
nym  ONZ, podczas gdy Stany 
Zjednoczone p rzy  pom ocy roz
m a itych  m a ch in ac ji w  O NZ dą
żą do rozszerzenia agresji. Z w ią  
zek R adziecki w yko rzys tu je  e- 
nergię atom ową dla  dobra czło
w ieka, podczas gdy S tany Z je 
dnoczone grożą ca łe j ludzkości 
bom bą atomową. Z w iązek R a
dzieck i budu je  obecnie g igan
tyczne h yd ro e le k tro w n ie  pod 
S ta ling radem  i  K u jbyszew em  
oraz na jw iększe  na św iecie ka 
na ły, podczas gdy Stany. Z je 
dnoczone rozbudow u ją  swe ba
zy w o jenne na ca łym  świecie. 
Zw iązek R adziecki k u lty w u je  
now y ty p  pszenicy, n ieczu łe j na 
zimno, podczas gdy S tany Z je 
dnoczone p ro d u k u ją  bombę w o 
dorow ą i  b ro ń  ba k te rio log icz 
ną.

Nie dopuścimy do podboju
Korei przez amerykańskich 

agresorów

Lom bardo Toledano

Meksyk walczył i będzie zawsze walczyć 
przeciwko zbrodniczym planom wojennym 

monopolistów amerykańskich

K uo  M o-żo om aw ia następ
n ie  ogrom ne zbro jen ia  S tanów 
Z jednoczonych. Z b ro je n ia  te ro 
sną bez p rze rw y, podczas gdy 
rząd am erykańsk i ob łudn ie  g ło 
si hasła „po ko jow e “ .

L u d  ch ińsk i m iłu je  pokó j —  
pow iedz ia ł da le j K u o  M o-żo —  
225 m ilio n ó w  C h ińczyków  pod
pisało ju ż  A pe l S ztokholm ski. 
M iłu ją c  pokó j, lu d  ch ińsk i zde
cydow any jest p rzec iw staw ić  
się ag res ji im p e ria lis tyczn e j. Im 
pe ria liśc i n ie  w yc iąga ją  w n io 
sków  ze srom otnej k lę s k i Czang 
K a i-szeka  i  nada l zagrażają po
k o jo w i zarówno na wschodzie, 
ja k  i  na zachodzie. N aród ch iń 
sk i jes t za u trw a le n ie m  pokoju. 
I  d latego nie  ugnie on się n i
gdy przed agresorem. N ie  może 
on zachować się obo ję tn ie  i  bez 
czynnie wobec nieszczęść, k tó 
re  są udzia łem  narodu koreań
skiego.

Im p e ria liś c i am erykańscy w k ra  
czają dziś na drogę, ja ką  k ro 
c zy li im p e ria liśc i japońscy: aby 
podbić A z ję , chcą n a jp ie rw  
podbić C h iny ; aby podbić C h i
ny, chcą n a jp ie rw  podbić M a n 
dżurię ; aby podbić M andżurię , 
chcą n a jp ie rw  podbić Koreę. 
Mac A r th u r  p ragn ie  rea lizow ać 
sny sam ura jów  japońskich . Lecz 
naród koreańsk i n igd y  nie  do
puści do tego. N ie  dopuści do 
tego rów n ież naród ch ińsk i. D ą
żąc do obrony po ko ju  w  A s iji i 
na «w iecie, m usim y przec iw sta
w ić  się ag res ji w  sposób zde
cydowany.

organem, służącym  do osłan ian ia 
agresorów. S trac iła  ona swój 
a u to ry te t i  prestiż. M am y na 
dzieję, że O NZ będzie mogła 
odzyskać u tracony p restiż  i  au
to ry te t i  u w o ln i się spod w p ły 
w ó w  im p e ria lis tó w  z W a ll 
S treet. W tedy stan ie się O NZ 
m iędzynarodow ą organizacją 
służącą p o ko jo w i i  bezpieczeń
s tw u w szystk ich  narodów. D la 
osiągnięcia tego celu jes t rzeczą 
konieczną, by  zasada je dn om yś l
ności p ięc iu  m ocarstw  b y ła  re 
spektowana. P rzedstaw ic ie l je d 
nego z w ie lk ic h  m ocarstw , a 
m ianow ic ie  Chin, m usi zająć 
swe m ie jsce w  ONZ. Ż y w im y  
nadzieję, że O NZ pode jm ie k ro 
k i d la  zrea lizow ania  przedsta
w ionych  w yże j postu la tów . Jest 
to rów n ież nadzie ja  w szyst
k ic h  na rodów  m iłu ją c y c h  pokój. 
N ie  m ożem y stać ńa uboczu w  
c h w ili,  gdy pokó j św ia ta  zna j
d u je  się w  niebezpieczeństw ie.

N aród ch ińsk i w yc iąga  b ra 
tn ią  d łoń  do w szystk ich  m iłu ją 
cych pokó j narodów, b y  współ 
n ie  pod jąć ba rdz ie j skuteczne 
k ro k i d la  ob rony po ko ju  św iata 
i  bezpieczeństwa. Delegacja 
ch ińska przedstaw ia w  im ie n iu  
narodu chińskiego następujące 
propozycje :
|  Pow strzym ać agresję w o -

Johannes l i .  Becher

Być silą pokojową o której mówił 
Stalin — oio zadanie Niemiec

W  im ie n iu  de legacji n iem ie 
ck ie j p rzem aw ia ł w  dn iu  
17 lis topada Johannes R. Becher, 
k tó ry  na wstęp ie p rzypom n ia ł 
przebieg pierwszego N iem ieck ie 
go K ongresu P oko ju , ja k i się 
odby ł w  dn ińch 4 i  5 lis topada 
br. Naród n iem ieck i —  podkre 
ś li ł m ówca —  pragn ie pokoju. 
Naród n iem ieck i n ie  ty lk o  za
m an ifes tow a ł swą w o lę  pokoju, 
lecz w  jedne j części N iem iec —- 
w  N iem ieck ie j R epublice De
m okra tyczn e j —  da ł on przeko
nyw ające dowody swej stanow 
czej w o li pokoju.

W  dalszym  ciągu swego prze 
m ó w ie n ia  Becher ośw iadczył: 
G ran ica  na Odrze i  Nysie jest 
d la  nas gran icą pokoju. Delega
c ja  n iem iecka uważa za swój 
m o ra ln y  obow iązek podkreślić  
■właśnie tu , w  W arszaw ie, na 
ty m  Ś w ia tow ym  Kongresie, że 
granica na Odrze i  Nysie jest 
granicą pokoju.

M ów ca cy tu je  fragm e n t z lis tu  
Józefa S ta lina  do prezydenta 
P iecka i  p rem iera  G rotew ohla

z październ ika 1949. W  liście 
tym  S ta lin  s tw ie rdza : „Jeże li 
dwa te narody (naród radzieck i 
i naród n iem iecki), będą w a l
czy ły  o pokój z ta k im  samym 
napięciem  s ił, z ja k im  p ro w a 
d z iły  w o jnę, to  można uważać, 
że pokó j w  E urop ie  jes t zapew
n ion y .“

„B y ć  tą s iłą  pokojow ą, o k tó 
re j m ó w ił S ta lin , oto nasze za
danie, oto nasze na jważniejsze, 
h is to ryczne zadanie“  — pow ie 
dz ia ł Becher.

M ów ca następnie p rzedstaw ił 
proces re m iiita ry z a e ji N iem iec 
Zachodnich. S tw ie rd z ił on, że 
od 2 s ie rpn ia  1950 r. tw o rz y  się 
w  T riz o n ii na jem na a rm ia  n ie 
m iecka, do k tó re j w e rbow an i są 
przede w szys tk im  b y li członko
w ie  SS. O rgan izow anie fo rm a c ji 
w o jskow ych, odbyw ające się na 
rozkaz gangsterów am erykań
skich, w yw o ła ło  g łębokie zanie
poko jen ie  społeczeństwa N ie 
m iec Zachodnich. Ruch w  obro 
n ie  poko ju , opór narodow y 
p rzec iw ko  re m iiita ry z a e ji i p la 

nom  am erykańskich  agresorów
—  zatacza w  T r iz o n ii coraz szer
sze kręg i. A m eryka n ie  bezsku
tecznie u s iłu ją  zd ław ić  ruch po
ko ju  p rzy  pomocy te rro rys tycz 
nych środków , chcą wypaczyć 
zdrowe m yś li i uczucia narodu 
n iem ieckiego —  przy  pomocy 
rozw ydrzone j propagandy w o 
jenne j.

Becher om aw ia następnie de
k la rac ję  praską 8 m in is tró w  
spraw  zagranicznych. D e k la ra 
cja ta  p rzedstaw iła  ko n k re tn y  
p rogram  pokojowego rozw iąza
nia  ca łokszta łtu  zagadnienia 
niem ieckiego. Została ona p rz y 
ję ta  z g łębokim  zadowoleniem  
przez najszersze w a rs tw y  na
rodu niem ieckiego, gdyż odpo
w iada jego życzeniom i . jego 
w o li. W iem y — pow iedz ia ł na 
zakończenie delegat n iem ie ck i
—  że pokó j leży w  żyw o tn ym  
in te res ie  narodu n iem ieckiego, 
oraz, że osto ją po ko ju  jes t Z w ią  
zek R adziecki“ .

Dla dobra pokoju Chiny
muszą zająć miejsce w  ONZ

N aw iązując do sprawozdania | k ra ju , ta k  samo ja k  obrona w o ! 1 rodu  —  rząd m eksykańsk i m u - 
p rzyw ódcy ruchu poko ju , p ro f. ności, jego ob yw a te li łączy się ¡ s ia ł oświadczyć, iż n ie  w yś lą  o - 
Jo iio t -  Curie, Lom bardo T o le - \ n ie rozerw a ln ie  z w a lką  p rzec iw  b yw a te li naszego k ra ju  na ora 
dano stwierdza, że m ilio n y  lu -  ko północno -  am erykańskiem u j tobójczą w a lkę, 
dzi podpisujących A pe l S ztok- ! im p e ria lizm o w i. . | p ra gn iem y zaprzestania propa
ho lm sk i dowodzą, iż prawda, o j P ro testow a liśm y 1 p ro te s tu je - j d w o j ennsj  _  ośw iadczy! z 
k tó rą  walczą obrońcy poko ju  ! m y z na jw iększą siłą p rzec iw ko  j ° aciskiem  mdwC£. —  p ragn iem y
jest silną, przekonywającą p ra - j tem u, by  m łodzież m eksykańska na;6c ii i ei sz;eH0 porozum ienia
wdą. ¡s łuży ła  ja ko  m ięso a rm a tn ie  w

._______  . . , . , 1 zbrodn iczej i  bezsensownej w o j
Obecnie powołam  jesteśm y do , n i k tó , ą rząd w aszyng toński 

tego, by  zamienić p iagn iem a po j zorganizowa} p rzec iw ko  na ro -
-1 P ? W n y  i dom K o re i i Chin. Nasze stano- pokoj. D latego dążenia poko jo - | wigkQ pod ty m  względem  jest

\ \  e pow inny  objąć w szelkie dzie j ednom yśłne, niezależnie od po-
g lądow  po litycznych  1 w ierzen 
re lig ijn y c h . Mogę z sa tysfakcją
po in fo rm ow ać św ia tow ą op in ię

dż iny życia, zarówno ekonom i
czne ja k  i  ku ltu ra lne .

Na podstaw ie swoich doświad
czeń historycznych M eksykanie i publiczną, że pod p rzyg n ia ta ją - 
w iedzą, że w a lka  o pokój w  ich i cym  naciskiem  o p in ii całego na

m iędzy narodam i. Chcem y p o 
k o ju  d la  w szystk ich  k ra jó w . 
Chcemy p rzy  tym , aby to  b y ł po 
kó j, z k tórego skorzysta c y w i l i 
zacja i postęp.

Delegacja m eksykańska p ra 
gnie w ykazać K ongresow i, że 
M eksyk  w a lczy ł i  będzie zawsze 
walczyć p rzec iw ko  zbrodn iczym  
p lanom  w o jen nym  m on op o li
stów  am erykańskich.

N aw iązu jąc z ko le i do spra
wozdania pro f. Jo lio t-C u rie , m ó
wca stw ierdza, że delegacja 
chińska w  ca łe j p e łn i popiera 
w n iosk i, zaw arte  w  sprawozda
n iu  p ro f. Jo lio t-C u rie . O NZ — 
stw ie rdza m ówca —  stała się

jenną  w  K o re i, rozpętaną 
przez S tany Zjednoczone i  inne 
k ra je , domagać się w yco fan ia  
w szystk ich  agresyw nych s ił 
zb ro jnych  z K o re i i  w yw a lczyć 
poko jow e rozw iązan ie  k w e s tii 
koreańsk ie j. Jest to kluczow e 
zagadnienie w  dzisiejszej walce 
o pokój św iata.
0  Domagać się, by  S tany Z je - 
* *  dnoczone na tychm ias t zanie 
cha ły  in te rw e n c ji w  sprawę 
w yzw o len ia  T a iw an u  przez na
ród ch ińsk i.
t i  Domagać się, by  M ac A r -  
*•* th u r  zosta ł ja k  na jostrze j 
potępiony. Jest on g łów nym  
prow odyre tn  p ro w o kacy jn e j w o j 
ny agresyw nej na D a lek im  
W schodzie i  g łów n ym  podżega
czem zm ierza jącym  do rozsze
rzen ia w o jn y  koreańsk ie j i  do 
przekszta łcenia je j w  w o jnę  
św iatową.
4  P rzec iw staw ić  się stanowczo 
® użyc iu  b ro n i a tom ow ej i  do 
magać się, by  rząd, k tó ry  p ie rw  
szy uży je  b ro n i atom ow ej, zo
sta ł uznany za zbrodn iarza w o 
jennego i  został odpow iedn io 
ukarany.
f? Domagać się równoczesnej 
^  re d u k c ji zb ro jeń we w szy
s tk ich  k ra ja c h  i  ustanow ien ia 
skutecznej k o n tro li;  wysunąć 
propozycję, by  na rody rozm a i
tych  k ra jó w  naw za jem  sobie po 
m agały w  ich rozw o ju  gospo
darczym  i  k u ltu ra ln y m .

„P am ię tam y wszyscy —  po
w iedz ia ł na zakończenie K uo  
M o-żo —  ja k  się zakończyła 
ka rie ra  H itle ra , M ussolin iego
1 Tojo. Ci, k tó rz y  spróbu ją  pójść 
w  ś lady zarówno N iem iec h it le 
row sk ich  ja k  i. Japon ii im pe
ria lis tyczne j, —  zostaną po dw ó j
n ie  u k a ra n i!“

P rzeds taw ic ie l f iń s k ic h  obrońców po ko ju  -  M e l t t i

Współpraca międzynarodowa musi się 
opierać na równouprawnieniu narodów

wielkich i małych
W  trzec im  d n iu  obrad K o n 

gresu zabra ł głos p rzedstaw ic ie l 
f iń s k ic h  obrońców  poko ju , M e lt

O brońcy poko ju  w  F in la n d ii 
—  pow iedz ia ł m ówca —  w y ra 
żają swe pełne poparcie d la  de 
cyz ji p rask ie j Sesji Stałego K o 
m ite tu  Światow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju .

W spółpraca różnych narodów  
pow inna  opierać się na zasadzie 
pełnego ró w no up ra w n ien ia  za
rów no  w ie lk ich , ja k  i  m a łych 
narodów . Pow ojenne dzieje F in  
la n d ii są przyk ładem  tego, ja k  
dw a na rody —  m a ły  naród f iń 
sk i i  w ie lk i na ród radz ieck i — 
mogą poko jow o współżyć na za 
sadzie rów noupraw n ien ia , oraz 
ja k  w ie lk i na ród  ustosunkow u
je /s ię  wobec m ałego na rodu z

poszanowaniem jego wolności i 
suwerenności. Jednakowoż w  
F in la n d ii, a przede w szystk im  
poza F in lan d ią  —  zna jdu ją  się 
koła, k tó ry m  nie  odpow iada ta 
ka sytuacja. Dążą cne do zak łó
cenia p rzy jaźn i m iędzy n a ro 
dem fiń s k im  i  radzieck im , sze
rząc oszczercze w ym ys ły . Lecz 
na ród  f iń s k i swą czujnością i 
a k tyw n ą  w a lką  w  obron ie po
k o ju  udarem ni te próby.

P op iera jąc poko jow ą w spó ł
pracę w szystk ich  narodów, zwo 
lenn icy  poko ju  w  F in la n d ii pod 
k reś la ją  konieczność naw iąza
n ia  stosunków k u ltu ra ln y c h  i  go 
spodarczych m iędzy różnym i 
k ra ja m i. O sta tn io  zauważyć mo 
żna dążenie do w yko rzys tan ia  
sportu  w  celu podsycania w a 
śni m iędzy narodam i. Należy się

tem u przeciw staw ić, gdyż sport 
posiada w szelk ie dane, by  s łu 
żyć spraw ie um acnian ia p rzy j aż 
n i m iędzy narodam i. Rozpala
nie n ienaw iśc i m iędzy na roda
m i w iąże się z zagadnieniem  pro 
pagandy w o jenne j. Z w o lenn icy  
poko ju  w  F in la n d ii oraz spor
tow cy  F in la n d ii zw raca ją  się do 
Światow ego K ongresu P oko ju , 
by p rzyp om n ia ł sportowcom  
w szystk ich  k ra jó w , że p o w in n i 
z całą energią pracować nad za 
cieśnianiem  poko jow ych stosun 
kó w  m iędzy narodam i. P rzygo
tow an ia  do m iędzynarodowego 
fe s tiw a lu  sportowego, do O lim 
piady, po w in ny  być ściśle zw ią 
zane z obroną poko ju . O lim p ia  
da, k tó ra  się odbędzie w  H e ls in  
kach w  roku  1952, pow inna stać 
się w ie lk im  św iętem  pokoju.

H o d in o v a  - S p u rn a

W i l la r d  Uphaus

Miliony Amerykanów pragną pokoju
Delegacja ze Stanów Z jedno- ! są m etody tłu m ie n ia  głosów na 

czonych pow ie rzy ła  m i zaszczyt- i rzecz poko ju . Ks. R ichard  M o r- 
ną m is ję  przem awiania na tym  ! fo rd , d y re k to r Rady N arodow ej 
w ie lk im  Ś w ia tow ym  Kongresie | P rzy ja źn i A m erykańsko -R adz ie - 
P oko ju  —  m ów i W illa rd  U p - ! ck ie j odbywa obecnie karę  90 
haus. — N ie starczy m i słów  i dn i w ięz ien ia  za odmowę w yd a - 
by  w yraz ić  w  pe łn i to, cośmy j nia osław ionej k o m is ji badania 
w id z ie li, siyszeli i  odczuwali za- | dzia ła lności an tyam erykańsk ie j
ró w n o  w  drodze na ten Kon 
gres, ja k  i w  toku obrad. Dzię
k u je m y  z caiego serca tym  m i
łu ją c y m  pokój ludziom  w  W ie l
k ie j B ry ta m i, F ranc ji, B e l- j ju ż  słowo 
g i i i Czechosłowacji, a w  ' kontekście

dokum entów  i lis t  cz łonkow 
skich te j o rgan izacji.

G dy wytoczono m u oskarże
nie, sędzia pow iedz ia ł: „Sam o 

.przy jaźń“  użyte w  
z nazwą Z w iązku

k tó -  I Radzieckiego jes t aktem  w y -szczególności w  Polsce, 
rzy otoczy li nas swą op ie- ' w ro to w ym .“  
ka. W śród cennych wspem - | P ragn iem y zapewnić Kongres 
n ień , k tó re  będą tow arzyszyły  j O brońców  P oko ju , że ludzie, 
nam  przez cale życie, pragnę j k tó rzy  pozw a la ją  sobie na tak ie  
w ym ie n ić  pow itan ie , ja k ie  spo- i stanowisko, n ie  reprezentu ją

pod ausp ic jam i specja lne j k o 
m is ji, w y ło n io n e j przez ONZ, 
k tó ra  to kom is ja  u s ta liła b y  kon 
k re tne  k ry te r ia .

Kończąc m ówca zapew nił, że 
delegaci U S A  po pow rocie  do 
k ra ju  będą w a lc z y li z jeszcze 
w iększą energią * i  stanowczo
ścią o sukces w ie lk ie j spraw y 
pokoju.

W ie lk i w iec w N o w ym  Jorku  
pod znak iem  poko ju  i p rzy jaźn i 

ze Z w ią zk ie m  R adzieckim
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —

D n ia  16 bm. odby ł się w  N ow ym  
J o rk u  m asowy w iec poświęcony 
33 roczn icy W ie lk ie j Socja listycz 
ne j R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j 
oraz 17 roczn icy  naw iązan ia sto
sunków  dyp lom atycznych m ię 
dzy Z w ią zk iem  R adzieckim  i 
USA. W iec zw o łany został przez 
K ra jo w ą  Radę P rzy ja źn i A m e- 
rykańsko-R adz ieck ie j.

U czestn icy w iecu z o lb rzym im  
entuzjazm em  u c h w a lil i depeszę 
p o w ita ln ą  do I I  Św iatow ego 
K ongresu O brońców P oko ju .

U czestn icy w iecu u c h w a lili 
rów n ież  rezo lucję, w  k tó re j 'wy
raża ją w o lę  wzm ożenia d z ia ła l
ności, m ające j na celu pogłęb ie
n ie  p rz y ja ź n i m iędzy narodam i 
Z w ią zku  Radzieckiego i  USA.

Nowomianowaoy 
ambasador USA 

przybył do Warszawy
(f) D n ia  18 bm. p rz y b y ł do

tk a ło nas po drodze i tu ta j ze ;
s tro n y  t łu m n ie  zgromadzonej 
m łodzieży. Ich  prom ienne tw a 
rze, niewzruszona w ia ra , z jaką 
spogląda tą w  przyszłość, ich 
p ię kn e  pieśn i zdoby ły  nasze ser
ca.’ K tó ż  n ie  chc ia łby  walczyć 
o po ko jo w y  św ia t, w  k tó ry m  ta 
m łodzież n ic  dozna w ięcej c ie r-
p ień  w o jn y

M ów ca stw ie rdza , że p rzyb y -

przewazającej w iększości na ro 
du, am erykańskiego, lecz są 
przedstaw ic ie lam i niebezpiecz
nej mniejszości, n ie  zaintereso
wanej w  znalezieniu sposobów 
un ikn ięc ia  w o jn y  i  zachowania 
pokoju.

M ilio n y  A m erykanów , podob
nie ja k  ludzie  w  innych  k ra 
jach, pragną gorąco pokoju.

O kreśla jąc stanow isko dele-

W arszaw y now om ianow any am 
basador S tanów  Z jednoczonych 
A m e ry k i Joseph F lack. A m ba
sadora p o w ita ł na dw orcu  dyr. 
p ro to kó łu  dyplom atycznego M i
n is te rs tw a  S praw  Zagran icz
nych —  H e n ry k  B ire ck i.

N ow y dokum ent, dem askujący  
jrzygo tow an ia  m ocarstw zachoduicSi 
do storpedow ania I I  św ia to w eg o  

K ongresu O brońców  Pokoju

w s i ac 7, k ra ju , k tó ry  nie zaznał ; gacji U SA na obecnym K ongre - 
zni-Hzeń w o jennych , delegaci j sie m ówca oświadcza: 
a m e ryka ń scy " u jrz e li z p rze ra - j Delegacja U S A  zgadza się za- 
żeniem  po tw orn e  ślady w o jny, j sadniczo z propozyc jam i tego

Nowy podsekretarz 
stanu w Ministerstwie 

Kom unikacji
(f) P rezydent RP m ianow a ł

a jednocześnie zobaczyli z po- \ Kongresu i zobow iązuje się do j Józefa Popielasa podsekreta-
dz iw em  postępy odbudowy, j a k c ji na rzecz pokoju.
Czu U rny to szczególnie —• j Następnie W illa rd  Uphaus 
oświadcza m ówca — w  tym  j p rzedstaw ił w  im ie n iu  delega- 

° „i'k irn  m ieście, W k tó ry m  od- i c ji am erykańsk ie j następującą
propozycję z prośbą, by stała 
się ona przedm iotem  poważnych 
rozważań na obecnym  K ongre -

w ic

sie:
P roponu jem y —  ośw iadczył 

on — by S tany Z jednoczone i

rzem  Stanu w  
K o m u n ika c ji.

M in is te rs tw ie

byw a  s ię-obecny Kongres.^
Delegat a m e rykań sk i chara

k te ry z u je  następnie sy tuac ję  w  
sw oim  k ra ju  i ośw iadcza m. m ..

Naszą m łodzież szkolną uczą. 
ja k  ma się chronić, gdy poczną 
padać bom by zam iast uczyć, }a«£
ma budować pokój św ia ta . Pew j u m o  ‘ .“ “  ‘ “ ‘ S ien i
na m ała dz iew czynka z San , p rzy jazne w spó łzaw odn ictw o po ■ 
Francisco, słysząc ja k  je j b ra t , sojowe,

Dzień a rty le rii 
radzieckiej

(f) M O S K W A  (PAP) 1—  D n ia  
19 lis topada naród radz ieck i u -

1 Zw iązek Radziecki wszczęły na j rocZygcie  obchodzi Dzień A r ty -  
! okres na jb liższych 10-ciu la t : ,  .1 1 r™ - Dzień ten  ustanow iony

m ów i o grozie bom b a tom o- j całego św iata, 
wveh, zapyta ła  m a tk i: „C zy nie  sposrod tych  obu może na jsku 
możnmv w vjechać gdz ieko lw iek, \ teczm ej zapewnie postęp po- 
gdzte nie hy łobv  nieba?“  I wszechnego dobrobytu . P ropo-

O dpow iedn ik iem  te j kam p an ii j najemy by to wspolzawodn - 
szerzenia strachu i n ienaw iśc i j c tw o  poko jow e odbyw ałę  się

aby pokazać narodom  j został d la  upam ię tn ien ia  k la -
k tó re  państwo sycznej operac ji s ta linow sk ie j 

zapoczątkowanej pod S ta lin 
gradem  19 lis topada 1942 roku , 
w  k tó re j a r ty le r ia  radziecka 0- 
degrała ogrom ną rolę.

(a) P R A G A  (PAP). —  P raskie  
B iu ro  A ge nc ji „Te lepress“  p u 
b lik u je  o trzym any dokum ent, 
dem asku jący p rzygotow ania  
rządów USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i F ra n c ji do storpedow ania Św ia 
towego K ongresu O brońców  Po 
k o ju  w  W arszaw ie.

Zarządzenia w ydane przez 
wspom niane rządy, zosta ły o - 
pracowane jeszcze na początku 
s ie rpn ia  b r. na tychm ias t po o- 
pu b liko w a n iu  w iadom ości o 
proponow anym  zw o łan iu  K o n 
gresu do W arszawy.

W spom niany dokum ent, po
chodzący od dz ia ła jące j w  N iem  
czech zachodnich „Z jednoczone j 
Rady do spraw  tra n z y tu “ , sk ła 
da jącej się z p rzeds taw ic ie li 
USA, F ra n c ji i  A n g lii,  u ja w n ia  
w  p e łn i fa k t  snucia przez te 
k ra je  p lanów  przeszkodzenia 
za wszelką cenę zw o łan iu  I I  
Św iatow ego K ongresu O broń 
ców P oko ju  w  W arszaw ie. 
Tekst wspom nianego dokum en
tu  b rzm i następująco:

Zjednoczona Rada do S praw  
T ra n zy tu  —  ta jne.

T rzechstronna służba do 
spraw  ruchu.

Adres b ry ty js k i — H e rfo rd  
Bauer 15.

Adres am erykańsk i H e rfo rd
A. P. O. — 757, A rm ia  Stanów 
Zjednoczonych (przez S. M. g.)

Adres fra n cu sk i S. P. 51084
B. P. M . 515.

CTB-260-2.
T e le fon: H e rfo rd  2941 — do

da tkow y  — 24.
21 s ie rpn ia  1950 r.

Żadna siła nie zdoła przeszkodzić 
naszej jedności w walce o pokój

W ita ją c  gorąco I I  S w ia tow y 
Kongres O brońców Poko ju , 
przewodnicząca de legacji cze
chosłowackie j H od inova - S pu r
na oświadcza:

W ysłano nas tu ta j, ażebyśmy 
w  im ie n iu  narodu czechosłowa
ckiego ośw iadczyli znów w_ o- 
b liczu  całego św iata, że s to im y 
n iezłom nie na straży poko ju  i 
że go tow i jesteśm y w a lczyć w  
każdej c h w ili p rzeciw ko tym , 
k tó rzy  go narusza ją i  k tó rz y  m u 
zagrażają.

P okó j —  to  żyw o tn y  in 
teres naśzego narodu. N a
sza w o la  w a lk i o pokó j op ie
ra  się na żyw ym  doświadczeniu 
h is to rycznym . Po pierwsze w y 
p ływ a  ona z k rw a w ych , op ła
conych k rw ią  doświadczeń o- 
kresu M onach ium  ! okupac ji 
h itle ro w s k ie j, k ie d y  to nasze 
narody, w  im ię  in te resów  m a
łe j g a rs tk i obcych i  rodzim ych 
k a p ita lis tó w , w ydane zostały

na, łu p  h itle ro w s k im  podżega
czom w o jennym  i  katom . S ta
ło  się to  rzekom o w  ty m  celu,
by za cenę u tra ty  naszej w o lno 
ści zachować pokó j, ale w  rze
czyw istości stało się dlatego, by 
um oż liw ić  H itle ro w i rozpętanie 
szybciej i  bez przeszkód d ru 
gie j w o jn y  św ia tow e j. Po d ru 
gie —  ożyw ia jąca nasz naród 
w o la  w a lk i o pokó j w y p ły w a  
z na jw iększego w ydarzen ia  na
szych dz ie jów , z tego, że z m ro 
ków  ty ra n ii okupacy jne j w y 
szliśm y na słońce niebywałego 
rozw o ju  i  budow n ic tw a  poko jo 
wego —  dz ięk i u tw o rzen iu  w  
naszym k ra ju  dem okrac ji lu d o 
w e j i  dz ięk i zd ław ien iu  spisku 
reakcyjnego p rzec iw ko  naszej 
wolności.
H od inova -S purna  stw ie rdza da 

le j, że ca ły naród czechosłowac
k i p ro testu je  p rzeciw ko stano
w isku  rządu b ry ty jsk ie g o  w o 
bec Św iatow ego K ongresu I  0-

ko ju , k tó re  o k ry ło  hańbą rząd 
A ttlee . A le  naród czechosło-' 
w a ck i w yciąga d łoń rów n ież do 
narodu b ry ty jsk ie g o , reprezen
towanego na obecnym K ongre 
sie przez swoją delegację.

Swe końcow e słowa H od ino- 
va -S purna  poświęca W arszaw ie 
i  Polsce, m ów iąc: „B ra tn ia  P o l
ska ju ż  po raz d ru g i udzie la go
ściny K ongresow i O brońców 
Poko ju . N aród po lsk i, k tó ry  tak  
ciężko u c ie rp ia ł w sku te k  w o jny , 
s łuży dziś o fia rn ie  spraw ie po
ko ju . D z ięku jem y narodow i po i 
skiem u, dz ięku jem y lu do w i 
W arszawy, zdum ien i w span ia
ły m i sukcesami odbudow y te 
go pięknego, a ta k  ciężko do
świadczonego m iasta. Jesteśmy 
przekonani, że obecnie im ię  
W arszaw y znów zadźwięczy na 
ca łym  świecie, by  obwieścić 
w szystk im  ludziom , że pokój 
jest s iln ie jszy n iż w o jna , że po
kó j zwycięży w o jnę .“

P ro f.  Petros K o h h a l is

Naród grecki będzie walczył 
aż do zwycięstwa pokój 

na całym świecie

Do w szystk ich  in s ty tu c ji w y 
da jących zezwolenie i  do w szy
s tk ich  agend, sankcjonu jących 
w ydaw an ie  zezwoleń p rzy  W y 
sokie j K o m is ji Sojuszniczej.

O Ś w ia tow ym  Kongresie  O - 
b rońców  P oko ju .

1. Doszło do w iadom ości, że 
Ś w ia tow y Kongres O brońców  
P oko ju  odbędzie się w  W ar
szawie oko ło 15 a lbo 16 paź
dz iern ika .

2. W ysoka K om is ja  S ojuszn i
cza w yda ła  nakaz n ieudzie lan ia  
zezwolenia żadnej osobie, _ sk ła 
da j ącej podanie o zezwolenie na 
'w jazd lu b  przejazd, celem 
wzięcia udz ia łu  w  ty m  K ongre 
sie.

D latego też wszyscy p ragną
cy uzyskać zezwolenie na 
w jązd  albo prze jazd w  okresie 
od dn ia o trzym an ia  tego pism a 
do końca październ ika, p o w in 
n i być poddani szczególnej, su
row e j k o n tro li, b y  w szystk ie  o- 
soby, co do k tó ry c h  zostanie 
stw ierdzone, że uda ją  się albo 
zam ierzają udać się do W a r
szawy —  nie uzyska ły  zezwole
nia na w jazd  lu b  przejazd.

3. N in ie jsze pism o należy roz 
pa tryw ać  łącznie z pism em  N r 
CTB-260 z dn ia  22 czerwca 1950 
r. i  w  p ie rw szym  rzędzie na le
ży zw rócić  uwagę na § 5.

W  im ie n iu  Zjednoczonej Ra
dy  Do S praw  T ranzy tu

Zastępca D yre k to ra  D y re k c ji 
W ydz ia łu  Zagranicznego

(—) T. J. H ee lligan

Delegat g recki, p ro f. Petros 
K okka lis , przekazu je ICongreso 
w i gorące pozdrow ien ia  z G re
c ji, k tó ra  —- ja k  stw ie rdza —  od 
10 la t  p row adzi ciężką w a lkę  
p rzec iw ko  najeźdźcom, a jedno
cześnie w nosi swój w k ła d  do 
dzieła obrony pokoju.

Im p e ria liś c i am erykańscy 
m ów i pro f. K o k k a lis  —  dopusz
czają się w  G re c ji czynów, k tó 
re  hańb ią  naszą cyw ilizac ję . 
P ogrąży li on i ten  k ra j w  żało
bie, przekszta łca jąc go w  o l 
b rzym i obóz koncen tracy jny . A -  
m erykańscy podżegacze w o je n 
n i m a ją  p rzy  ty m  na oku jeden 
ty lk o  cel —  chcą on i uczynić^ z 
G re c ji bazę w ypadow ą przeciw  
ko k ra jo m  de m okra c ji ludow e j 
i Z w ią zko w i Radzieckiem u.

Tzw. „pom oc“  T rum ana przy 
n iosła G re c ji jedyn ie  zniszczę - 
n ia  i  klęskę. W ydano 2 m ilia rd y  
do la rów , aby p rzekszta łc ić  k ra j

p rzygo tow u ją  się dziś ja w n ie  do 
rozpętania, pożogi na Bałkanach, 
posługując się ja ko  swoją czo
łów ką, m onarcho -  faszystam i i  
k lik ą  titow ską . Mnożące _ się 
prow okac je  an ty bu łga rsk ie  i  an 
tya lbańsk ie  dowodzą, że G rec ji 
grozi bezpośrednie n iebezpie
czeństwo i  że am erykańscy pod
żegacze w o je n n i chc ie liby  po 
K o re i uczynić z B a łkanów  o- 
b ie k t swej zbrodniczej dz ia ła ł - 
ności.

U koronow aniem  te j aw an tu r - 
niczej p o lity k i m onarcho -  fa 
szystów b y ła  osta tn io decyzja 
dołączenia jedne j b rygady grec 
k ie j do w o jsk  M ac A rth u ra . Ten 
haniebny czyn w y w o ła ł w  ca -  
ły m  k ra ju  fa lę  oburzenia. Z m u 
siło to  m onarcho -  faszystów do

ro r m onarcho -  faszystow ski ma 
jacy  na celu zgniecenie oporu 
mas ludow ych.

N aród grecki — ciągnie móW' 
ca —  n ienaw idz i w o jny . Ż y w i 
on odrazę do tych, k tó rzy  w o j 
nę przygo tow u ją , ponieważ do 
znał w szystk ich  je j okropności 
Toteż ruch  obrońców pokoju 
wzmaga się w  G re c ji z dn ia  na 
dzień m im o niebezpieczeństwa 
na jokru tn ie jszych  prześladowań.

N ieste ty  —  oświadcza m ów 
ca —  w a lka  p rzec iw ko  podże
gaczom w o jennym  kosztu je nas 
w ie le  łez i k rw i. N ie  opuści na9 
jednak n igdy w ia ra  w  zw ycię
stwo. W ie rzym y głęboko, źe ni® 
pójdą na m arne o fia ry  ponie
sione w  im ię  najwyższego ide-

zw iok i, aż wreszcie brygadę m u 1 aju> j ak im  jest obrona pokoju
siano ograniczyć do ba ta lionu  
k tó ry  został po ta jem nie  w ys ła 
ny  z P ireusu pod eskortą k o n tr -

w  przyczó łek m ostow y ągreso - torpedow ców  am erykańskich  
rów . Podpalacze am erykańscy 1 Następnie m ówca opisu je te i-

i zw ycięstw o pokoju. W  zw ar
tych szeregach zw o lenn ików  p° 
ko ju  jednoczą się dziś ludzie, 
w czora j jeszcze dalecy i obcy 
sobie.

D r  A t o l

Naród Indii dobrze wie, kio Jest za w oj ml
a kto za pokojem

Na wstępie m ówca po tęp ił 
rząd b ry ty js k i za un iem oż liw ię  
n ie  odbycia Kongresu P oko ju  w

ka b ry ty js k a  p row adzi do upad 
k u  po litycznego i etycznego. 

W iadom o powszechnie —  za-

S h o fM d . Rząd b ry ty js k i o b . -
w ia ł się, że Kongres P oko ju  
m óg łby się przyczyn ić  do w y 
jaśn ien ia  na rodow i ang ie lsk ie
m u p raw dz iw ych  celów w o je n 
nej p o lity k i b ry ty js k ie j,  d y k to 
wane j przez W aszyngton. D r 
A ta l apelu je  do A n g likó w , by 
ja k  na jszybcie j u św iad om ili so
bie wagę sy tua c ji i zda li sobie 
sprawę z tego, że obecna p o lity

ny  w o jn ie . Ind ie  mogą się roz
w inąć jedyn ie  i  ty lk o  w  w a run  
kach pokojow ych. I  dlatego 
sprawa poko ju  jes t sprawą n ie 
słychanie żyw o tną d la  In d ii i 
d la  narodu indy jsk iego . ,  

Naród In d ii,  podobnie ja k  in -

zgodzą się na n iew oln icze ży
cie. N igdy  nie  pó jdz iem y — P 
w iedz ia ł delegat In d ii — W1 ( 
z tym i, k tó rzy ' niszczą zboże 
c h w ili, gdy na św iecie są k ra j > 
w  k tó ry c h  ludzie  z głodu uroi
ra ją . ó

W  zakończeniu swego prze* , g 
w ien ia  d r A ta l s tw ie rdz ił, i/ 
delegacja In d ii popiera, c® f
Św iatow ego Kongresu

da
dążyć będzie do tego, by cał

ne narody A z ji, dobrze w iedzą naród in d y js k i bez resz ty  _ w - j 
k to  jes t za w o jną , a k to  za po- I czył się w  ry tm  św ia tow e j 
kojetn. N arody A z ji n igdy nie  I k i o pokój.
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W o jn a  je s t  d z ie łe m  lu d z i  
i lu d z ie  m ogą je j  zapobiec

Przemówienie Ilji Erenburga wygłoszone w dyskusji w trzecim dniu I I  Światowego Kongresu
Obrońców Pokoju

O grom ny ciężar spoczywa na 
barkach każdego z nas. Czło
w ie k  ma p raw o  nie oszczędzać 
siebie, postępować beztrosko lub  
nierozsądnie. A le  nie m yś lim y 
w  te j c h w ili o w łasnym  losie: 
ciąży na nas odpowiedzialność 
za wszystkie dzieci, jasne 
i  ciemne, za dzieci z Londynu 
i M oskw y, Paryża i Pekinu, za 
dzieci z now o jo rsk ich  drapaczy 
chm ur, i za te, k tó re  b łąka ją  się 
w śród gruzów  Kore i. Na nas 
ciąży odpowiedzialność za wszy
s tk ich  zakochanych, za wszy
stk ie  księgi na świecie, za wszy
stkie m iasta, za w szystk ie  
ogrody.

S trw ożen i ludz ie  p y ta ją : czyż
by  znowu wojna? Czy można 
żyć w ta k im  n iepokoju? Czy 
m ożna w ychow yw ać dzieci, za
da jąc sobie jednocześnie p y ta 
nie, k iedy spadnie na nie bom 
ba? Czy można myśleć, tw o 
rzyć, posuwać naprzód ludzką 
k u ltu rę , gdy zaw isło  nad nią 
w idm o  w o jny?

W ojna to nie trzęsienie ziem i 
i  n ie  samum. W ojna jes t dzie
łem  lu dz i i ludz ie  mogą je j za
pobiec. N iebezpieczeństwo jest 
w ie lk ie , to rozum ie ją  wszyscy. 
Z eb ra liśm y się tu ta j n ie  na 
w iec, by sobie porozm awiać 
i  nie na dysputę — by pody
skutować, oczekuje się od nas 
przem yślanych słów, ściśle 
okreś lonych p ropozyc ji, decyzji, 
k tó re  wszyscy będą m og li p rz y 
jąć. M us im y zapobiec w o jn ie . 
Jest to nadzie ja wszystk ich 
mężczyzn i w szystk ich  kob ie t, 
gdz ieko lw iek się zna jdu ją .

P ow iadają, że w o jna  jest n ie 
un ikn ion a , bo św ia t rozpad ł się 
na dwa św ia ty , bo w  M oskw ie  
są inne praw a n iż w  N ow ym  
Jo rku , bo są państwa, w  k tó rych  
kom un iśc i są w y ję c i spod p ra 
wa, i inne państwa, w  k tó rych

kom uniśc i us tanaw ia ją  prawa. 
Prezydent S tanów  Z jednoczo
nych ośw iadczył w jednym  ze 
swoich przem ów ień: „S tany 
Zjednoczone i inne państwa, 
ożyw ione tym i sam ym i idea
m i, odczuwają przeciw dzia łan ie  
us tro ju , k tó ry  ma inne cele 
i odm ienny św iatopogląd. U stró j 
ten w yzna je  błędną filo zo fię ." 
Pan Acheson pod ją ł niedawno 
m yśl pana Trum ana, oświadcza
jąc : „W ie le  w łaściw ości tego sy
stemu filozoficznego, a w  szcze
gólności sposób jego rea lizac ji 
w  Z w iązku  R adzieckim  i w  sze
regu innych k ra jó w , nie ty lk o  
w y w o łu je  naszą antypatię , lecz 
staw ia pod znakiem  zapytania 
zasadnicze pojęcia dobra i  zła.“  

C hętnie mogę p rzy jąć, że z 
p u n k tu  w idzen ia  pana T ru m a 
na, m arks izm  jes t „b łędną f i lo 
zo fią “  i że p. Acheson czuje 
an typa tię  do us tro ju  radzieck ie
go. N ie będę m ó w ił o tym , co 
m yślę o f ilo z o fii p. T rum ana 
i ja k i je s t m ój stosunek do no rm  
etycznych, k tó ry m i k ie ru je  się 
w  sw ym  postępowaniu pan 
Acheson. A le  wyższości ja k ie 
goś system u filozoficznego lu b  
fo rm y  gospodarki nie można 
udow odnić za pomocą w o jny . 
Sto bomb, zrzuconych na sto ra 
dzieckich un iw e rsy te tów , nie 
udow odni, że pragm atyzm  Ja - 
mega ma wyższość nad m a te ria 
lizm em  h is to rycznym . W ojna nie 
je s t w spó łzaw odn ictw em  idei 
i nie jes t dysputą. W ojna to 
na jstraszliw sza klęska, jaka  
spada ń a  w szystk ie  narody i na 
w szystkie  p rze jaw y ich k u ltu ry . 
Jeśli n ie k tó rym  A m erykanom  
nie podobają się idee, czy książ
k i radzieckie, mogą zwalczać 
idee ideam i, mogą obalać książ
k i książkam i. A  je ś li idzie o 
bom by, to w  te j dziedzin ie są 
one bezsilne.

Nie tylko dzieci Moskwy, lecz także dzieei 
Nowego Jorku są naszą nadzieją

Ci m ieszkańcy A m e ry k i, k tó 
rz y  chc ie liby  zachować swój sy
stem gospodarczy, swoją ideolo
gię, swój- s ty l życia, postąp iliby  
nierozsądnie, licząc na w o jnę : 
W ydarzenia ostatn ich czterdzie
stu la t w ykaza ły , że w o jn y  
przyśpieszają przem iany spo
łeczne, ale ja k  w o jna nie może 
Zabezpieczyć kap ita lis tycznego 
św iata przed w p ływ e m  soc ja li
stycznych idei, tak  w o jna  nie 
jest rów nież drogą do soc ja li
zmu. Ludzie, pragnący postępu, 
rozum ie ją  dobrze, że nowa w o j
na św iatow a odrzuc iłaby ludz
kość wstecz, niszcząc tę bazę 
m ateria lną , k tó ra  jest niezbędna 
do zbudowania bardzie j dosko
nałego społeczeństwa.

Żaden obyw ate l, szczerze m i 
lu ią c y  przyszłość, n ie  zgodzi się 
zapłacić tak  drogo za zw yc ię 
stwo swoich idei.

W ojna nie  jest akuszerką h i
s to r ii, w o jna  — to „ fa b ry k a n t-  
ka  an io łków “ , k tó ra  niszczy 
k w ia t  ludzkości. W ojna jest 
sprzeczna z naszą radziecką f ilo  
zofią , z naszą etyką, z naszym i 
p ragn ien iam i, bo m y u fam y 
przyszłości, i w szystk ie  dzieci 
św ia ta , n ie  ty lk o  dzieci _Mo- 
skw y, lecz także i  dzieci Nowe 
go Jorku , są naszą nadzie ją , na 
szym i p rzy ja c ió łm i, naszym i 
sprzym ierzeńcam i.

Ja sądzę, że porządki, ja k ie  
is tn ie ją  dziś w  Stanach Z je d 
noczonych, m a rtw ią  m nie  nie 
m n ie j, n iż  radz ieck i u s tró j spo
łeczny m a rtw i pana Achesona, 
m im o  to  jednak  jestem  za po
ko jem , za poko jem  n ie  ty lk o  z 
A m e ryką  H ow arda  Fasta i  Ro-

besona, ale także za pokojem  z 
A m eryką  pana T rum ana i pa
na Achesona. W iem, że jes t na 
św iecie w ie lu  ludz i, k tó ry m  nie 
podoba się socjalizm . M am  na 
dzieję, że pan T rum an  i pan 
Acheson też w iedzą ze swej 
strony, że jes t na św iecie nie 
m ało ludz i, k tó rzy  w o lą  socja
lizm  od kap ita lizm u . M am y co 
p raw dą jedną ty lk o  planetę, ale 
je s t ona dosyć obszerna i  jest 
na n ie j dosyć m iejsca dla  zwo 
le n n ikó w  różnych system ów spo 
łecznych. Mogą się on i porozu
m ieć m iędzy sobą, by n ik t  nie 
w y ła m y w a ł d rzw i cudzego do
mu pod pre tekstom  a n typ a tii 
dla poglądów w łaścic ie la  tego 
domu i by n ik t  nie rzuca ł ka 
m ien i w  okna sąsiada jedyn ie  
z tego powodu, że sąsiad ten 
m yś li inaczej, m ów i inaczej, ży 
je  inaczej.

„Chcesz poko ju  — szyku j w o j 
nę“  tę niebezpieczną dewizę jed  
nego z na jb a rdz ie j w o jo w n i
czych au to rów  jednego z n a j
bardzie j w o jow n iczych  państw  
pow tarza ją  obecnie ludzie, k tó 
rzy  p rzygo tow u ją  w o jnę  i k tó 
rzy  je j pragną. S ta ra ją  się on i 
przekonać swych w spó łobyw a
te li, że im  w ięce j jest na  św ie
cie bomb czy pocisków, ty m  spo 
k o jn ie j spać mogą dzieci. Cze
chow pow iedzia ł k iedyś, że je 
ś li w  p ierw szym  akcie d ram atu  
w is i na ścianie ka ra b in , to  w  
osta tn im  akcie ktoś pow in ien  z 
tego ka ra b in u  w ys trze lić . N ie 
można zapobiec w o jn ie  zw ię k 
szając zbro jenia . M ożna je j za 
pobiec jedyn ie  zm niejsza jąc 
zbro jen ia  i  niszcząc broń.

News“ , organ am erykańsk ie j f i -
nansjery pisze:

„Jeże li pokój będzie rzeczyw iś
cie zapewniony, w szystko się za
w a li“ . C i ludz ie  bo ją  się pokoju 
i uspoka ja ją  się dopiero, gdy w i
dzą, że n iepokó j powszechny 
wzrasta. Agencja g ie łdow a „ A f -  
f id a “  w  Z u rychu  proponu je  swo 
im  k lien to m  akcje am erykań 
skich zakładów  budow y samolo
tów , nazyw ając ję  „W a r B a
bies“  („dz iećm i w o jn y “ ). P rzypo 
m n ijm y  sobie dzieci zabite przez 
bom by, dzieci Len ingradu i Co
v e n try , dzieci koreańskie i po
w iedzm y: „T rzeba położyć tem u 
kres“ .

Gazeta „T im es H e ra ld “ , w y 
chodząca w  W aszyngtonie, pisze: 
„W yś lem y sam oloty, k tó re  bę
dą le c ia ły  na wysokości 40.000 
stóp, zaopa trzym y je  w  bom by 
atomowe, zapalające, ba k te rlo lo  
giczne, a także w  tr in itro to lu o l,  
ażeby zab ijać dzieci w  k o ły 
skach, s tarców  przy m o d litw ie  
i  ro b o tn ik ó w  przy  p ra cy “ .

N ie  pow iem  n igdy, że tak ie  
w ezw an ia  pochodzą od uczci
w ych  A m e ryka n ó w  i  w s tyd  m i, 
że w  m ieście, k tó re  nosi im ię  
w ie lk ieg o  szlachetnego cz łow ie
ka, mogą żyć, działać i o tw arc ie  
naw o ływ ać do w ystępku m o r
dercy dzieci, m ordercy narodów.

M óg łby  m i ktoś powiedzieć, że 
w  gazetach p isu ją  ludz ie  n ieod
pow iedz ia ln i. Pozwolę sobie za
cytować k ilk a  w ypow iedz i lu 
dzi, k tó rzy  są niestety dość od
pow iedz ia ln i — m ianow ic ie  
członków  K ongresu S tanów  Z je 
dnoczonych.

„B lis k i jes t czas, k ie d y  roz
gniewana A m e ryka  zasypie Ro
sję bom bam i atom ow ym i... N ie 
będzie to  jedna bomba, będzie 
to p ra w d z iw y  potop. Posiadam y 
co n a jm n ie j 250 bom b i  se tk i spo 
sobów dostania się do R o s ji“  (p. 
John W alsh, członek Kongresu 
ze Stanu Ind iana).

„Posiadam y co n a jm n ie j 450 
bom b atom owych, może naw et 
w ięcej. To w ystarczy, aby zrzu
cić po 50 bom b na każde w ię k 
sze m iasto przem ysłow e R osji 
(p. S tennis senator ze stanu 
M issis ip i).

„S ta n y  Zjednoczone n ie  będą 
ju ż  p row adziły , w o jn y  w  odleg-

Slowo może dopomóc człowiekowi, ale może 
go również upodlić

ły ch  częściach św iata, lecz prze
niosą ją  w  samo serce k o m u n i
stycznej R os ji“  (p. Johnston, se
na to r ze S tanu P o łud n io w e j K a 
ro liny ).

„W in n iśm y  zniszczyć M oskw ę 
i  w szystk ie  inne  m iasta R os ji w  
ciągu trzech tygo dn i od c h w ili 
w ybuchu  przyszłe j w o jn y . W  cią 
gu p ierw szych trzech tygodn i po 
w in n iś m y  zam ienić w szystk ie  o- 
ś ro d k i w o jskow e Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  ru in y “  (p. Cannon, 
członek Kongresu ze Stanu M is 
souri).

Może m i na to  ktoś po w ie 
dzieć, że A m eryka  m a w ie lu  
kongresm anów i  że n ie  wszyscy 
z n ich  odznaczają się rozsąd
k iem  i  uczciwością. Uw ażam  o- 
czywiście, że członkow ie izb  u - 
stawodawczych p o w in n i rep re 
zentować naród i  że je że li w śród  
n ich  zna jd u ją  się zbrodn iarze 
lu b  um ysłow o chorzy, na leży 
ich  usunąć z na jw yższych orga
nów  w ładzy. Lecz n a w o ływ a n ia  
do agresyw nej w o jn y  pochodzą 
nie  ty lk o  od cz łonków  K o n g re 
su; pochodzą one rów n ież  od o- 
f ic ja ln y c h  rep rezentan tów  S ta
nów  Zjednoczonych, od m in i
s trów  i  w icem in is trów .

D w a m iesiące tem u, M r  M a t-  
thews, m in is te r m a ry n a rk i S ta
nów  Z jednoczonych zapropono
w a ł sw ym  w spó łobyw ate lom  na 
stępujący sposób zapew nienia 
p o ko ju : „po w in n iśm y  być goto
w i do w ypow iedzen ia w o jn y , by 
zm usić in nych  do w spó łp racy na 
rzecz pokoju... W zbogaci to  nar, 
o now ą cechę charakte rystyczną  
p ra w d z iw e j de m okra c ji: będzie
m y  in ic ja to ra m i w o jn y  agresyw 
n e j“ . Tego la ta  w icem in is te r 
w o jn y , p. G r if f i th ,  ośw iadczył, 
że ju ż  w  roku  1947 p roponow ał 
p. T rum an ow i zrzucenie bom oy 
atom owej na Z w iązek Radziec
k i.

G dyby radz ieck i m in is te r ma 
ry n a rk i w y ra z ił pogląd, że trze 
ba w ypow iedzieć w o jnę  Stanom  
Z jednoczonym , by zm usić jo  do 
w spółpracy, z całą pewnością po 
c iągn iętoby go do odpow iedz ia l
ności. G dyby radz ieck i w ic e m i
n is te r w o jn y  zaproponow ał zrzu 
cenie bom by na A m erykę , z całą 
pewnością odw iezionoby go do 
k l in ik i  psych ia tryczne j.

Do mordowania I© — 2© milionów ludzi 
miesięcznie — wzywają chwalcy zagłady

W ezwania do agresji, przem ó
w ien ia  i  a ry k u ły , k tó re  chcą o- 
budzić w  ludziach nam iętność 
do m asowych m orders tw , w id z i
m y  i  w  in nych  k ra jach , przede 
w szys tk im  w  tym  k ra ju , k tó re 
go rząd zab ron ił p rzy jac io łom  
poko ju  zebrać się w  S he ffie ld , 
o fia ro w u ją c  jednak  up rze jm ie  
każdem u am a to row i w o jn y  m o
żliw ość w zyw an ia  narodów  do 
okropne j rzezi. To w łaśn ie  w  
ty m  k ra ju  zgrzyb ia ły- f ilo z o f 
B e rtra n d  Russell, k tó rego k ie 
dyś uważano za hum an istę  i  pa
cyfistę , doradza ażeby spieszyć 
się z rozpoczęciem trzec ie j w o j
ny  św ia tow e j. To w łaśn ie  w  tym  
k ra ju  w ie lce  szanowny lo rd  
T rench ard  śpiewa hym n y  na 
cześć bom by atom owej, k tó ra  
jego zdaniem  może zab ijać od 10 
do 20 m ilio n ó w  lu d z i m iesięcz
nie. N a w o ływ a n ia  do w o jn y , k ie  
dy wychodzą z ust A n g lik ó w , są 
szczególnie przygnębia jące nie 
ty lk o  dlatego, że n ie  odpow iada
ją  po ko jow ym  uczuciom  narodu 
b ry ty jsk ie g o , ale i  dlatego, że 
świadczą o zaślep ien iu n ie k tó 
ry c h  A n g lik ó w , zapom inających, 
że ich  wyspa będzie jedną z 
p ierw szych o fia r  w o jn y , k tó rą  
chcą w yw o ła ć !

N a w o ływ a n ia  do w o jn y  roz

lega ją się rów n ież  w  k ra ju , 
k tó ry  pam ię ta dobrze okropno
ści w o jn y , a m ianow ic ie  we 
F ra n c ji. Znam  ten k ra j,  kocham  
go i  chcę się zastrzec, że lu 
dzie, k tó rzy  na w o łu ją  we F ra n 
c ji do w o jny , piszą w praw dzie  
i  m ów ią  po francusku, lecz 
tru d n o  ich nazwać Francuzam i. 
Ich  przeszłość, podobnie ja k  ich 
teraźniejszość, św iadczy, że t łu 
maczą ty lk o  na ję zyk  francu sk i 
wcale nie francusk ie  m yś li. N ie 
mogę tu  n ie  wspom nieć o do
kum encie, k tó ry  w strząsnął 
ludzkością, a pod k tó ry m  w id 
n ie je  podpis p o lity k a  Paula 
Reynaud, tego samego,' k tó ry  w  
swoim  czasie , m ia no w a ł sw ym  
następcą zdra jcę Petaina, oraz 
podpis poety P au l C laudela, te 
go samego, k tó ry  swego czasu 
dedykow a ł tem u zd ra jcy  en tu 
zjastyczną odę. M am  na m yś li 
sprawozdanie „M iędzynarodo
wego K o m ite tu  Badania P ro 
b lem ów  E uro pe jsk ich “ . Spra
wozdanie to  w ychw a la  pod n ie 
biosa m asową zagładę ludz i. W 
celu w ym ordow an ia  60 do 70 
m ilio n ó w  lu dz i, sprawozdanie 
proponu je  bom by atomowe i 
wodorowe, bak te rie  i  truc izny , 
niszczenie byd ła  i  p lonów, ga
zy tru ją ce  i  w sze lk ie  inne spo

soby niszczenia ludności, zaka
zane przez m iędzynarodow e 
konwencje. A u to rz y  tego spra
wozdania n ie  zosta li oddani pod 
sąd i  o ile  m i w iadom o w  d a l
szym ciągu prowadzą swą b y 
n a jm n ie j n ie  h u m an ita rną  ro 
botę. P rzejście od słów  do czy
nów  doprowadza n iek tó re  oso
by  do ekstazy, a dz ienn ik  
„F rance de M a rse ille “  pisze: 
„To, co się teraz dz ie je  w  K o 
re i, trzeba zrob ić na Węgrzech, 
w  R um un ii, B u łg a r ii,  w  N iem 
czech w schodnich i  k ra ja ch  
B a łty c k ic h “ .

S trasz liw e w y p a d k i na K o 
re i nadają rea lne ksz ta łty  o- 
k ru tn y m  ro jen iom . K o m u n ik a 
ty  w o jenne podpisane przez 
generała M ac A r th u ra  odzna
czają się taką  krw iożerczością , 
że zadziw ia ją  naw e t ludz i, k tó 
rzy  p rzeży li okropności faszy
stowskiego najazdu. D z ienn ik  
„L e  M onde“  w yraża jący  op in ię  
francusk ich  k ó ł p rzem ysło
w ych, p u b lik u ją c  k o m u n ika t 
sztabu Mac A rth u ra  z 14-go

październ ika, zaznacza, że k o 
m u n ik a t ten zaw iera zw ro ty  „n ie  
k ie d y  zadziw ia jące“ .

O to w y ją te k  z tego is to tn ie  
zdum iewającego kom u n ika tu : 
„M isso u ri, potężny k rą żo w n ik  
am erykańsk i, s trze la jący z szyb
kością 15.000 s trza łów  na m in u 
tę, w czo ra j w  ciągu godziny 
zrzuc ił przeszło 800.000 fu n tó w  
śm ierc i i zniszczenia na ob iek
ty  w o jskow e w  m ieście C zung-in  
po łożonym  w  odległości 56-ciu 
k ilo m e tró w  od g ran icy  M an
d ż u r ii i oko ło 160 km  od w ie l
kiego p o rtu  rosy jsk iego W ła d y - 
w ostoku“ .

W szystko jes t tu  zdum iew a ją  
ce: i radość z powodu „śm ie rc i 
i zniszczenia“ , i  uwaga o b lisko  
ści W ładyw ostoku, k tó ra  zd ra 
dza m arzenia generała M ac A r 
thu ra . M ożna dodać do tego, że 
1 październ ika w  N ow ym  Jo rku  
banda faszystów  zorganizow ała 
m anifestację , w  czasie k tó re j 
w ie lb ic ie le  M ac A r th u ra  n ieś li 
transparen ty  z napisam i: „P o 
33-ym  rów no leżn iku  —  na M o
skw ę“ .

Szkoły zamieniane w hodowle morderców
M orderców  nie stw arza się w  

ciągu godziny. M orde rców  się ho 
duje, p rzygo tow u je  od na jw cze
śniejszego dzieciństwa. Rozm ai
te pism a dziecięce w  A m eryce 
d ru k u ją  rysunkow e „com ics“  
na k tó ry c h  „superm an“ , owa 
nowa odm iana faszystowskiego 
„uberm enscha“ , m ordu je  Ro
sjan. Są też „com ics“  w ys ła w ia 
jące w yczyny  I lz y  Koch, k tó ra  
obdzierała lu d z i ze skóry.

W  pisem ku d la  na jm łodszych 
dzieci „S p a rke r“  znalazłem  re 
klam ę zabawek: „Z n a n y  hiszpań 
sk i „M os ley  32“ . D okładna re 
p rodukc ja . B y ł używ any przez 
fa la ng is tów  hiszpańskich prze
c iw ko  R os ji w  czasie d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j. Ten re w o lw e r 
sześciostrzałowy sporządzony zo 
sta ł w ed ług w zoru am erykańskie  
go... Z n a ko m ity  „L u g e r“  n iem ie 
cki, jedna z na jdoskonalszych 
b ro n i ja k ie  is tn ia ły . S łuży ł ja ko  
broń osobista o ficerów . Dzieciom  
zaleca się zabawy z re w o lw e ra 
m i fa la ng is tów  i  SS-m anów ; 
można sobie ła tw o  w yobrazić, 
co będą ro b iły  te dzieci, k iedy  
od zabawek p rze jdą do praw dz i 
w e j bron i.

W  ne u tra ln e j S zw a jca rii jeden 
z pro fesorów  liceum  klasyczne
go, n ie ja k i G en tine tta  po dyk to 
w a ł uczniom  następu jący tekst: 
„N iech  ty lk o  Rosjan ie do nas 
p rzy jdą  — a przekonają się o na 
szej odwadze. Zem ścim y się na

tych  niedźw iedziach za naszych 
poduszonych p rzy ja c ió ł i  porw ą 
ne żony... Naprzód, na spotka
n ie  wroga, ukarzem y go za te 
w szystkie  przestępstwa. Śm ierć 
R osjanom !“

O czyw iście można by  się śmiać 
z in te lig e n c ji pro fesora liceum  
klasycznego i  zapytać go, jacyż 
to  S zw ajcarzy zosta li poduszeni 
przez Rosjan i  ja k ie  żony m a
ją  m łodoc ian i uczn iow ie  liceum  
szwajcarskiego? W szystko to  je 
dnak nie  jes t b yn a jm n ie j zabaw 
ne, bow iem  podobne m etody w y  
chowawcze stanow ią groźne n ie 
bezpieczeństwo d la  w szystk ich  
k ra jó w  i  d la  w szystk ich  n a ro 
dów.

W  in s tru k c ji d la  o fice rów , zaj 
m ujących się szkoleniem  w o j
skow ym  uczn iów  w  Stanach Z je  
dnoczonych, czytam y: „ In s t ru k 
to r  w in ie n  pobudzać n a tu ra ln y  
in s ty n k t w a lk i i zab ijan ia “ . T o 
też zrozum ia łe  jest, dlaczego 
re k to r u n iw e rsy te tu  na F lo ry 
dzie d r  Nuns oświadcza: „M u s i
m y przeprow adzić to ta lne  p rzy 
gotowanie, oparte na p raw ie  
dżung li. K ażdy po w in ie n  się 
nauczyć sz tuk i zab ijan ia . N ie 
p ros iłbym  o w zg lędy d la  cho
rych, d la  kościołów , szkół, czy 
też d la  ja k ic h k o lw ie k  w a rs tw  
ludności“ .

Ideolog ia  faszystowska docze
ka ła  się n ie  ty lk o  sw o je j k o n ty 
nuac ji, lecz została zdystanso
wana.

Powinniśmy stanowczo wystąpić przeciwko 
najbardziej śmiercionośnej broni — przeciw" 

propagandzie wojennej
O brońcy pokoju, —  w in n iśm y  

w ystąp ić  stanowczo przeciw  na j 
niebezpieczniej szej, na jbardz ie j 
śm iercionośnej b ro n i —  przeciw  
propagandzie nowej w o jny .

M us im y to uczynić dopóki nie 
jest jeszcze za późno, dopóki mo 
żna jeszcze un iknąć  trzec ie j w o j 
ny  św ia tow e j.

Jeśli m i ktoś zarzuci, że nie 
jestem  bezstronny, że oskarżam  
ty lk o  jedną stronę —  odpo
w iem : można w  naszych gaze
tach znaleźć b łędy i  p o m y łk i; 
można wykazać, że ten czy in 
ny  k ry ty k  sądzi pow ie rzchow 
nie lu b  n iesp raw ied liw ie  te czy 
inne z jaw iska  życia k u ltu ra ln e 
go na Zachodzie. A le  n igd y  ża
den p o lity k , żaden poseł, żaden 
dzienn ikarz, żaden pedagog w  
Z w iązku  R adzieckim  n ie  naw o
ły w a ł do w o jn y  ze S tanam i

Z jednoczonym i lu b  ja k im k o l
w ie k  in n ym  kra jem .

M ożna w  naszych gazetach 
znaleźć ostre a r ty k u ły ,  sk ie ro
wane p rzec iw ko  po lityce  u p ra 
w iane j przez S tany Z jednoczo
ne, p rzec iw ko  system ow i k a p i
ta lis tycznem u, p rzec iw ko  ideo
lo g ii obcej radzieck iem u społe
czeństwu, ale n ik t  n ie  znajdzie 
w  naszych gazetach na w o ływ a 
n ia  do zrzucania bom by atom o
w e j na N ow y Jo rk , do napaści 
na Londyn, do zagarnięcia P a
ryża.

W  naszych szkołach nie  uczy 
się n ienaw iśc i do innych  na ro 
dów, w  szczególności do na ro 
du am erykańskiego. P rzeciwnie, 
nasi pedagodzy p rzypom ina ją  
zawsze, że prócz A m e ry k i p. 
Johnsona i  gen. M ac A r th u ra

M y  wszyscy chcemy położyć 
kres w zros tow i zb ro jeń i  jestem  
Przekonany, że dopn iem y tego. 
A le  to n ie  wystarcza. N ie  m oż- 
*ia rozpoczynać w o jny , naw et 
Wtedy, gdy posiada się tysiące 
i  se tk i tysięcy nagrom adzonych 
bomb, je ś li n ie  za tru ło  się su
m ień m ilio n ó w  ludz i, do w o jn y  
bow iem  po trzebn i są żołnierze, 
•lako pisarz znam potęgę słowa, 
k ló w ię  to  z dum ą i  goryczą. Sło 
Wo może dopomóc cz łow iekow i, 
by sta ł się bohaterem , powołać 
Eo do szlachetnych czynów, 
Wzniecić m iłość w  jego sercu. 
A le  słowo może rów n ież  upo
d lić  człow ieka, odurzyć go, u - 
■Pić jego sum ienie, popchnąć 
*o  do n isk ich  uczynków .

K ie d y  H it le r  rz u c ił swe arm ie 
spokojne k ra je , ludz ie  zada

w a li sobie py tan ie : ja k  to  się 
8tało, że stateczni „b iirg e rz y “ , 
Uczciwi ludzie  pracy m og li pójść 
*a ty m i ba nd y ta m i i  m orderca
m i? W  czasie rozm a itych  proce 
*ÓW, k ie dy  sądzono faszystow - 
sk ich  zbrodn iarzy , w ie lu  lu dz i 

m ogło po jąć: skąd się wzię 
b c i w yra cho w an i kaci, skąd 

w z ię ły  te po tw ory , k tó re  roz 
Pałały piece O św ięcim ia? Skąd 
^W pełzła lis a  Koch, k tó ra  spo- 
P^ddzała abażury z lu d zk ie j 
fkóry? L U(j zje p rzyp om in a li so 
^ le m im o w o li W e im ar i H e i
delberg, skrom ność i w ra ż li-  
w°ść prostych N iem ców  prze
radza jących się pod odw ieczny- 

bpam i, grę w  kręg le , tę nie 
lr,ną roz ryw kę  dziadków  SS-

m anów  — ro b ó tk i ręczne, k tó ry  
m i za jm ow a ła  się babka lis y  
Koch.

O kruc ieńs tw o  nie  spadło z nie 
ba, k u l t  b ru ta ln e j s iły  n ie  tk w ił  
we k rw i przeciętnego Niemca, 
pogarda d la  lu dz i innych  ras nie 
s tanow iła  m istyczne j is to ty  m ie 
szkańców W eim aru  czy H e ide l
bergu. Duch grabieży, pycha ra  
sistowska i nac jona lis tyczna , o- 
k ruc ieństw o, am oralność —  zo 
s ta ły  w po jone n iem ieck iem u 
cz łow iekow i przez h itle ro w s k ic h  
działaczy, przez h itle ro w ską  p ra  
sę, przez h itle ro w ską  szkołę.

Jak iż  naród m óg łby pragnąć 
ponow nie p rzeżytych okropnoś
ci? Czyż W arszawa m a znowu 
u jrzeć d u s ic ie li 1 podpalaczy? 
Czyż P aryż m a znowu usłyszeć 
odgłos żelaznych k ro k ó w  oku 
panta? Czyż Lond yn  m a znowu 
w s łuch iw ać się w  łosko t n ieba i 
u k ryw a ć  swe dzieci pod z iem ią ’  
Czyż naród am erykańsk i, k tó ry  
zna w o jnę  g łów n ie  z f ilm ó w  p ro  
dukow anych w  H o llyw ood, ma 
u jrzeć na swej z iem i ogień, k re w  
i  śm ierć? Czyż m y dopuścim y 
do now e j w o jn y , czy n ie  p o tra 
f im y  poskrom ić tych, k tó rz y  ją  
p rzygo tow u ją , k tó rz y  n ie  ty lk o  
hodu ją  bakcyle , mogące stoczyć 
żywe c ia ło  narodów, ale k tó rzy  
także, p rzygo tow u ją  zamach na 
dusze narodów , us iłu ją  zatruć 
sum ienie m ilio n ó w , wpoić im  
ideolog ię wyższości jednego na
rodu nad in n y m i, n ienaw iśc i do 
innych  narodów  i pragn ien ie  ma 
sowego m ordu?

Mordercy dzień , mordercy narodów otwarcie 
nawołują do zbrodni

v ,.^o jn a  — to  dla prostego i - ło  
>eka nieszczęście, to k rew  

J ie c k a , to zastyg łe spojrzenie 
isbv . ’ k tó ra  s trac iła  syna. Lecz 

ludzie , d la  k tó ry c h  w o j

na jes t zbaw ieniem . N ie  k ry ją  
się oni ze sw ym i rachubam i, w  
oczach całego św ia ta  s iadają oni 
do s to łu  i zaw iązu ją  pod b ro 
dą se rw e tk i. „U n ite d  States

Ks. Armstrong

Wojna jest zbrodnią przeciw braterstwu ludzi dobrej woli
we wszystkich krajach

Rozpoczynając swe przem ó
w ienie, ksiądz A rm strong , k tó 
ry  p rz y b y ł na Kongres ja ko  ob
serw ator z ram ien ia  jednego z 
ug rupow ań ir la n d z k ic h  chrzęści 
jańsk ich  pacyfis tów , m ó w i z u - 
bo lew aniem  o s tanow isku rządu 
b ry ty jsk ieg o , k tó re  un ie m oż liw i 
ło  urządzenie I I  Św iatow ego 
K ongresu O brońców  P oko ju  w  
S heffie ld .

S tra c iliśm y  n ieste ty okazję —  
oświadcza m ówca —  om ów ienia 
na tam te jszym  teren ie  zagad

n ień  pokoju. Jestem prześw iad
czony, że w yrażam  pod ty m  
względem  op in ię  w szystk ich  na 
szych od łam ów  zw o lenn ików  po 
k o ju  — n ie  ty lk o  zaś ugrupow a
nia, k tó re  reprezentu ję . Je
steśmy ogrom nie w dzięczni Rzą
dow i Polsk iem u za udzie loną 
nam  gościnę, s tw ie rdzam y jedno 
cześnie, że rząd b ry ty js k i roz
czarował w ie lu  dem okra tyczn ie 
usposobionych ludz i. Jeżeli m a
m y wyciągnąć z tego odpow ied
n i wniosek, po w inn iśm y obec-

Znana poetka bu łgarska Elena W tpcarowa i  Syba Petroioa  
Enewa  — m atka  partyzan tów  bułgarskich, trzech synów i  

có rk i  —  poległych w  czasie w a lk  pa r tyzanck ich

n ie  spotęgować nasze w y s iłk i w  
celu re a liz a c ji w spó łp racy i  po
rozum ien ia  m iędzy Wschodem 
a Zachodem.

Następnie m ówca w ypow iada
swe poglądy na sprawę metod 
u trw a le n ia  pokoju. Oświadcza 
on, że sprawa ta należy przede 
w szys tk im  do dz iedziny m o ra l
ne j, że u trw a le n ie  poko ju  w ym a 
ga w p raw dz ie  odpow iedn ich 
przem ian  po litycznych, ekono
m icznych i  socjalnych, ale op ie
rać się m usi na odpow iedn im  
uksz ta łtow a n iu  psych ik i ludz
k ie j. )

Dalszą część swego przem ó
w ie n ia  m ówca poświęca w y w o 
dom na tem at sy tua c ji w  I r la n 
d ii w  obecnych w a runkach  m ię 
dzynarodow ych, p rzy  czym 
stw ie rdza :

N a jw iększym  niebezpieczeń
stwem , ja k ie  m o im  zdaniem  za
graża obecnie Republice Ir la n d z  
k ie j je s t to, że m ożem y być po
ch łon ięc i ekonom icznie, p o lity 
cznie lu b  ideologicznie, przez 
k tó ryś  potężnie jszy od nas na
ród. P ow inn iśm y w ięc zdawać 
sobie w yraźn ie  sprawę z u k ła 
du otaczających nas sił.

Ks. A rm s trong  m ó w i da le j o
w yścigu zbro jeń, k tórego g łó w 
ną przyczynę w id z i w  strachu. 
Sądzę — oświadcza on —  że 
w sze lk i k ro k  p rzyczyn ia jący  się 
do po w ro tu  zaufan ia m iędzy na 
rodam i p rzyczyn iłb y  się ró w 
nież do u trw a le n ia  pokoju. Otóż 
— m oim  zdaniem — Ir la n d ia  ino 
g łąby wnieść do tego swój po

w ażny w k ład . M og łaby ona po
kazać św ia tu  p rzyk ła d  w ia ry  w  
potęgę raczej m ora lną  niż m il i 
ta rną , re d uku jąc  swe s iły  zbró j 
ne do poziom u w ew nętrznych 
s ił p o licy jn ych  i  ośw iadczając 
otw arc ie , że przeciw ko n ikom u 
nie  będzie p row adziła  w o jny .

M ów ca uważa, że taka p o li
ty k a  „bezbronne j neu tra lnośc i“  
by łab y  na jodpow iedn ie jsza dla 
jego k ra ju .

Następnie m ówca w ystępu je  
p rzeciw ko zw o lenn ikom  w ciąg
nięcia I r la n d ii do „a t la n ty c k ie 
go systemu obronnego“ . M ó w i 
on, że w łaśn ie  pozostając poza 
obrębem  w sze lk ich  sojuszów 
w o jskow ych, Ir la n d ia  wzm ocni 
potęgę duchową chrześcijaństwa 
i dem okrac ji.

Ks. A rm s tro n g  w ypow iada się 
rów n ież p rzec iw ko  u trzym yw a 
n iu  podzia łu  m iędzy narodam i, 
czy li — ja k  m ów i — „w sze l
k ie j k u r ty n y , obojętne dla  nas 
czy ma to być k u rty n a  z bankno 
tó w  do la row ych , z żelaza, czy z 
przesądów re lig ijn y c h “ .

Na zakończenie m ówca ośw iad 
cza:

„W o jn a  jes t zbrodn ią p rzeciw  
ko naturze lu d zk ie j, -.brodnią 
p rzec iw ko  b ra te rs tw u  łu d z i do
b re j w o li we w szystk ich  k ra 
jach. Połóżm y kres przygotow a
n iom  w o jennym , a wówczas w y 
zw o li się ty le  energ ii, ty le  bo? 
gactwa i  ty le  dobre j w o li, że 
pokonana zostanie nędza i n ie 
dola, opanowane będą choroby, 
a ludzie  będą m og li cieszyć się 
w  pe łn i poko jem “ .

is tn ie je  żyw a A m eryka , k tó ra  
da ła  św ia tu  L inco lna  i Roose- 
ve lta , L o n g fe llo w a  i  W hitm ana, 
A m eryka  w ie lk ic h  uczonych i 
dz ie lnych uczciw ych lu d z i p ra 
cy.

Jako obyw a te l radz ieck i i  ja 
ko p isarz pragnę ośw iadczyć z 
całą otw artośc ią , że zaprzesta

nie propagandy w o jenne j w  A -  
m eryce i  w  n iek tó rych  k ra 
jach  E uropy Zachodn iej dopo
może nam  do pełniejszego, do
skonalszego i  ba rdz ie j p rz y ja 
c ie lskiego zapoznania się z ży
ciem  i  k u ltu rą  narodów  S ta
nów  Z jednoczonych, A n g lii,  
F ranc ji.

Propaganda nowej wojny to największe 
przestępstwo przeciw' ludzkości

P rzyb y liśm y  tu ta j n ie  po to, 
aby się k łóc ić , an i pogłębiać i 
ta k  ju ż  niebezpieczną n ie u f
ność. P rzyb y liśm y  tu , aby się 
porozum ieć w  spraw ie  zacho
w an ia  i  um ocnien ia  pokoju. W ła  
śnie dlatego p roponu ję  w ysokie  
m u Kongresow i, aby pow zią ł 
następującą uchw ałę, zakazują
cą propagandy now e j w o jn y  i 
służącą wza jem nem u porozu
m ie n iu  w szystk ich  narodów.

„ I I  Ś w ia tow y  Kongres O broń 
ców  P oko ju , b io rąc pod u w a 
gę:

1. że propaganda now e j w o j
ny, up raw iana  w  n ie k tó rych  
k ra jach , stw arza na jw iększą 
groźbę d la  poko jow e j w spó ł
p racy narodów ,

2. że wobec tego propagan
da now e j w o jn y  stanow i n a j
w iększe przestępstwo p rze c iw 
ko ludzkośc i —  zw raca się do 
pa rla m e n tów  w szystk ich  k ra 
jó w  z wezw aniem  o w ydan ie  
specja lne j us taw y: „U s ta w y  o 
obron ie po ko ju “ , w p row adza
jące j odpowiedzialność ka rną  
za propagandę now ej w o jn y  w  
ja k ie jk o lw ie k  postaci; w  sło
w ie, w  piśm ie, w  d ru ku , przez- 
rad io  czy f iim .

Równocześnie Kongres zw ra 
ca się do pa rla m e n tów  wszyst
k ich  k ra jó w  z wezwaniem , by 
w  in teresie  u trw a le n ia  poko ju  
zapew n iły  w ychow anie  m łode
go pokolen ia  w  duchu w spó ł
p racy  z in n y m i na rodam i i  po
szanowania d ia  in nych  ras i  
na rodów “ .

Rezolucja ta n ie  je s t sk ie ro 
wana p rzec iw ko  k tó re m u k o l- 
w ie k  państwu, czy grup ie  
państw . B ro n i ona in te resów  
w szystk ich  narodów . N ie jes t o- 
na zamachem na wolność sło
w a  lu b  prasy bez w zg lędu na 
to, ja k  się tę wolność po jm u je , 
gdyż w e w szystk ich  k ra ja c h  c y 
w ilizo w an ych  is tn ie ją  ustaw y, 
k tó re  zabran ia ją  podżegania do 
m orderstwa.

Na p rzyk ła d  w e francu sk ie j 
ustaw ie  o w o lności p rasy a r ty 
k u ł 24 usta la  odpowiedzialność 
karną  za podżeganie do m ord e r
stwa, do kradz ieży i  do podpa
lan ia . Czemuż nie w o lno  nawo

ływ a ć  do zabicia jednego czło
w ieka, ale można naw o ływ ać do 
zabicia stu m ilio n ó w  ludzi? Cze 
m uż n ie  w o lno  naw o ływ ać do o 
brabow an ia  sklepu, ale można 
naw o ływ ać do w ta rg n ięc ia  do 
cudzego k ra ju ?

Czemuż n ie  w o lno  naw o ływ ać 
do podpalan ia  stodo ły czy sto
gu siana, ale m ożna naw o ływ ać 
do podpalan ia  po łow y św iata?

W in n iśm y  zatroszczyć się n ie  
ty lk o  o zakaz propagandy wo -  
jenne j, ale także o stworzenie 
ta k ic h  w a ru n kó w  m ora lnych , 
k tó re  są niezbędne d la  pokojo -  
wego w spó łis tn ien ia  rozm a itych  
państw . Trzeba w yrzec się w pa
ja n ia  dorasta jącem u poko len iu  
b ra ku  szacunku, w p a ja n ia  w ro  
gości wobec in n ych  narodów. 
Trzeba walczyć ze w szys tk im i 
p rze ja w am i pych y  na rodow e j i  
rasowej.

Rozwój k u ltu ry  lu d z k ie j n ie  
da je  się pogodzić z odosobnię -  
niem , z tw orzen iem  sztucznych 
przegród, z oczernianiem  w  
czam buł k u ltu ry  i  życia in nych  
narodów .

W inn iśm y  wezwać w szystkie  
pa rlam en ty  św ia ta  do podjęcia 
kroków , k tó re  zapewnią w ycho
w anie  dzieci i  m łodzieży w  du 
chu poko jow e j w spółpracy, wza 
jem nego zrozum ien ia i poszano
w an ia  k u ltu ry  narodow e j wszy
s tk ich  narodów.

N ie  m ów ię  o filo zo ficzn e j i  po 
lity czn e j jedności św ia ta ; is tn ie  
ją  na św iecie zw o lenn icy  r ó ż 
nych systemów. Ludz ie  radziec
cy k ry ty k u ją  i  będą k ry ty k o w a 
l i  u s tró j kap ita lis tyczny . Ze 
swej s trony  obrońcy u s tro ju  ka  
p ita lis tycznego mogą k ry ty k o  -  
wać gospodarkę czy też ideo lo 
gię radziecką. N a jsurow sza na
w e t k ry ty k a  n ie  zam ienia m iast 
w  g ruzy i  n ie  zab ija  dzieci. N a j
surowsza naw e t k ry ty k a  n ie  je s t 
przeszkodą d la  w y m ia n y  m ate
r ia ln y c h  i  in te le k tu a ln y c h  dóbr, 
niezbędnych d la  ro zw o ju  ludz -  
kości. W ym iana  ta  je s t obecnie 
zaham owana i  w szystk ie  na ro 
dy c ie rp ią  na ró w n i w sku te k  
sztucznie w zn iesionych prze
gród.

Zakaz nawoływania do wojny przywróci 
utracone zaufanie

Należy zm ienić k lim a t św ia ta ; 
rozw iać w zajem ną nieufność, u - 
sunąć ze św iadom ości lu d z k ie j 
m yśl, że w o jna  je s t n ie u n ik n io 
na i  b liska. Zakaz na w o ływ an ia  
do w o jn y , zakaz propagandy wo 
jenne j p rzyw ró c i utracone zau - 
fan ie. Jestem przekonany, że 
m oja  propozycja  spotka się z 
jednom yś lnym  poparciem , w zy
w am  bow iem  do podjęcia  środ
kó w  nie  p rzec iw ko  tem u czy 
innem u państwu, n ie  przeciw ko 
te j czy in ne j p a rtii,  n ie  prze
c iw ko  te j czy in ne j osobie, ale 
p rzeciw ko w o jn ie .

W ierzę w  rozum ; w ierzę w  u -  
czonego, k tó ry  oddaje w szystk ie  
swe s iły  d la  ocalenia lu d z i 
przed groźnym i chorobam i. W ie 
rzę w  poetę, k tó ry  p łom ien iem  
swego ducha rozśw ie tla  noce ko 
paczy i  kam ien ia rzy . W ierzę w  
ziarno leżące w  d łon i ogrodn ika  
i  w  serce m a tk i, k tó ra  w ie, co 
to znaczy dać życie i  ochronić 
to życie.

Ludzie, k tó rży  m yś lą  o nowej 
w o jn ie  z ro b ili, co m og li, aby 
przeszkodzić naszemu spotkaniu. 
Rząd k ra ju , znanego ze swej 
s tare j k u ltu ry , zam knął d rzw i 
przed je dn ym  z na jw iększych 
uczonych naszych czasów, ty lk o

dlatego, że je s t on zw o lenn l -
k iem  poko ju . Rząd, k tó ry  nazy
w a siebie socja listycznym , zam
k n ą ł d rz w i przed je d n ym  z na j 
ba rdz ie j szanowanych socja lis -  
tó w  naszej epoki ty lk o  dlatego, 
że je s t on zw o lenn ik iem  poko
ju .

Ludzie, k tó rz y  m yś lą  o now e j
w o jn ie , m a ją  w ie le  p ien iędzy, 
w ie le  celulozy, w ie le  fa l ra d io 
w ych. A le  cóż znaczą ich  głosy 
wobec b ic ia  ludzk iego serca? 
N ie dopuścim y do w ybuchu  w o j 
ny. O dw ró c im y  w y lo ty  dz ia ł od 
p ie rs i człow ieka. W  ty m  na
szym dążeniu jesteśm y jedno -  
m yś ln i, m y  wszyscy —  kom unlś 
c i i  ka to licy , lib e ra ło w ie  i  s o 
c ja liśc i, R osjan ie i  A m erykan ie , 
A n g lic y  i  Chińczycy.

Jako jeden z de legatów na ro 
du radzieckiego, tego narodu, 
k tó ry  zaznał w szystk ich  n ie 
szczęść w o jn y  i  k tó ry  z całego 
serca n ienaw idz i w o jny , ściskam  
d łon ie  tych , k tó rych  chcą nam  
przedstaw ić ja ko  naszych w ro 
gów, d łon ie  A m erykanów , A n 
g lik ó w  i  Francuzów , pełen n ie 
zachw iane j w ia ry , że n ie  ma na 
św iecie ta k ie j s iły , k tó ra  b y ia - 
by zdolna d łon ie  te rodz ie lić .
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G dy w W a r s z a w ie  o b r a d u j ą  p o s ł o w i e  p o k o j u
c a ł y  k r a j  p r a c ą  w a ł c z y  o p o k ó j

W iece , m asówki
w ysokie zobow iązania produkcyjne

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  W O J. W A R S Z A W S K IE G O )

Ze wszystkich zakładów  p ra 
cy w o jew ództw a warszawskie
go, z m iast i  w s i na p ływ a ją  ma 
sowo depesze z życzeniam i i po 
zdrow ien iam i d la  Kongresu o- 
raz rezolucje, w  k tó rych  rob o tn i 
cy, ch łop i i  pracow nicy w yraża ją  
swe oburzenie wobec s tanow i
ska rządu A n g lii i solidarność 
ze św ia tow ym  ruchem  pokoju. 
Rezolucje tak ie  w ys ła ły  m. in. 
załogi warsztatów  ko le jow ych 
w  Pruszkow ie, F a b ry k i U rzą
dzeń M echanicznych w  Warce, 
Z akładów  W ytw órczych w  P ia 
stowie. Gorące pozdrow ienia 
przesła li K ongresow i kole jarze 
z M a łk in i oraz chłop i z groma 
dy Boguty pow ia t O strów  Maz.

SIEDLCE. — W ie lk i wiec po 
ko i u zorganizowały siedleckie 
zw iązki zawodowe, na k tó rych  
robotn icy i  in te ligenc ja  pracu
jąca, oraz m łodzież szkolna do
m agali się zakazu b ron i atomo
w e j oraz zniszczenia zapasów 
wszelkich środków masowej za 
głady. W wiecu tym  wzięło u - 
dzia ł 7 tys. osób.

W dn iu rozpoczęcia obrad od 
b y ły  się m asówki z udzia łem  
ponad 4 tys. osób. Wieczorem 
u licam i m iasta przemaszerowa 
ła  młodzież, k tó ra  m anifestacyj 
n ie  p rzyby ła  do Robotniczego 
Domu K u ltu ry , gdzie w  uchwa 
lonej rezo luc ji zobowiązała się 
wzmożonym w ys iłk ie m  w  nau
ce i pracy społecznej przyczy
n ić  się do zwycięstwa pokoju 
na świecie.

Zobowiązanie zwiększenia w y  
dajności pracy pod ję li także m. 
in. m urarze z PPB, pracujący 
przy zw iązkow ym  osiedlu ro 
botniczym , k tó rzy  podniosą w y 
dajność o 15 proc.

*
PŁO CK. — R obotn icy i  p ra 

cow nicy Stoczni w  P łocku w  
uchwalonych na masówkach re 
zolucjach w yrażają niezłom ną 
wolę w a lk i w  obronie pokoju,

pode jm ując jednocześnie nowe 
zobowiązania p rodukcyjne .

B rygadzista  — H illa , zobo
w iąza ł się w yszko lić  do 1 m a r
ca 1951 r. 4 spawaczy spośród 
brygady m łodzieżowej.

Tow. O w sik  przeszkoli do 
1 stycznia 1951 roku  dwóch 
uczni, aby m og li sam odzieln ie 
napraw iać narzędzia.

B rygada tow . M o lik a  p rz y 
śpieszy w ykonan ie  fundam en
tów  pod budowane w yc iąg i. 
B rygada tow . Bajerskiego u ru 
chomi p rzed te rm inow o sprężar
kę. B rygada tow . M agierskiego 
zakończy do 18 lis topada in s ta 
lację centra lnego ogrzewania.

Poza tym  w szystkió  b rygady 
stoczni p łock ie j zaciągają W a r
ty  Poko ju , podnosząc w ydajność 
pracy od 10— 25 proc.

*
ZABO R Ó W . —  P racow n icy 

zespołu PGR Zaborów , w  po
w iecie w arszaw skim , na ogól
nym  zebran iu po s tanow ili d la 
uczczenia K ongresu w yre m on
tować odcinek d rog i d ługości 
5 km . m iędzy Zaborow em  a P i-  
laszkowem, co skróci dojazd do 
s tac ji ko le jo w e j o 12 km  i po
zw o li zaoszczędzić w  ciągu roku  
na sprzęcie transp o rtow ym  i 
o liw ie  około 60 tys. zł. Posta
n o w ili oni rów n ież  przyśpieszyć 
o dw a dn i ukończenie om łotów .

*
C IE C H A N Ó W . —  Załoga ce

g ie ln i K ru b in , pow. Ciechanów, 
w  dn iach Kongresu w yko na  
50 tys. cegie ł ponad p lan .

C h łop i z g rom ady Łysaków , 
w  tym że pow iecie , zobow iąza li 
się odstaw ić 7 ton  żyta. Ponad 
p lan odstaw ią rów n ież  od 3— 7 
ton zboża, grom ady Pszczółki, 
P rzyw ycz, K o ła k i, Zalesie i  Ż a r
nowo. W  in nych  grom adach 
m ieszkańcy zobow iąza li się ob
sadzić d rzew kam i drog i, p rze
p row adzić rem o n ty  m ostów  itp .

(e)

m ów ią  o tym , że załoga h u ty  
„Szczecin“  w ita  I I  Ś w ia tow y  
kongres  P oko ju  wzmożoną p ro 
dukcją .

T ak  np. tra k to rzys ta  w ie lk ic h  
p ieców  tow . G raba rczyk  w y 
konu je" swą norm ę w  235 p ro 
centach, tow . Ś w ięc ick i, m aszy
n is ta  na ga rdz ie li górne j, da ł 
ju ż  około 10 ton  złom u do pieca 
poza swą no rm alną pracą; b ry 
gada surów ka rzy  podniosła w y 
dajność p racy o 12 proc.

Jest godzina 21. Z w ie lk iego  
pieca n r  1 bucha czerwona su
ró w ka  i p łyn ie  na pole od le
w ow e poprzecinane kana łam i. 
O św ie tlen i żarem w ytap iacze i  
rynn ia rze  w  czapkach ochron
nych „re g u lu ją “  bieg surów ki.

—  „W ie lk ie  św ięto przeżywa 
ca ły nasz k ra j —  m ów i w y ta -  
piacz w ie lk ic h  p ieców  M alm an 
—  z W arszaw y. B o jo w n icy  o po 
kó j w szystk ich  ras i na rodow o
ści głoszą całem u św ia tu  wo lę 
m ilio n ó w  ludz i, k tó rzy  pragną 
pokoju. M y, robo tn icy , w a lczy 
m y o pokó j' naszą pracą. Każdą 
toną su ró w k i ponad p lan  łączy
m y  się z tys iącam i głosów, k tó 
re  roz lega ją  się w  s to licy  i  w ie

Ponad 27 m ilionów  złotych wynosi 
wartość wykonanych juz prac  

dia uczczenia Kongresu
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  W O J. K A T O W IC K IE G O )

rżym y  mocno, że tw órczą  poko
jo w ą  pracą zw yciężam y -wojnę.“  

❖
W  około 36 tysiącach lis tó w  

napisanych przez uczn iów  i 
uczennice szkół różnego typ u  
do uczestn ików  I I  Św iatow ego 
K ongresu O brońców  P oko ju , 
m łodzież szczecińska gorąco 
p ro te s tu je  p rzec iw ko  nowej 
w o jn ie  i  w yraża  pragn ien ie  
trw a łeg o  pokoju.

Ju re k  A m broż  z trude m  u trz y 
m u je  o łów ek w  ręku. Duże, n ie 
zgrabne li te ry  pełne są jednak 
treśc i i oskarżenia bu rzyc ie li 
pokoju. „M a m  7 la t, ale w iem  
już, co to jes t w o jna. Mego ta 
tus ia  zam ordow a li h it le ro w 
cy, ale ja  chcę żyć i  uczyć 
się. Chcę zostać inżynierem , 
p rzodow n ik iem  pracy. Chcę b u 
dować duże dom y i  szkoły. D la 
tego proszę Kongres, aby nie 
dopuścił do w o jn y .“

„N ie  chcę, żeby b y ły  na św ię
cie s ie roty, żeby m ordowano 
rodziców , burzono dom y i  m ia 
sta, dlatego bardzo pragnę po
ko ju , tak, ja k  w szystk ie  dzieci 
na ca łym  św iecie“  — pisze 
11 -le tn i Izaak Baum an, k tó ry  
s tra c ił rodziców  w  G etcie W a r
szawskim . (ws)

„D e le g a c i! B rońcie  m szynikle  
dzieci świata przed w ojną“

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. W R O C Ł A W S K IE G O )

W  czasie zsypyw an ia  zboża I P oko ju  i  na cześć obozu po ko ju  
ch łop i u rz ą d z ili m an ifestac ję  na k tó re m u  przew odzi Zw iązek Ra 
cześć I I  Ś w ia tow ego K ongresu | dziecki. (sb)

Radosnym i „zbożow ym i d n iam i“ 
m anifestują chłopi na cześć pokoju

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J . Ł Ó D Z K IE G O )

O entuzjazm ie z ja k im  masy 
pracujące wojew ództw a ka to  - 
w ickiego w ita ją  I I  Ś w ia tow y 
Kongres P oko ju  świadczy na j - 
lep ie j szybkość w ykonyw an ia  
podjętych zobowiązań.

W  hucie „Zgoda“  zrea lizow a
no ju ż  zobowiązania na sumę 
3.543.769 nowych złotych. Sta - 
łow n ia  hu ty  „F lo r ia n “ , k tó ra  po
dję ła  się dać 10 proc. p ro d u kc ji 
ponad plan, w ykona ła ju ż  20 
proc. p ro d u kc ji ponad plan. Za
łoga w a lcow n i te j hu ty , k tó ra  zo 
bcw iązała się w  czasie trw a n ia  
Kongresu dać dodatkową pro - 
dukc ję  w artości 171 tysięcy no
w ych złotych, w  ciągu pierwsze
go dnia obrad, w ykona ła zobo -  
w iązanie na sumę 78 tysięcy no 
w ych złotych. Brygada m łodzie
żowa oddziału n a w ija ln i w  dn iu  
16 bm. w ykona ła  zobowiązanie 
w artośc i 4 tysięcy ziotych.

Załoga kopa ln i „B ie lszow ice“ , 
k tó ra  zobowiązała się w  czasie 
trw a n ia  Kongresu w ydobyć po 
r.ad p lan  4 tysiące ton węgla w  
ciągu dwóch dn i w ydobyła  
2.700 ton.

Ogólna wartość zobowiązań 
ju ż  zrea lizowanych przez masy 
pracujące wojew ództw a ka to 
w ick iego  w ynosi 27.314.691 no -  
w ych złotych.

W a rty  P oko ju  zaciągnięto w  
zakładach przem ysłowych, na 
dw orcach ko le jow ych , w  urzę - 
dach pocztowych ja k  rów nież w  
sklepach M H D , w  spółdzielni 
spożywcó.w i  w  gospodach ludo
w ych  w o j. katow ickiego.

Na poczcie ka to w ick ie j „urzę 
d u ją “  honorowe poczty ZMP, 
k tó re  pom agają .urzędnikom  i 
listonoszom . M łodzież zorganizo 
w ana w  Z H P  „P io n ie r“  zaciągnę 
ła  honorow e poczty, pomagające 
w  pracy nauczycielom  w  szko - 
łach. M łodzież ZM P-ow ska w  
m iastach i  wsiach organizuje 
szta fe ty pokojowe, na mających 
się odbyć w  niedzielę m anifesta 
cjach.

N O W Y  B Y T O M . —  W  dn iu  
17 bm. na te ren ie  huty- „P o k ó j“ 
od by ł się m an ifes tacy jny  w iec 
na k tó ry  p rzyb y ło  ponad 4 ty 
siące rob o tn ików .

Tow . M a ria  Konieczna o tw ie 
ra ją c  ob rady pow iedzia ła ;

— Z ak ła d  nasz, in ic ju ją c  
w spó łzaw odn ictw o p racy dla  
uczczenia I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  w y k a 
zał, że podobnie ja k  ca ły  nasz 
naród, cała postępowa ludzkość 
— p ra cow n icy  h u ty  „P o k ó j“  pra 
gną św iadom ie p rzyczyn ić  się do 
w zm ocn ien ia  s ił obozu poko ju .

Z eb ra n i na w iecu  u c h w a lil i 
jednogłośn ie teks t lis tu  do pro f. 
J o lio t-C u rie :

„M y , robo tn icy , p racow nicy, 
in żyn ie row ie  i  techn icy  n a jw ię k  
szej h u ty  po lsk ie j, noszącej w y 
m ow ną nazwę „P o k ó j“ , przesy
łam y panu najserdecznie jsze w y 
razy uznania i  wdzięczności za 
pańską n ieug ię tą  postawę w  
w alce o pokó j i  za odważne i  
śm ia łe k ie row a n ie  na jw iększym  
i  na jdon ioś le jszym  ruchem  na - 
szych czasów —  ruchem  poko
ju .

M y  ludz ie  h u ty  „P o k ó j“  jesteś 
m y  pochłon ięc i poko jow ą  p ra 
cą i  ch lu b im y  się naszym i przo 
dow n ikam i, ch lu b im y  się łudź  -  
m i, k tó rz y  d a li nam  w szyst
k im  w zó r p racy d la  pokoju. 
N am  w o jna  je s t niepotrzebna, 
n ien aw idz im y  w o jn y  i  je j o rga
n iza torów . G o tow i jesteśm y u - 
czynić wszystko, by  sparaliżo -  
wać niecne p lan y  agresorów.

M eta l, k tó ry  w y tw a rza m y  co
raz lep ie j, ucząc się u radziec
k ic h  tow arzyszy, s łuży u - 
m ocn ien iu  i  obron ie pokoju. 
P ros im y gorąco, żeby pan zech
c ia ł zapewnić o ty m  ca ły  K o n 
gres. Im p e ria liś c i b ry ty js c y  us i
ło w a li zagłuszyć nasz głos. Próż 
ny  tru d ! Z naszej s to licy  idzie 
w  św ia t potężny głos m ilio n ó w  
lu d z i dom agających się p o ko ju “ .

(Tep.).

„T a k  samo ja k  m y, W asi sy
now ie  i  có rk i, a także w szystk ie  
in ne  dzieci, n ie  chcą przecho
dzić okropności w o jn y  — piszą 
dzieci z w rocław skie j- szkoły 
TP D  do uczestn ików  Kongresu. 
—  M y  wszyscy chcemy uczyć 
się we w łasnych  szkołach, m ieć 
ks iążk i, ub ran ia  i zabaw ki i  żyć 
spoko jn ie  z naszym i rodzicam i. 
Serdecznie pozd raw iam y ca ły 
Kongres. Delegaci! B rońcie  
w szystk ie  dzieci św ia ta  przed 
w o jn ą !“

Dzieci V  szkoły podstaw ow ej 
w e W roc ła w iu  piszą: „N a leży 
m y wszyscy do w ie lk ie j,  m il ia r 
dowej a rm ii obrońców  pokoju, 
na czele k tó re j stoi nasz kocha
ny N auczycie l Józef S ta lin . Ż y 
czym y W am  pognębien ia o k ru t
nych m orderców  dzieci ko reań
skich i  v ie tn am sk ich .“

*
Na ca łym  te ren ie  Dolnego 

ś ląska  odbyw a ją  się m an ifes ta 
cje  pokojow e. W  W ałb rzychu , 
K ło dzku , O leśnicy, D z ierżon io
w ie  i  w ie lu  in n y c h  m ie jscow o
ściach ludność tłu m n ie  m a n ife 
stow a ła , na rzecz poko ju .

W e W ro c ła w iu  odby ł się w iec 
m łodzieżow y w  h a li ludow e j.

30.000 zebranej na w iecu m ło 
dzieży u c h w a liło  rezo lucję, do
magającą się bezwzględnego za
kazu p ro d u k c ji b ro n i a tom ow ej 
i  zaprzestania re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich.

Z  licznych  zakładów  p racy  
nadchodzą w iadom ości o w y 
n ikach  wzm ożonej pracy, w y 
konanej z entuzjazm em  d ia  ucz
czenia K ongresu Poko ju .

Tow. M a ty ld a  Saladra, ro b o t
n ica Pafawagu, należąca do 
de legacji kob ie t do lnośląskich, 
w iozących u p om ink i d la  zagra

n icznych de legatów  na Kongres 
Ś w ia tow y  — pow iedzia ła ; „Z o 
bow iąza łam  się na cześć I I  K o n 
gresu P oko ju  podnieść swoją 
w yda jność o 5 proc. —  Zobow ią 
zanie to przekroczyłam . Podn io
słam  swoją w ydajność o 9 proc. 
i  w yko n u ję  teraz 190 proc. n o r
m y. Od 1 g rudn ia  będą w p ro w a 
dzone u nas nowe norm y. Posta
no w iłam  je  także stałe p rze k ra 
czać.“

H enryka  Rozmus z Do lnoślą
skiego Z jednoczenia B a w e łn ia 
nego w  D zierżon iow ie , w ykona 
ła  na Kongres P oko ju  w  ciągu 
jednego dn ia  m ilio n  w ą tków , 
tysiąc m e tró w  tka n in , czy li 137 
proc. norm y.

W a rty  P oko ju  z T k a ln i PZPB 
w  B ie la w ie  d a ły  ju ż  ponad p lan 
4250 m e tró w  tk a n in  i  850 kg 
przędzy w artośc i 35 tys ięcy z ło
tych  w  now e j w alucie.

34 ro b o tn ikó w  w  Fabryce 
Pom p podw yższyło  swe no rm y 
p rodukcy jne . T okarz  tow . S te
fan  Tekal, zobow iązał się w y 
konać 180 proc. no rm y, M ieczy
s ław  D rozdow ski —  160, tow . 
A n to n i G uziczak —  145 proc.

%
D la  uczczenia XI św ia tow ego 

K ongresu O brońców  P oko ju  
Państw ow e B ud ow n ic tw o  E le k 
tryczne, Z ak ła d  O kręgow y we 
W ro c ła w iu  oddał w  dn iu  18 l i 
stopada b r. do eksp loa tac ji set
ną z e le k try fiko w a n ą  w ieś z p la 
nu 1950 roku , w ykonaną w  ra 
mach zobowiązań, pod ję tych  
przez b ryg ad y  m ie jscow e PBE.

Wsią, k tó ra  jako  setna zosta
ła  przez PBE ze lek try fikow ana , 
jest ro ln ic z y  zespół spółdzielczy 
„W ioska “  gm. S ic iny, pow. G ó
ra  Śląska. (jd)

W  w o jew ództw ie  łó d zk im  po 
nad 17 tys. ro b o tn ik ó w  i  ch ło 
pów  stanęło na W artach P oko
ju . K o m ite ty  O brońców  P oko ju  
u ru c h o m iły  k ilk a  tys ięcy „ t r ó 
je k “ , k tó re  opow iada ją  m iesz
kańcom  grom ad i w si o znaczę 
n iu  I I  Św iatow ego K ongresu 
O brońców  P oko ju .

A n ie la  K ró l ze w s i J a cko w i- 
ce (gm ina Bąków ) w  rozm ow ie 
z „ t ró jk ą  po ko ju “  opow iada, że 
u n ich  we w si „tacy , co m ają  
dużo z iem i i  n ie  w  sm ak im  w ła  
dza ludow a to  chcą w o jn y “ .

— A le  nas je s t dużo w ięcej 
— podkreśla A n ie la  K ro i — m y 
jesteśm y s iln ie js i od i podżega
czy w o jennych  i ich kom pa
nów. N ie  dopuścim y do now ej 
w o jn y “ .

ŁO W IC Z . C h łop i gm in y  Je
z io rko  w  pow. ło w ic k im  na 
cześć K ongresu zorgan izow ali 
„zbożowe d n i“  i  o d w ie ź li do 
p u n k tu  zsypu na d w yżk i zboża, 
o trzym ane z tegorocznych p lo 
nów. O koło 600 wozów  ch łop
skich, udekorow anych flagam i 
b łę k itn y m i, czerw onym i i b ia ło - 
czerw onym i, zape łn iło  u lice  Ło 
wieża. Ponad 200 ton  zboża zsy 
pa li ch łop i do magazynów.

Zw ózka zboża zam ien iła  się 
w  w ie lką  m an ifes tac ję  na rzecz 
pokoju. N iezliczone rzesze oko
licznych  ch łopów  i m ieszkań-

O brońców  P oko ju , na cześć Cho 
rążego Obozu P oko ju  to w a rzy 
sza S ta lina , na cześć towarzysza 
B ie ru ta .

ŁÓ D Ź . — B lisko  250 tys. ło 
dzian — rob o tn ików , p ra co w n i
kó w  um ysłow ych  i  uczn iów  peł 
n i zaszczytne W a rty  P oko ju . W  
zakładach pracy sale udeko ro
wane są b łę k ite m  i  czerw ien ią.

M ocnym  i serdecznym  w y ra 
zem uczuć, ja k ie  ożyw ia ją  ser 
ca m ieszkańców Łodzi, są tys ią  
ce lis tó w , depesz i  re zo lu c ji w y  
sylanych do P rezyd ium  K o n 
gresu.

Czo łow y p rzodow n ik  m łodzie 
żow y z ZP W  im . R eym onta — 
H e n ry k  Z b io rczyk  ta k  pisze do 
Kongresu:

„M a m  la t 20, pragnę praco
wać i  uczyć się, ażeby stać się 
w a rtośc iow ym  obyw ate lem . Cel 
m ó j mogę osiągnąć ty lk o  w ó w 
czas gdy na św iecie je s t pokój. 
D latego też walczę o niego i  ży 
czę K ongresow i owocnych o - 
b ra d “ .

W śród ro b o tn ikó w  zakładów  
im . M arch lew sk iego  podobnie 
ja k  i  w  in nych  fa b ryka ch  rozgo 
rża ła  szlachetna W alka o p ie rw  
szeństwo w  p ro d u kc ji. W  zw iąz 
k u  z ty m  na salach p o ja w iły  się 
„b łyskaw iczne  gaze tk i“ , k tó ry c h  
organ izatorem  je s t Fabryczny 
K o m ite t O brońców  P oko ju . Ga
ze tk i te co dzień podają zobo-

cia Bolechowsey s k ró c ili czas 
m ontażu o pó ł godziny. Józef, 
S tan is ław  i  Jan R odkow ie osią
ga ją od 200 —  240 proc. no rm y.

P rzodow nicy z K Z W M  w  l i 
ście do K ongresu piszą m. in .: 
„Z  w ie lk ą  uwaga śledfeimy prze 
bieg p rac Kongresu. T rzym a ją c  
W a rty  P oko ju  n ieustann ie pod
nosim y naszą w yda jność aby 
ja k  na jszybcie j w ykonać p lan 
roczny. W  codziennej p racy 
będziem y budować mocne pod
w a lin y  pod t rw a ły  p o k ó j“ , (z«)

Zobow iązan ia  m łodzieży dadzą  
ponad 2 m iliony zł

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. K O S Z A L IŃ S K IE G O )

bow iązan ia zespołowe w  35 
proc., a in d yw id u a ln e  p rze k ra 
czane są stale o 30 proc.

H u tn ic y  „O s tro w ca “ , osiąga
jąc nowe sukcesy p rodu kcy jne  
w iedzą, że w raz z ca łym  postę
pow ym  św ia tem  s taw ia ją  sta lo
w ą zaporę p rzec iw ko  bu rzyc ie 
lom  pokoju.

K IE LC E . W  K ie le ck ich  Z a
k ładach W yrobów  M eta low ych, 
gdzie dotychczas rob o tn icy  za
ciągnęli 513 W a rt P oko ju  — 
Z M P -ow iec  M arsza łek w y k o n u 
je  swą norm ę w  256 proc. B ra -

ców Łow icza w iw a to w a ły  na w iązan ia  oraz w y n ik i p ro d u k - 
cześć I I  Św iatow ego Kongresu I cy jne  z każdego dnia. (bg)

„S erdecznie  pozdraw iam y  
uczestników  K ongresu“  — piszą 
dzieci szkoły N r  3 w O lsztyn ie

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. O L S Z T Y Ń S K IE G O )

Załog i T O R  podnoszą wydajność
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. B IA Ł O S T O C K IE G O )

B IA Ł Y S T O K . I I  Ś w ia tow y  
Kongres O brońców  P oko ju  w  
W arszaw ie czczą w  w o j. b ia ło 
s tock im  rob o tn icy  w szystk ich  
zak ładów  pracy. Załoga W a r
sztatów  Technicznej Obsługi 
R o ln ic tw a  podn iosła  w yda jność 
o 12 proc. M e ta low cy  b ia łostod- 
cy z ło ży li m e ldu nk i o zaciąg
n ię tych  przez n ich  W artach Po
ko ju . R obotn icy P aństw ow ej 
F a b ry k i P rzyrządów  i U c h w y 
tó w  w  ram ach zaciągniętych 
W a rt P oko ju  podn ieś li dzienne 
w ykonan ie  no rm  do 140 proc.

E Ł K . W  licznych  uchw ałach 
rob o tn icy  E łka  podnoszą zobo
w iązan ia  na cześć K ongresu i 
zaciągają W a rty  P oko ju . M . in. 
rob o tn icy  Państw . P rzedsięb io r

stwa Robót K o m u n ikacy jn ych  
N r  5 przysp ieszyli w ykonan ie  
swego zobow iązania: 2 k m  drogi 
w iodącej do Ż w iro w n i zostało 
już  w ykonane.

R obo tn icy  TOR w  E łku , p ra 
cując na now ych norm ach, pod
n ieś li ogółem w ydajność o 5 
proc., a czołowa .brygada tych 
w a rsz ta tó w  S am ońika -  K ie pa - 
czewsk*eeó —  o 22 proc. Załoga 
F a b ry k i G woździ przekracza na 
W artach  P oko ju  no rm y o 21 
proc.

M łodzież zorganizowana w  
„S łużb ie  Polsce“ , n ie  chcąc po
zostać w  ty le  za rob o tn ikam i, 
zrea lizow a ła  3.500 ju na ck ich  
dn iów ek p racy ponad p rz e w i
dz iany plan. (Żet.)

Dzieci ze szkół o lsztyńskich  
w y s ła ły  w ie le  lis tó w , pozdra
w ia ją cych  I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres P oko ju .

M . in . uczn iow ie  k la sy  6 b. 
szkoły N r 3 piszą w  sw ym  l i 
ście:

„B ardzo  chc ie libyśm y być na 
Kongresie. P rzyrzekam y, że bę
dziem y w a lczyć o pokó j przez 
dobre uczęszczanie do szkoły, 
dobre stopnie i  dobre zachowa
nie. Serdecznie pozdraw iam y 
uczestn ików  Kongresu i  zapew
n iam y, że w ie rn ie  będziem y 
w yko nyw a ć jego pos tanow ie 
n ia “ .

Dotychczas w  zakładach p ra 
cy w o j. o lsztyńskiego zaciągnię
to ogółem 300 W a rt P oko ju .

W śród zobow iązań w yró żn ia  
sic postanow ienie tow . A leksan 
d ra  K o łoc ińsk iego z C entra lnych  
W arszta tów  Sprzętu S portow e
go, k tó ry  po d ją ł się obniżyć k o 
szty p ro d u k c ji poręczy g im na
stycznych o 40 proc.

Tow . K o łoc ińsk i w ezw ał do

D rzew nych  N r  11 w  O rnecie za
m eldow ała, że dz ięk i W artom  
P oko ju  ta k  podniosła się w yd a j 
ność pracy, iż roczny p lan  p ro 
d u k c ji w ykonano ju ż  17 bm.

P racow n icy  w agonów id  paro
w o zow n i o lsz tyńsk ie j na w n io 
sek tow . B ia łeck iego postanow i
l i  w  okresie obrad K ongresu 
zebrać i odstaw ić do h u t złom  
k o le jo w y  w a rto śc i 25 tys. zł.

Zarząd Zrzeszenia „C a rita s “  
w  O lsztyn ie  w ys ia ł do p rezy
d ium  I I  Św iatow ego K ongresu 
O brońców  P oko ju  w  W arszaw ie 
depeszę, w  k tó re j m. in. czy
tam y:

„W  im ie n iu  w szystk ich  du 
chow nych i  osób św ieckich , zor 
ganizow anych w  zrzeszeniu ka 
to lik ó w  „C a rita s “ , zgłaszamy 
sw ój akces do odezwy in te le k tu 
a lis tó w  k a to lic k ic h  w  spraw ie 
po ko ju  i  w ita m y  z w ie lk ą  rado
ścią Ś w ia tow y  Kongres P oko ju  
na naszej ziem i.

Jesteśmy pew n i, że Kongres 
p rzyczyn i się do dalszego w zro -

Przeszło 300.000 m łodzieży ro 
botn icze j i szkolne j przemasze
row a ło  u licam i Kosza lina, m a
n ife s tu ją c  na cześć I I  Ś w ia to 
wego K ongresu Poko ju .

Na w iecu  p rze m ów ił Z M P -o  
w iec B ro n is ła w  M u ra w sk i: „M ło  
dzież polska z radością przygo
tow a ła  się do p rzy jęc ia  dele
ga tów  K ongresu w  k ra ju .

W  naszym w o jew ód ztw ie  w a r 
tość zobowiązań m łodzieży się
ga 2 m ilionów , zło tych, a 2.100 
kó ł Z M P  zapewnia I I  Ś w ia to 
w y  Kongres O brońców  P oko ju , 
że m łodzież naszego w o jew ódz
tw a  będzie jeszcze w ięce j i le 
p ie j pracow ać i  uczyć się, aby 
pomóc naszemu ludow em u pań
s tw u a ty m  sam ym  um ocnić 
św ia tow y  fro n t  w a lk i o p o k ó j“ .

Na W artach P oko ju  rob o tn icy  
koszalińscy w ysoko przekracza
ją  no rm y. T ak np. tow . B e r
na rd  Janusz, toka rz  w a rszta tów  
TOR, podniósł w ykonan ie  n o r
m y  do 120 proc., tow . W acław  
Szym ański, ślusarz, do 370 p ro 
cent. Ponadto wszyscy ro b o tn i
cy w raz z p ra cow n ika m i um y
s ło w ym i T O R -u  po s tanow ili w y  
dobyć z gruzów  27.000 cegieł na 
budowę k iosku  tra n s fo rm a to ro 
wego.

B rygada ciesielska tow . M il
czą z SPB w  K osza lin ie  zobo
w iąza ła  się d la  uczczenia K o n 
gresu podnieść w yda jność do 
400 proc., a przodu jąca „ t ró jk a  
m u ra rska “  tow . B ia łyszewskiego 
postanow iła  do dn ia  1 stycznia 
1951 r. także osiągnąć 400 proc. 
no rm y. (zaw)

Na W a rla c h  Pokoju  w hucie  
,S la low a W o la “ robotnicy wysoko  

p rzekracza ją  zobow iązan ia
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. R Z E S Z O W S K IE G O )

w spó łzaw odn ic tw a b rygady  Ste stu  s ił poko jow ych  na ca łym  
fana Sobieskiego i  W acława N a- św iecie i  da m ocną odprawę
iew a jko .

Załoga Z akładów  W yrobów
nodżegaczom do now e j w o jn y “

(e)

W  i ł ł  zakładach pracy W yb rzeża  
zaciągnięto  W a rty  Pokofu

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A

K ażd ą  dodatkow ą loną surów ki 
walczym y o pokó j“

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. S Z C Z E C IŃ S K IE G O )

W chodzących do h u ty  „Szcze
c in “  w ita  b łę k it  chorągw i po
ko ju , czerw ień fla g  i rząd tra n 
spa ren tów  z nap isam i: „W arta  
P o k o ju “ . „B ryg a d a  w ytap iaczy 
w ie lk ic h  p ieców  n r  2 postano
w iła  dać w  ciągu 8 godzin 4 
spusty s u ró w k i; b rygada gar

dzie lowych skróci czas zasypy
wania pieca o 2 m in u ty ; b ry 
gada _ surów karzy postanow iła  
podnieść wydajność p racy o 12 
proc.“

D zies ią tk i tak ich  transparen
tów  na bram ach w ejśc iow ych 
do oddzia łów  p ro dukcy jnych

K u le ja rze  p rzekracza ją  norm y  
przebiegu  parow ozów

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. B Y D G O S K IE G O )

BYDG O SZC Z. D ru żyn y  ko 
le ja rz y  bydgosk ie j parow ozow 
n i po d ję ły  17 bm  zobowiązanie 
przekroczenia o 30 proc. us ta lo 
nych no rm  przebiegu pa ro 
w ozów  i  m iędzy na p ra w am i o- 
k reso w ym i i  zażądali usta len ia  
zw iększonych przebiegów, ja ko  
no rm  obow iązujących.

Załoga pa row ozow ni bydgo
sk ie j /wezwała jednocześnie wszy 
s tk ie  d ru żyn y  parowozowe na 
teren ie w o jew ództw a  bydgoskie 
go do re w iz ji dotychczasowych 
norm .

Załoga Bydgoskich Z ak ładów  
Fotochem icznych pod ję ła  zobo
w iązan ia  p rodu kcy jne  w artośc i 
79.355 zł. W  dn iach K ongresu 
rob o tn icy  w y p ro d u k u ją  ponad

plan 2.000 m  kw . pap ie ru  fo • 
tograficznego, 1.000 m  k w . pa
p ie ru  pó łfo togra ficznego i  600 
puszek w yw o ływ acza  ren tgenów  
skiego.

W  w ie lu  fa b ryka ch  i  zak ła 
dach p rzem ysłow ych w  Bydgosz 
czy w  d ru g im  d n iu  K ongresu 
P oko ju  zorganizowane zostały 
pogadanki dyskusy jne  na tem at 
bieżących obrad Kongresu.

W ŁO C ŁA W E K . W  godzinach 
porannych w  d n iu  16 bm. do 
W łoc ław ka  m asowo nap łynę ło  
zboże z w ie lu  grom ad i spółdziel 
n i p ro du kcy jnych . Zboże —  1.500 
ton ży ta  i  pszenicy zsypano 
w p ros t do wagonów.

D odatkow ą p rodukc ją  w a rto 
ści ponad 6 m ilio n ó w  z ł czci 
W ybrzeże I I  Ś w ia tow y  Kongres 
P oko ju  w  W arszaw ie.

Do dn ia  16 bm. w  114 zak ła 
dach p racy  W ybrzeża zostały 
zaciągnięte W a rty  P oko ju . Łącz
na wartość zobow iązań pod ję
tych  w  ram ach W a rt w ynosi 
0.045.648 zł.

R obo tn icy  Stoczni G dańskie j 
p o d ję li się doda tkow o w ykonać 
90 ton  k o n s tru k c ji sta low e j.

20 b rygad  i  50 poszczególnych 
p ra cow n ikó w  Stoczni R yback ie j 
w  G d vn i zobow iązało się prze
kraczać no rm y. M . in . ob. M a ł
gorzata K o lm ec w ykona 180 
proc. no rm y  p rzy  gw in to w a n iu  
śrub. B rygada tow . Idziaszka 
przyspieszy o dw a d n i w yko na 
nie  urządzeń sterow ych na k u -

Z  W O J. G D A Ń S K IE G O )

trze  SKG  oraz ob ró t na sku- 
nerze. B rygada ob. P ro jsa u - 
szczelni k u t ry  sta lowe na 3 dn i 
przed te rm inem .

P racow n icy  ZE O M  okręgu 
sieciowego w  G d yn i zobow iąza
l i  się przez zwiększenie w y d a j
ności p racy  w ykonać p lan rocz
n y  do 20 lis topada br.

*
TCZEW . B rygada na p raw y 

bieżącej parow ozów  w  Tczewie, 
zaciągając W a rty  P oko ju , w y 
kona 1 dźw ig  b ra m ias ty  do pod
grzew ania pom p oraz jedną lu 
netę.

K o le ja rze  parow ozow ni tczew- 
sk ie j zaciągnęli W a rty  P oko ju  w  
11 brygadach, zobow iązując się 
do w yko na n ia  dodatkow ych 
prac na ogólną sumę 4.390 zł.

( jk )

S T A L O W A  W O LA . Załoga hu 
ty  S ta low a W ola po w ita ła  o tw a r 
cie K ongresu fa lą  now ych  w ie l 
k ich  zobowiązań.

Realizacja  złożonych do tych 
czas 124 zobow iązań zespoło
w ych  oraz 68 zobow iązań in d y 
w id u a ln ych  przyn ies ie  w  p rzy 
b liżen iu  3,6 m iln . zł.

W  d n iu  o tw a rc ia  K ongresu w  
s ta lo w n i h u ty  zm iana w y tap ia  
cza S łuża łka  i  m is trza  K la z iń - 
skiego osiągnęła w y to p  w  5 
godz. 25 m in . osiągając doskona 
łą  jakość p roduk tu .

Na od le w n i s ta liw a  fo rm ie rze  
K uzd rza ł i  D ra b ik , k tó rz y  zobo 
w ią za li się w yko nyw a ć  210 
proc., w  d n iu  16 bm . osiągnęli 
330 proc. a w  d n iu  17 bm. — 
333 proc. no rm y. F rezer M ro -

zow icz na obróbce g rube j, pod- 
ją w szy  się w ykonać 150 proc. 
—  w y k o n u je  200 proc. no rm y, 
a sz lifie rz  Pełzak zam iast 202 
proc., okreś lonych zobow iąza
niem , osiąga 247 proc.

Z M P -ow iec  S tręg ■— toka rz  
re w o lw e ro w y  w yd z ia łu  m echa
nicznego, k tó ry  po d ją ł się w y ra  
b iać na W arc ie  P oko ju  159 
proc. no rm y, od c h w ili rozpoczę 
cia K ongresu osiąga 300 proc. 
norm y.

PR ZEW O R SK. — Zaciągając 
W a rty  P oko ju , załoga cu k ro w 
n i P rzew orsk, zobow iązała się 
w yko nyw a ć  aż dó k e r  ca bieżą
cej kam p an ii średni dobowy 
przerób bu ra kó w  —  19.500 q.

(bł.)

Pracow nicy um ysłow i — na rzecz  
pokoju

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. O P O L S K IE G O )

OPOLE. P racow n icy um ysło 
wy Opola, idąc za p rzyk ładem  
rob o tn ików , w łącza ją  się do 
w a lk i o pokó j poprzez pode j
m ow anie zobow iązań w y d a jn ie j 
szej pracy.

W  szp ita lu  po w ia to w ym  p ra 
cow n icy zobow iązu ją się dopo
móc p rzy  rozbudow ie  oddzia łu  
dziecięcego, przez wzm ożenie 
tem pa pracy.

C z łonk in ie  L ig i K o b ie t p rzy  
P aństw ow ym  Teatrze Z ie m i O - 
po lsk ie j po d ję ły  się przeszkolić 
ideo log iczn ie w szystk ie  pracow  
nice zakładu.

Oszczędne zużycie ene rg ii e- 
le k tryćzn e j, budow a l in i i  te le 
fon iczne j system em  gospodar
czym, to  g łów ne zobow iązania 
p ra cow n ikó w  poczty. Ponadto

przeprowadzą oni systemem go 
spodarczym  szereg rem ontów .

i *
W  zw iązku  z I I  Ś w ia tow ym  

Kongresem  O brońców  P o k o ju  
36 zakładów  pracy z w ojew ódz 
tw a  opolskiego podję ło  W a rty  
P oko ju . Zobow iązan ia p ro d u k 
cy jne p rze w id u ją  zwiększenie 
w yda jnośc i od 10 do 33 proc. W  
hucie „A n d rz e j“  p o w ia t S trze l
ce rob o tn icy  zobow iąza li się do 
końca lis topada podnieść pro
dukc ję  od 3 do 33 proc.

»J»
Zobow iązania załog i cu k ro w 

n i R acibórz wynoszą 900 tys ię 
cy zł. Za łog i robotn icze in n ych  
zakładów  p racy na cześć K o n 
gresu P oko ju  po d ję ły  zobowiążą 
nia, k tó ry c h  w artość w ynos i 
1.372 tysiące 185 zł. (sc)

A gitatorzy pokoju  w erb u ją  nowych  
członków  spółdzieln i

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. P O Z N A Ń S K IE G O )

1.720 W a r t  Poko ju  w hucie  
.O strow iec“

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. K IE L E C K IE G O )

OSTROW IEC. R obo tn icy  h u ty  
„O s tro w ie c “  w y s ła li w  d n iu  16 
bm. m e ld u n k i do Kongresu o 
sw ym  no w ym  zw yc ięstw ie  w  
walce o pokój.

Załoga V  pieca m arten ow - 
skiego dokonała rekordow ego w  
te j hucie w y to p u  s ta li w  ciągu
4 godzin 40 m in u t. O sta tn io  n a j
k ró tszy  czas w y to p u  w y n o s ił tu
5 godz. 35 m in .

R ekord  w y to p u  h u ty  „O s tro 
w ie c “  us ta lony został na zm ia

n ie  m is trza  Pa jaka . W  skład 
b rygady  w ch od z ili wytap iacze: 
P io tr  C ielebąk, W . G ąsior, K. 
Z dyb iew sk i, m aszyniści K a - 
k ło m n ic k i, L . K a rban , J. F i l i -  
paezak oraz k lapow a  M aria  De- 
lecka.

Cała załoga h u ty  „O s tro w ie c " 
s tanow i jedną zw artą  p lacówkę 
w a lk i o pokój. Zaciągnięto tu  
1.720 W a rt P oko ju  w  tym  g ru 
pow ych W a rt 571.

Do dn ia  16 bm. w ykonano zo-

O BO R NIK1. Jednocześnie z 
o tw arc iem  obrad I I  Św iatowego 
K ongresu O brońców  P oko ju  
m ało i  ś re d n io ro ln i ch łop i z gro 
m ady G oślin  zakończyli orga
n izację  zrzeszenia up ra w y  
z iem i pod nazwą „W a rta  P oko
ju “ .

C h łop i z G oślina o d rzuc ili de
k la ra c ję  ku łaka  Szkud la rka, 
k tórego zdem askowali gdy 
u k ry w a ł zboże.

„M y  ch łop i zebran i w  dzień 
o tw a rc ia  K ongresu“  —  ośw iad
czy ł przewodniczący nowego ze
społu Z yg m u n t W alczak, —  
w b rew  know an iom  im p e r ia li
stów  i  ich  sługusów łączym y 
się w  p racy d la  um ocnienia 
poko ju .“

Z ebran i w y s ła li l is t  do p re 
zyd ium  Kongresu, podpisany 
przez 60 spółdzielców i człon
ków  ich rodzin.

C H O D ZIE Ż . — A g ita to rzy  
po ko jow i W ojciech M aćkow iak, 
Józef G łąb i  A n to n i R udn it z 
Z S L  i in n i członkow ie spó łdzie l
n i ze wsi Z akrzyń , p rzeprow a
dzając rozm ow y z m ało i śred
n io ro ln ym i ch łopam i na tem at 
w a lk i o pokój zw erbow a li do

dn ia  17 bm. 34 now ych człon
kó w  spółdzie ln i.

Dzieci ze szkoły podstaw owej 
N r  1 w  Chodzieży, w  jednym  
z lis tó w  do Kongresu zw racają 
się do de legatów walczącej K o 
re i z prośbą o przekazanie ser
decznych pozdrow ień dla  m ło 
dzieży koreańskie j.

F a b ryka  Porce lany w  Cho
dzieży przekazała przez de le- 
ga tkę-przodow nicę p racy Annę 
M a tyn ię  podark i w ykonane 
przez ro b o tn ikó w  d la  uczestni
ków- Kongresu.

&
N O W Y  T O M Y Ś L . — Robot

n icy  cu k ro w n i w  O palen icy, 
pe łn iąc W a rty  P oko ju , p rzekro
czy li w  d n iu  17 bm. dobową 
p rodukc ję  cu k ru  o 3361 q i osią
gnę li n ieb yw a ły  dotychczas w y 
n ik  133 proc. p lanu dobowego.

Szczególnie w y ró ż n iły  się od
dz ia ły  d y fu z ji, w iro w n i i piece 
wapienne z zespołam i; Teodora 
K ierszewsklego, Ignacego M a li
szewskiego i  Józefa D ydiona.

In d y w id u a ln ie  odznaczyli się 
Fe liks C h y try  z obsługi stac ji 
pomp i H e n ryk  W iew ió rk iew icż  
m aszynista z tu rb in o w n i. (b jn)

Polscy delegaci na I I  Św iatowy Kongres Obrońców Pokoju

M ar ian  Czajka

Ę&mmi 

Wanda Gościmińska A nd rze j  F ry tk a M aria  M arczyk Ksaw ery  Zw ie rzchow sk i  ___ Jadwiga Fa lkowska Helena Rakoczy Stanis ław Padzik,
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R a dosn a
Tak ich  c',.wil Warszawa je 

szcze nie przeżywała. W ie lk i  
Kongres wszystk ich m i łu jących  
Pokój narodów świata ze lek t ry 
zował miasto i  jego mieszkań-  

[ sów. Udekorowane, w y .  trojone  
miasto żyje radosnym nastro
jem Kongresu. '

Trzeci dzień obrad. Przedpo-  
, 'udn iowa sesja zakończona. Z 
[ Wielkie j ha l i  fab ryczne j Domu  

Słowa Polskiego, p rzem ien ione j 
to n iespotykanym  tempie, dzięki 
t rudow i inżyn ie rów , p las tyków,  
Robotników we wspan ia łą  salę 
"brad Kongresu, wychodzą de
legaci, aby udać się na posiłek.  
Jak zawsze w i ta ją  ich  setki i  t y 
siące ludzi. Wśród żyw io łowych  
°wac j i ,  ok rzyków , przechodzą 
Przedstawiciele 61 k ra jó w  do 
autobusów.

— Bo jow n icy  w ie lk ie j  spra
n y ,  w i ta  was młodzież Warsza
w y !  _  skandu ją szpalery roze
śmianej młodzieży.

— Vive la fdi.Ci — krzyczy  
grupka dziewcząt w  czerwonych  
krawatach do przechodzących 
delegatów Francj i.

i i — N iek  żyje poko j  — odkrzy 
ku ją  smagli,  czarnowłosi F ra n 
cuzi:

„ *
Szybko zapada m rok. Zapa la

ją  się setki św iate ł sk ie rowa-  
n ych na licznie ustawione na 
ulicach w ie lk ie  maszty z n ieb ie
sk im i f lagami. Zapa la ją  się 
światła, dekoracji,  napisów.

Na góru jącym  nad Śródm ie
ściem sto licy s ta lowym  szkie le
tem dawnego „P ru d e n t ia lu "  ja -  
Tzą się czterojęzyczne napisy: 
Kokgj zwycięży wo jnę !

W ystawy sklepowe bogato i l u 
minowanego, poprzecinanego  
transparentami Nowego Sioiatu, 
Przyciągają w zro k  pom ysłowo
ścią dekoracji .

Va placu Trzech Krzyży,  
Przed wspaniale ośw iet lonym  
gmachem PKPG , t łu m  prze- 

; chedniów przys łuchuje się kon 
certowi,  dawanemu przez Z M P - 
ÇWski zespół amatorski.  Ktoś  

! in tonu je słowa radzieckie j p io 
senki o kap itan ie  i  za chw ilę  
caly plac rozbrzmię va echem 
dziesiątków głosów.

Mariensztat.  W oknach paste
lowych kamieniczek ja rzą się 
światła. Na r y n k u  na prędce 
zorganizowana „po tańcówka"  
cieszy się dużym  powodzeniem.

— Pokój zwycięży w o jnę  — 
taolają uczestnicy zabawy w  
Przerwie pomiędzy k ra k o w ia 
kiem, a oberkiem.

, *
Przed Dom S lo t Polskiego 

zajeżdżają autobusy przyiuożąc 
delegatów na popołudnioioą se- 

i się Kongresu. Znów okrzyk i ,  
i  ta iwaty, owacje.

— Podpiszycie pożalsta — 
Prosi m a ły  harcerz jedną z ra 
dzieckich delegatek, podsuwa
jąc je j  notes zapełniony au to 
grafami. Rąk z notesa ni jest 
Coraz więcej. Towarzyszka Ba-  
kirowa nie odmawia nikomu.

W powodzi notesów toną 
tóionież i in n i  delegaci.

— Patrz, ja  mam podpis Nen-
! ’’ 'ego — m ów i jedna z harcerek  
. swej koleżanki.
' — A  ja  A n n y  Seghers,

W arszawa
Obu dziewczętom płoną z w ra  

żćnia policzki.
*

Na pl. U n i i  d iva w ie lk ie  re 
f le k to ry  krzyżu ją  się co chw ila  
oświetla jąc umieszczone na 
gmachu K lu b u  M iędzynarodo
w e j Prasy i  Ks iążk i po r tre ty  to 
warzysza Stalina i B ieruta. W o- 
knach k lubu  pomysłowa p las ty 
czna dekoracja zaznajamia prze 
chodniów z bilansem c y f ro w y m  
ak c j i  zbie-ania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim  na ca
ły m  świecie.

Po d rug ie j  stronie, tonącego 
w  powodzi f lag placu rozlegają  
się dźw ięk i harm onii.  I  tu  wre  
zabawa.

— Poczekaj — m ó w i m łody  
robo tn ik  do swego koleg i — po- 
jedz iemy następną „ p ię tnastką “  
— i  n iew ie le  się namyśla jąc  
puszcza się w  tany z pierwszą  
stojącą obok dziewczyną. Gwar,  
śmiech, radość.

Nad g łowam i tańczących b ły  
szczą w  świetle re f le k to rów  sło
wa transparentu: „ S ta l in  z na 
m i  — pokó j zwycięży!“

*
Szofer taksów k i gw ałtownie  

zahamował wóz p rzy  skrzyżo
waniu. Warsżawscy k ie rowcy  
nie lubią, k iedy im  coś staje na 
drodze, ale ty m  razem na tw a 
rzy szofera nie w idać an i cie
nia złości.

Z Piękne j wychodzi w  M a r 
szałkowską grupa k i lkudz ies ię
ciu studentów - harmonis tów.

„Szyroka strana maja radna-  
ja "  — p łyn ie  szeroką fa lą  me
lodia zagłuszając dzw onk i t ram  
w a jów  i  k laksony aut.

— B raw o !  — krzyczy k ie rów  
ca wychy la jąc  się z wozu.

— Niech żyje pokó j  —  skan
du ją  studenci. S łowa te pod
chw y tu je  cała ulica. Przechod
nie, pasażerowie t ram w a jów ,  ro 
botn icy za trudn ien i na d rug ie j  
zmianie przy  betonowaniu s tro 
pów przyszłe j M arsza łkowsk ie j 
Dzieln icy Mieszkaniowej.

*
W ieczór. Znów przez miasto  

m kną autobusy z delegatami z 
Kongresu.

K u  przejeżdżającym wznoszą 
się w  przy jaznym, bratersk im  
pozdrowieniu ręce W arszaw ia
ków.

— Vive la pa ix !
— M ir ,  peace, pokój!
Na jednym  z domów, w  po b l i 

żu Dworca Głównego, zawieszo
no dekorację ośmieszającą per
f idną  po l i tykę  sprzedajnego rzą 
du angielskiego. Nad mapą A n 
g l i i  unosi się gołąbek pokoju.  
Niestety w  miejscu, gdzie na ma ■ 
pie leży Sheff ie ld stoi słup z na 
pisem „No pa rk ing “  — — nie 
za trzym ywać się.

Podżegacze wo jenn i nie dopu
ścil i do zorganizowania Kongrc  
śu w  A ng l i i ,  myśląc, że podwa
żą ty m  siły  międzynarodowego  
obozu pokoju. Podżegacze ivo- 
je nn i  zaw ied li się. Nie ma tak ie j  
siły, k tó ra  mogłaby zgnieść wo lę  
setęk m i l ion ów  ludz i na świecie.

Warszawa w  dniach Kongresu 
jest najlepszą i lus trac ją  te j w ic i  
k ie j  p rawdy. (K)

W ie lk i k ierm asz ks iążk i 
w W arszaw ie

W  niedziel? 19 bm. w  A le i 
S ta lina  oraz na innych  u licach

(W arszaw y pdbędzie się w ie lk i 
k ierm asz ks iążk i radz ieck ie j i 
! W ydaw nic tw  poświęconych w a l 
ce o pokój, o rgan izow any przez 
»Dom K s ią ż k i“ .

P racow n icy „D om u K s ią ż k i“ 
ś c ią g n ą  w  d n iu  19 bm. W a rty  

1 Pokoju.
| W specja ln ie  zorganizowanych 

kioskach i stoiskach kie rm aszo
wych bedzie można nabyw ać m. 
lh- ak tua lne  i c iekawe broszu- 

ja k  np. „P o lska  w  obozie 
Pokoju“ , „Z a  ojczyznę i p o k ó j” , 
»W ywalczym y p o k ó j“ , „P okó j 
*Wycieży w o jn ę ” .

Na k ie rm aszu ks iążk i bedzie 
Piożna nabyw ać ponadto w ie le  
Wriych w y d a w n ic tw  ja k : „W a l
ka o pokój trw a “ , ’ p ió ra  w ice 

m arszałka W acława B a rc iko w - 
skiego, „N a  kongresie parys
k im “ , p ió ra  znakom itego p isa
rza radzieckiego I l j i  E ren bu r
ga, „S pisek p rzec iw  p o ko jo w i” , 
p ió ra  postępowego angielskiego 
p u b licys ty  R alpha Parkera. Po
za tym  stoiska i  k io sk i „D om u 
K s ią żk i“  będą dobrze zaopa
trzone w  bogaty w y b ó r a rcy 
dzie ł współczesnej li te ra tu ry  ra 
dzieckie j.

Znan i pisarze zagran iczn i i 
polscy —  delegaci na Kongres 
będą podpisywać swoje ks iąż
k i.

Zorganizowana bedzie także 
lo te r ia  książkowa. Za jeden 90- 
groszowy los, będzie można w y  
grać na lo te r ii kom p le t w a r
tościowych in te resu jących ks ią 
żek.

Proporczyki Wart Pokoju powiewają 
przy wszystkich warsztatach pracy stolicy

N a p ływ a ją  coraz to nowe I 
m e ldu nk i o sukcesach ja k ie  o- 
siąga w arszaw sk i św ia t p racy 
w  W artach P oko ju , zaciągnię
tych  ku  czci I I  Św iatow ego 
Kongresu P oko ju . W ie le  z tych 
zobow iązań ju ż  przekroczono. 
W arszaw skie załogi robotnicze 
w ita ją  Kongres P oko ju  now ym i 
sukcesami w  pracy, no w ym i 
sukcesami w  rea liza c ji w ie lk ie 
go p lanu przebudow y i rozbu
dow y W arszówy, da lszym  wzm o 
żonym  w y s iłk ie m  nad rea lizac ją  
6-le tn iego p lanu  budow y pod
staw  socja lizm u w  naszym k ra 
ju .

T rzec i dzień t rw a ją  ju ż  w  
W arszaw ie ob rady I I  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców  Po
ko ju , k tó ry  s ta ł się radosnjnn 
św iętem  lu dz i pracy.

W arszawa p rzyb ra ła  odśw ię
tn y  w yg ląd . Z m ie n iły  w yg ląd  
także i w nętrza  zakładów  p ra 
cy. Czerwone p ropo ręzyk i W a rt 
P oko ju  za tkn ię te  p rzy  w arszta
tach nadają im  niecodzienny 
charakter.

W  fab ryce  im . gen. K . Ś w ie r
czewskiego cho rąg iew ki w id n ie 
ją  p rzy  każdym  warsztacie. 
Wszyscy bow iem  b iorą udz ia ł w  
W artach P oko ju , trw a ją cych  tu  
w  dniach 13— 21 bm.

5 -k ro tn y  p rzodow n ik  pracy 
Z ak ładów  im . gen. K . św ie rczew  
skiego — S te lm aski w  liśc ie  do 
de legacji koreańsk ie j pisze:

„W iem , że je dyn ie  zorganizo
wana s iła  lu d ó w  św ia ta  może 
pomóc W am  w  bohate rsk ie j 
walce o słuszną sprawę Wasze
go k ra ju . W ierzę, że I I  Ś w ia 
to w y  Kongres Pokoju, w  k tó 
ry m  i W y bierzecie udzia ł, zna j
dzie dość sił, aby poskrom ić 
zbrodn iczych im p e ria lis tó w  an- 
g lo-am erykańskich .

Należę do g ru py  czołowych 
przodow n ików  naszej fa b ry k i, 
pragnę przodującą pracą w zm o
cnić s iły  pokoju, dać swój w k ła d  
w  dzieło w a lk i o t rw a ły  pokój 
i wolność w szystk ich  lu d z i“ .

Za s łow am i tow . Stelm askiego 
idą czyny. W ykonu jąc  250 proc. 
norm y, S te lm aski, w  ram ach 
W art P oko ju , zobow iązał się w y  
rab iać 265 proc. Zapa ł jednak 
z ja k im  p rzys tą p ił do rea lizac ji 
zobow iązania p rzyn iós ł dalsze 
podniesienie w yda jności. Z dn ia  
na dzień jego W arta  P oko ju 
da je  około 300 proc. norm y.

O radości tw órcze j p racy i 
w o li w yw a lczen ia  poko ju  piszą 
także w  swoich lis tach  do m ło 
dzieży szw a jcarsk ie j i delega
c ji n iem ieck ie j Seweryna K a 
m ińska, k tó ra  w  ram ach W arty  
P oko ju  zw iększyła  wydajność 
sw o je j p racy o 10 proc. oraz A l
dona M iz ia rska  i Teresa B uka t.

R obotn icy Z ak ładów  im . gen. 
Św ierczewskiego Wierzą głębo
ko, że obóz poko ju  zwycięży 
wojnę.

„S ta lin  z nam i, pokój zw yc ię 
ży“  — głosi hasło umieszczone 
nad_ sceną ś w ie tlic y  zakładowej. 
Dziś w szystk ie  transparenty, 
zdobiące ściany odśw ię tn ie  ude
korow anej ś w ie tlic y  głoszą je 
dną treść: w o la  narodów  w y 
walczy t rw a ły  pokój — w y w a l
czy praw o do życia i  tw órcze j 
pracy.

K u la  ziemska na tle  sy lw e tk i 
robo tn ika , zdobiąca scenę św ie 
t lic y  jes t sym bolem, że" św ia t 
jest dla tych, k tó rzy  chcą poko
jo w o  pracować d la  szczęścia 
ludzkości.

•i»
Jan C hy lak z W ydzia łu  Sieci 

D y re k c ji W odociągów i K ana
liza c ji p rzys tą p ił do W art Po
ko ju  w raz z całą załogą. Zobo
w iąza ł się on przekroczyć do
tychczas w yrab ianą  norm ę o 10 
proc. Już w p ierwszych jednak 
dniach W art P oko ju okazało się, 
że Jan C hy lak  znacznie p rzekro 
czy! swoje zobowiązanie, osiąga
jąc w y n ik  o 25 proc. wyższy, niż 
dotychczasowe.

S tan is ław  Ć w ik ła , rob o tn ik  
kana łow y, rów nież z W ydzia łu  
Sieci, p rzekroczył w W artach 
Pokoju dotychczas w yrab ianą 
normę o 30 proc., rea lizu jąc  z 
nadwyżką zobow iązanie podjęte 
dla uczczenia I I  Św iatowego 
Kongresu Pokoju.

Robotnicy kana łow i L ipow sk i 
i M atuszewski p rzekroczy li do

tychczasowe no rm y o 20 proc. 
N iem niejsze sukcesy pracy osią
gnę li w W artach P oko ju  inn i 
robo tn icy  D y re k c ji W odociągów
i K ana lizac ji.

D ługa jes t lis ta  nazw isk, p rzy  
k tó rych  w id n ie ją  liczby prze
kroczenia norm , liczby  m ów ią 
ce o entuzjazm ie i radości z ja 
ką ludzie  pracy w ita ją  I I  Ś w ia 
tow y  Kongres O brońców  Po
ko ju .

M a js tro w ie  i b rygadziści od
dzia łu  mechanicznego Z akładów  
W ytw órczych A p a ra tu ry  W yso
kiego Napięcia zobow iązali się 
pracować p rzy  w arszta tach w 
dn iu dzisiejszym  w  niedzielę. 
Całodzienny n iedz ie lny  zarobek, 
m a js tro w ie  i brygadziśc i ze 
Z W A W N -u  pos tanow ili p rzeka
zać na Społeczny Fundusz O d
budow y S to licy.

*
W  W arszaw skich Zakładach 

P rzem ysłu  Odzieżowego im . 
O brońców  W arszawy, w  W ar
tach P oko ju  bierze udzia ł n ie 
m al cała załoga. Robotnice i ro-' 
bo tn icy  te j fa b ry k i postanow ili 
przekraczać w  W artach P oko ju  
dotychczasowe no rm y o 5 proc., 
a przeciętne w ykonan ie  no rm y 
jest 10 do 15 proc. wyższe niż 
dotychczas. Raz osiągnięte suk
cesy załoga W ZPO  stara się 
u trzym ać na stałe, na co dzień. 
Załoga W ZPO im . O brońców  
W arszawy, tak  ja k  ca ły po lsk i 
św ia t pracy rozum ie, że im  
większa jest nasza p rodukc ja , 
im  w ięcej p ro du ku je m y to w a 
rów , im  w ięcej budu jem y no 
w ych  dom ów, tym  aktyw n ie j- 
w a lczym y o t rw a ły  pokó j na ca
ły m  świecie, ty m  a k ty w n ie j 
w a lczym y o lepszą i jasną p rz y 
szłość.

i
P ię kn ym i w y n ik a m i p ra cy  w  

W artach Poko ju , może się po 
szczycić fa b ryka  odzieżowa im. 
17 Stycznia. I  tu  rów n ież  znacz
nie  przekroczono no rm y p ro 
dukcy jne , i tu  rów nież, tak, ja k  
w  ca łym  k ra ju , załoga ro b o t
nicza walczy o pokój, w zm aga
jąc  swój poko jow y w ys iłe k  w  
p ro d u kc ji, p ro du ku ją c  w ięcej, 
szybciej i tan ie j.

W  poko jow ym  w spó łzaw odn i
ctw ie , szlachetnym  w yścigu 
w  walce o nasze poko jow e p la 
ny produkcy jne , w yróżn ia  się 
w  Fabryce im . 17 S tycznia ta 
śma N r  1, taśma N r  2, oraz ta 
śma IX .

*
Zobow iązania d la  uczczenia 

I I  Św iatow ego Kongresu Poko
ju  po d ję li nie .ty lko  pracow nicy 
w arszaw skich zakładów  pracy, 
lecz rów nież i ucząca się m ło 
dzież sto licy. M. in. uczniow ie 
Szkoły Podstawowej N r 133 po
s ta n o w ili wziąć a k ty w n y  udzia ł 
w  walce o pokó j, wzm agając 
swój w ys iłe k  w  nauce. U czn io
w ie  szkoły N r 133 postanaw ia
ją  ponadto p iln ie  odrabiać le k 
cje w  zespołach, ka rn ie  zacho
w yw ać się w  szkole i poza 
szkołą.

*
N ieraz stawała ju ż  załoga Fa

b ry k i „F uchs“  do W a rt Pokoju, 
niem ałe osiągała sukcesy. Tym  
razem jednak załoga postanow i
ła pobić w szystkie  swoje do
tychczasowe reko rdy. Pierwsze 
m e ldunk i, nadesłane z F a b ry k i 
„F uchs“  m ów ią  o znacznym 
przekroczeniu zobowiązań, ja k  
zespołowych, ta k  i in d y w id u a l
nych.

Pakowaczka G ańko postano
w iła  pakować o 20 kg  tow aru  
w ięcej niż w  okresie poprzed
nim . Pakowaczka G ańko znacz-

W dn iu  18 listopada br. zało
ga PPB „H y d ro tre s t“  osiągnęła 
101 proc. rocznego planu prze
robu. P rzed term inow e w yko na
nie planu rocznego uzyskano 
dzięki szerokiemu rozw o jo w i ru 
r łju  w spółzaw odn ictw a i rac jo - 
m liza to rs tw a  wśród załogi PPB 
.H yd ro tre s t“ , oraz wprowadze- 
liu ,  przy w ie le  rodzajach robót, 
-adzieckich metod pracy zespo
łow ej. N ie małą ro lę  odegrały

nie  przekroczyła  swoje zobo- [ 
w iązanie, paku jąc około 30 kg 
w ięcej. N iem n ie j dobrze re a li
zują swoje zobow iązania je j to 
w arzyszki pracy Kościńska, 
Bednarska, W yrobk iew icz  i 
w ie le  innych.

*
W artość dodatkow ej p ro d u k 

c ji osiągnięta w  p ierw szych dw u 
dniach W a rt Poko ju , przez za
łogę fa b ry k i A-51 (dawn. M a r
c in iak) w ynos i ok. 9 tys. zł.

*
W  B iu rze  P ro je k tó w  i  S tu 

d iów  B ud ow n ic tw a  Osiedlowego 
ZOR, odby ł się w iec d la  uczcze
nia  I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców P oko ju . '

Zgrom adzeni na w iecu pracow  
n icy  B iu ra  po d ję li szereg zobo
w iązań i  zaciągnęli W a rty  Po
ko ju .

W  w y n ik u  tych  zobowiązań 
B iu ro  przyspieszy o 7 dn i w y k o 
nanie dokum entac ji technicznej 
d la  poszczególnych osied li 
ZO R -u.

Zespół p racow n i M D M  aby za 
dokum entować swoje uczestni
c tw o w  walce o pokó j skróci 
w szystkie  te rm in y  w ykonan ia  
p ro je k tó w  dla  budow y M D M  i 
zakończy je  dziś, t j .  na dzień 
19 listopada.

Na ten sam dzień zespół M D M  
przygo tu je  w  S ali K o lum n ow e j 
Pałacu B łęk itnego  w ys taw ę I i -  
go etapu prac nad p ro je k ta m i 
M D M .

*
D awno przebrzm ia ła  syrena 

na koniec pracy p ierw sze j zm ia 
ny  w  fab ryce  narzędzi le k a r
skich. I l- g a  zm iana stanęła p rzy  
warsztatach. T y lk o  graw erzy 
tow . Jan B orów ka  i ob. H e n ry k  
Soko łow ski n ie  opuśc ili swych 
stanow isk w  narzędziow ni. Ich  
zm iana skończy się wówczas, 
gdy w szystkie  p rzyszykow yw a- 
ne poda rk i d la  de legatów na 
Kongres P oko ju , będą gotowe.

„W szystk ich  nas łączy u m iło 
wanie po ko ju “ . „P o kó j zw ycię
ży w o jnę .“  Głoszą nap isy trans 
pa ren tów  rozw ieszonych w  ha 
lach p ro du kcy jnych  fa b ry k i na 
rzędzi lekarsk ich .

H e n ryk  Soko łow ski siedzi po 
chylony. M is te rna  robota w ym a 
ga dużo uw agi. W  ręku  g raw e- 
ra  b łyska m a ły  szty lecik. To 
nóż do przecinania papieru. Do 
w ieczora przez ręce B o ró w k i i 
Sokołowskiego prze jdzie  w ie le  
ta k ich  noży.

Każdy m usi być w ysz lifo w a - 
ny. Na każdym  w yg raw e row any 
napis. Po jedne j s tron ie : „XI 
Ś w ia tow y Kongres O brońców  
P o ko ju “ , po d ru g ie j „od  rob o tn i 
ków  F a b ry k i narzędzi le k a r
sk ich “ .

*
„P okó j zw ycięży w o jnę “  — 

w idać z daleka napis w  oknie 
w ys taw ow ym  sklepu e le k tro 
technicznego ]VfHD na u lic y  T a r 
gowej.

W  sklepie panu je ożyw iony 
ruch. O bsług iw an ie  k lie n tó w  
idzie je dn ak  spraw n ie  pom im o, 
że dw ie  sprzedawczynie odeszły 
do obs ług iw an ia  k iosków  na 
Kongresie.

Jest nam  ciężej —  m ów i m ło 
dy Z M P -ow iec  S zykow ny. A le  
czego cz łow iek n ie  zrob i, gdy 
bardzo chce. A  m y  m łodzież 
bardzo pragn iem y pokoju. I 
w łaśnie wzmożoną pracą m an i
fes tu jem y swą ak tyw n ą  posta
wę wobec spraw y pokoju.

— Chcemy poko ju  i osiągnie
m y go, bo .z nam i jes t w o la  w ięk  
szóści lu d z i na świecie, a garst 
ka ang lo -am erykańsk ich  aw an-

tu  rów nież dodatkowe zobow ią
zania p rodukcy jne  pode jm ow a
ne przez załogę i zawsze re a li
zowane w te rm in ie .

Załoga PPB „H y d ro tre s t"  m e l
du jąc o w ykonan iu  przed te rm i 
nem planu rocznego, postanowi 
ła jednocześnie do końca br. o- 
siągnąć dla uczczenia I I  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców  Po
ko ju  dodatkowo 10,5 proc. planu 
rocznego. ,

tu rn ik ó w  n ie  zdoła nas zmusić 
do b ra tobó jcze j w a łk i,  po to ty l  
ko, aby oni napcha li sobie k ie 
szenie do la ram i.

❖
Ob. Żagańska K ry s ty n a  szcze 

go ln ie  czynnie spędza godziny 
swej pracy. Jest jednocześnie 
k ie row n iczką , kas je rką  i sprze
dawczynią. Prócz tego spraw o
zdawczość też do n ie j należy. 
Pom im o to  n ie  w idać zmęcze
nia  na je j uśm iechnię te j tw a 
rzy. W łaśn ie je j b rygada rzuci 
ła  apel podjęcia W a rt P oko ju  
przez przedłużenie godzin p ra 
cy w  sklepach przem ysłow ych 
M H D  w  czasie trw a n ia  Kongre  
su i  o tw a rc ia  ich  w  niedzielę.

❖
Sklep m yd la rsko  -  pe rfum e

ry jn y  N r. 37 w  A le i N iepod le
głości jes t pełen k lie n tó w . D w ie 
sprzedawczynie da ją  sobie je d 
nak doskonale radę. Każdy 
k lie n t jes t za ła tw ia ny  spraw n ie 
i  n iezw yk le  up rze jm ie . ,

—  To d la  uczczenia Kongresu 
sta ram y się w  ram ach W a rt Po 
k o ju  sprzedać jeszcze w ięce j 
to w a ru  i jeszcze u p rze jm ie j ob
s ług iw ać k lie n tó w  — w y ja śn ia  
k ie ro w n ik .

W idać, że zobow iązanie to  jes t 
w  pe łn i rea lizowane. K lie n c i w y  
chodzą bardzo zadowoleni.

Do sprzedawczyń tru d n o  się 
dotłoczyć, by zanąienić k ilk a  
słów. Ich  w ytężona i  w yd a jn a  
praga m ów i jednak  n a jle p ie j, 
że ich W a rty  P oko ju  —  to  n ie  
są puste słowa.

*
D n i W a rt P oko ju , dn i obrad 

I I  Św iatow ego Kongresu Poko 
ju  w  W arszaw ie, to  w ie lk ie  dni 
św ię ta  w  w arszaw skich  fa b ry 
kach, budowach i  sklepach i u - 
rzędach. To w ie lk ie  dn i w a lk i 
o pokó j, w yrażane j w  dziesią t
kach i setkach ton  doda tkow e j 
p ro d u k c ji w  dalszych o lb rz y 
m ich sumach oszczędności.

D n i W a rt P oko ju  w  warszaw  
skich zakładach pracy, to  dn i 
m an ifes tac ji solidarności ze 
w szys tk im i uczc iw ym i, w a lczą
cym i o pokój lu dźm i na ca łym  
świecie, to  d n i m an ifes tac ji o- 
burzenia, ja k ie  w y w o ła ł wśród 
w szystk ich  pragnących poko ju  
ludzi, n iecny postępek, rządu an 
gielskiego, k tó ry  idąc na pasku 
W a ll S tree t us iłow a ł u n ie m oż li
w ić  zebranie się I I  Św iatow ego 
K ongresu P oko ju , Kongresu, 
k tó ry  potępia w sze lk ie  zb ro dn i
cze know an ia  anglosaskich pod
żegaczy w o jennych .

D n i W a rt P oko ju , dn i w zm o
żonej w a lk i o naszą pokojow ą 
produkc ję , to  jednocześnie w ie l 
ka  m an ifestac ja  lu dz i pracy, że 
zdecydowani jesteśm y b ron ić  
sw o je j wolności, b ro n ić  naszej 
ludow e j ojczyzny, aż do ca łko 
w itego zwycięstwa nad obozem 
wsteczn ictw a i  rea kc ji, (iwa)

Film z obrad Kongresu 
wyświetlany na murach 

Warszawy
(f) W  dn iu  18 bm. w ieczorem  

t łu m y  publiczności z za in te re 
sowaniem  obserw ow ały f i lm  z 
obrad Kongresu. F ilm  ten w y 
św ie tlan y  b y ł w  W arszaw ie: na 
P lacu N aru tow icza, na Trasie 
W Z, u zbiegu ul. P u ław sk ie j 
i R a c ław ick ie j oraz na ul. Z ie- 
le n ie ck ie j róg G rochow skie j.

*
W y tw ó rn ia  F ilm ó w  D okum en

ta ln ych  w yp rod ukow a ła  dla 
uczczenia I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  f i lm  
średniom etrażow y pt.: „Lu dz ie  

' w yb ie ra ją  życie“ . P rodukc ja  f i l 
m u trw a ła  ty lk o  7 dn i. F ilm  
w e jdz ie  na ek ra ny  s to licy  w  po-

Załoga PPB „H yd ro tres t“ w ykonała  
plan roczny

z polskimi delegatami 
na Kongres

Rozmowy

t D a iek a b y ła  droga, k tó ra  
jP'v- A ndrze ja  Pry tkę ,  syna 

I 2?a*orolnego chłopa gdzieś spod 
iy a k o w a  zaprow adziła  do ko - 

alń  W ałbrzycha. P row adziła  
3  droga poprzez głodne i 
t ‘“ Odne dzieciństwo, bezsku- 

cZne poszukiw an ie  p racy i 
j^toycz człow ieka, k tó ry  b y ł nie 
g^hjzebny, do kop a lń  F ra n c ji, 

, Ita e’ ia k  W 11 innych , szukał 
aWałka Chleba, k tórego od- 

staW a ły  m u rządy  k a p ita l i-  
i  obszarn ików  w  o jczyź-

^  W krótce tow . P ry tk o  jes t w  
tą jagach K om un is tyczne j P a r- 

'  V rar>cji- P rzychodzi ro k  1936. 
h0'v\  P ry tk o  w łaśn ie  n iedaw - 
tjg. się ożenił, u rodz iło  m u się 
(}2,e°ko — ale bez w ahan ia  je -  

! n ieznanej, a
t a k ie j  i d rog ie j H iszpan ii. Po- 
l-Ęj,1* znowu F ranc ja , zostaje a- 
Cj,. toWany, towarzysze fra n -  
Uęjacy  walczą o jego zwolnien ie, 

irn  się je  uzyskać. O ku 
ły Ja —■ tow . P ry tk o  przez ca
l i  czas w a lczy  w  szeregach 
' 'T a , ° P ° ru - w yzw o len iu  
Z vyCa kopa ln i. Jest jednym  
d0p‘erwszych, k tó rzy  po w ró c ili 

a^u ’ Qbecnie ł est  sztyga- 
fyrty« na „B o les ła w ie  C hrob- 

Tn ‘
V i c W’ ^ fry tko  jes t jednym  z 
bok Ć>’nn ie jszych ag ita to rów  
biCô u> 'p rzew odniczącym  dz ie l- 
bcjiUf^S0 ko m ite tu  obrońców 

. k tó ry  sam zebrał 1050 
h o j^ s ó w  pod Ape lem  Sztok- 
ią j? sk im . Na p ie rs i jego w i-  

^  odznaczenia: za w a lk i w

H iszpan ii, za pa rtyza n tkę  f ra n 
cuską, za w a lkę  o trw a ły  po
k ó j —  w te d y  i  dziś. W tedy — 
na polach b itew , dziś słowem, 
ag itacją , pracą. U p a rta  w a lka  
tego żołn ierza o pokój, zahar
towanego w  w ie lu  bo jach nie  
ma w  sobie n ic  z lę ku  przed 
polem b itw y  —  jest n ie n a w i
ścią do w o jny , k tó re j się nie 
boi, ale od k tó re j chce u ra to 
wać św ia t —  tych  samych 
francuskich gó rn ików , ich żo
ny i  dzieci, z k tó ry m i z b liż y ł go 
los, nauczył kochać ja k  braci. 
W alczy ł gdy s iły  b y ły  n ie ró w 
ne, gdy cala potęga m iędzyna
rodowego faszyzm u sprzysięga- 
ła się p rzeciw  lu d o w i h iszpań- 
k iem u. Dziś, pew ien o lb rzym ie j 
liczebnej i  zb ro jne j przew agi o- 
bozu, w  k tó ry m  się zna jduje , 
tow. P ry tko , niestrudzony, n ie 
zm ordow any ag ita to r pokoju, 
w a łczy z w o jną , z im p e ria liz 
mem — tak  samo ja k  w a lczy ł 
w tedy  —  na polach H iszpan ii, 
w  podziem iu pa rtyza n tk i. Treść 
w a lk i jes t ta sama. I  ta sama 
jest wo la zwycięstwa.

*
Wanda F u rm an  u rodz iła  się i 

w ychow ała w  w oj. gdańskim  
w  pow. K a rtu zy . N ie pracuje 
zawodowo — mąż, sześcioro 
dzieci, gospodarstwo. Za to ba r
dzo w ie le  czasu i energ ii po
święca pracy społecznej. Jest 
przewodniczącą gm innego ko 
m ite tu  obrońców pokoju, prze
wodniczącą gm inne j rady ko 
biecej i  L ig i Kob ie t. S reb rny

K rzyż  Zasługi, k tó ry  w idn ie je  
na je j p ie rs i, to za akcję zbie
ran ia  podpisów. Ob. F urm an 
dobrze w ie  dlaczego walczy 
tak  czynnie o pokój, dlaczego 
zagrzewa do te j w a lk i w szyst
k ie  ko b ie ty  sw o je j gm iny. To 
nie ty lk o  sześcioro dzieci, k tó 
re  chce uchron ić przed o k ru 
cieństwem  w o jny . Pokój, to dla 
p ie j te w szystk ie  zdobycze lu 
dowego u s tro ju , k tó re  zapew
n ia ją  je j dzieciom  lepsze życie 
niż m ia ła  ona sama, dawna w y 
robnica u bauera.

Tę w ie lką  p raw dę rozum ie ją , 
zaczynają dobrze rozum ieć 
w szystk ie  kob ie ty  w  je j gm inie. 
D latego m ogła zebrać 2 tys. 
podpisów  pod A pe lem  Sztok
ho lm skim , dlatego ta k  w ie lk ie  
nadzieje w iąza ły  w szystkie  z 
Kongresem. „C zekam y n iec ie r
p liw ie , w raca jc ie , z dobrą n o w i
ną“  — m ó w iły  je j na w y jezd - 
nem.

Ob. Furm an m ia ła  jechać do ' 
A n g lii,  o trzym a ła  wizę, dalszy 
ciąg jest w iadom y. „Jacyż oni 
muszą się czuć słab i — śm ieje 
się k ie dy  rozm aw iam y o te j 
podróży bez sku tku  — bo gd y 
by b y li m ocni, czy by się ba li 
nas w puścić?“

*
Spółdzie ln ia  p rodu kcy jna  K o - 

deniec w  woj. lube lsk im  (pow. 
w łodaw ski) dokonała w łaśnie 
n iedawno pierwszego roz licze
nia. Na dn iów kę obrachunkow ą 
w ypad ło  ok. 30 zł, 5 kg  żyta,

2,24 kg  pszenicy, 20 kg  k a rto 
f l i .  G rzegorz Iw a n in a  w y ro b ił 
do w rześnia 200 dn iów ek, jego 
żona 130.

S pó łdz ie ln ia  ma 20 św iń, do
kup u ją  30 k ró w  do 10, k tó re  
juS sto ją  w  spółdzielczej oborze 
(nowej!), zb io ry  b y ły  w span ia
łe. Dobre życie zaczyna się dla 
kodcn icck ich  chłopów , syte, 
zamożne, k u ltu ra ln e . Te j swo
je j poko jow e j p racy zakłócić 
sobie nie dadzą, to przecież do
p iero początek, a pe rspektyw y 
są ta k  wspaniałe, k tóż  by z n ich 
c h c ia łx zrezygnować! D latego 
Jan Kunach, ks ięgow y te j spó ł
dz ie ln i, delegat na I I  Ś w ia tow y  
Kongres Poko ju , w yraża jąc  tu, 
na sali kongresowej, wo lę tych, 
k tó rzy  go w ys ła li, tw a rd o  m ó
w i:  „n ie  dopuścim y“ .

*
Tow . Ksaw ery  Zw ie rzchow-  

ski  jes t brygadzistą w  fab ryce 
A-51 w  W arszaw ie, in ic ja to re m  
zespołowego w spó łzaw odn ic
tw a  p racy w  s z lifie rn i — to je 
go najlepsza leg itym ac ja  -na 
Kongres- o d  G5 la t p racu je  ja 
ko m etalow iec, przed w o jną 
zawsze ty lk o  jako , sz lifie rz  — 
dziś jes t fak tycznym  k ie ro w n i
k iem  2. zm iany. N a jw iększa je 
go radość, to szkolić nowe k a 
d ry , w idzieć ja k  rosną, śledzić 
ich rozw ój — i w iedzieć, że się 
jes t pożytecznym  człow iekiem , 
że wiedza całego życia, 35 la t 
c iężk ie j pracy, n ie  g in ie , n ie  i -  
dzie na m arne, że odżywa w  
m łodym  poko len iu  O dobre ży 
cie tego młodego pokolenia — 
przy sz lifie rkach , p rzy  ob ra 
b iarkach, przy  w sze lk ie j tw ó iv  
czej poko jow e j pracy, walczy 
tu  na Kongresie obok wszyst
k ich  ludz i, w szystk ich  narodo

wości, przekonań, wyznań, tak  
samo, ja k  on, na tchn ionych w o 
lą u trzym an ia  pokoju.

*
O jciec b y ł rob o tn ik iem  bu 

dow lanym . P ierwsze i  n a jtrw a l 
sze w spom nien ia  dzieciństw a— 
okresy bezrobocia ojca, nędza, 
czasem głód, zawsze n iedo jada
nie. P rzek lina ła  życie. M a rzy ła  o 
szkole, o nauce, „b y ła m  taka 
zdo lna", m ó w i z żalem straco
nych la t życia.

Stan is ława Pisarek, de legat
ka  na I I  Ś w ia tow y  Kongres O - 
brońców  P oko ju , księgowa spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j M ize rka  
w  pow iecie  sochaczewskim, 
przewodnicząca ko ła  gospodyń 
w ie jsk ich  je s t członkiem  w o je 
w ódzkiego kom ite tu  obrońców 
poko ju  i  członkiem  zarządu po
w iatow ego Samopomocy C h łop
sk ie j. Jako pierwsza kob ie ta  w  
sw o je j w iosce podpisała s ta tu t 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j. Całe 
życie kochała wieś, cale życie 
m a rzy ła  o dobrym  życiu. Dziś 
się ono d la  n ie j zaczę ło. — dla 
n ie j i d la  innych  z je j wsi. D la 
tego całe swe s iły  oddaje w a l
ce o pokój. T w arde  m ia ła  ży
cie tow . P isarek, zahartow ało  
ją , nauczyło rozum ieć św iat, 
choć n ie  pozw o liło  skończyć 
szkoły. Z  w ie lk im  wzruszeniem  
opow iada ja k  serdecznie kob ie 
ty  z je j w s i żegnały ją , gdy 
w yjeżdża ła  na Kongres, „n a 
w e t n ie  w iedzia łam , że ta k  m nie 
kocha ją “ . Cała w ieś sta ła  się 
jedną w ie lką  rodziną. „1 iv ie-  
cie — m ów i tow . P isarek — 
kiedy cały św ia t  pracy tak  
się zjednoczy, to nie dopuści
m y  do w o jn y " .

I. B.

n iedzia łek 20 bm.

Meldunki o wykonaniu  
rocznych planów  

produkcyjnych
W  dn iu  9 bm. Dolnośląska Fa 

b ryka  K ros ien  w  Dzierżon iow ie 
w ykona ła  roczny p lan p ro d u k 
c ji.

Oprócz tego o w yko na n iu  p la  
nów  rocznych donoszą: e le k tro 
w n ia  kop a ln i „A n n a “ , L u b a ń - 
skie Z ak łady  P rzem ysłu B aw e ł
nianego, Cegie ln ia „K ru b in “ , K a 
f la rn ia  „O r la “ , załoga fa b ry k i 
„M e ta ld ru t“  i F ab ryka  M aka ro 
nu w  Poznaniu.

Wyslawy książki 
radzieckiej

(f) We W roc ła w iu  o tw a rto  
w ystaw ę ks ią żk i radzieck ie j.

Na podobnej w ys taw ie  w  
Szczecinie na jw iększą po pu la r
nością cieszy się książka „Ja k  
ha rto w a ła  się s ta l“  — O stro w 
skiego oraz zb iór pieśni radz ie 
ck ich  „Ś p ie w n ik  ro s y js k i“ .

*
Pod hasłem  „P ozna jem y Z w ią  

zek Radziecki przez ks iążk i i 
czasopisma radz ieck ie“  M ie jska  
B ib lio te ka  P ub liczna im . Łopa - 
cińskiego w  L u b lin ie  urządziła  
w ystaw ę czasopism i książek 
radzieckich.

S potkan ie  delegatów  na K ongres  
z p rzo d o w n ik a m i pracy stolicy

W  dn iu  19 bm. o godzinie 
17-ej w  sali Z w iązku  N auczy
cie lstwa Polskiego Stołeczny Ko 
m ite t O brońców  P oko ju  urządza 
spotkanie de legatów  na I I  Ś w ia 
tow y Kongres P oko ju  z przodow
n ika m i p racy z te renu W arsza
wy.

! Spotkanie to  będzie u rozm a i- 
j cone liczn ym i w ystępam i a r ty -  
! stów. W ystąpią m. in .: K . Rudz
k i, B. Rudzka, D ąbrow sk i, oraz 
ba le t św ie tlico w y  „W łó k n ia rz “  
z Łodzi.

Ponadto w ys tąp i o rk ie s tra  pod 
d y re kc ją  J. ¿a jm era.

B y l i ś m y  na sa l i  oh rad  w d n iu  ot n a r r i a  Kongresu

O  pokó j trzeba walczyć  
n iep rzerw an ie  —  n iów i sz lifie rz  

Stelm aski
Tow. S te lm aski, p ięc iokro tny  

p rzodow n ik  pracy fa b ry k i im . 
Św ierczewskiego w  W arszaw ie 
uczestniczył w  o tw a rc iu  I I  K on  
gresu O brońców  P oko ju .

— Świadomość, że w a lka  o 
pokój jes t sprawą wszystkich 
uczciwych łudz i św iata, czego 
w yrazem  jest Kongres — m ów i 
tow . S te lm aski — dodaje m i s ił 
do pracy. M o ja  W arta  Pokoju 
nie zakończy się z wyznaczo
nym  poprzednio te rm inem , bę 
dę stale w yko n yw a ł ju ż  teraz 
ok. 300 proc. no rm y.

Na K ongresie zrozum iałem , 
że o pokó j trzeba walczyć stałe, 
bez na jm n ie jsze j p rze rw y, bo 
podżegacze czyhają na każdą 
sposobność by rozpętać nową 
wojnę.

— Nasze W a rty  P oko ju  dadzą 
państwu parę m ilio n ó w  z ło tych 
oszczędności. T rudn o  jest usta
lić  dok ładn ie  ile, bo m oi to w a 
rzysze nie  poprzestają na w y 
konyw an iu  pod ję tych zobow ią
zań. Tacy np. p rzodow nicy m ło  
dzieżowi ja k  Leon K u ro w sk i i 
A nd rze j Różański w yko nu jący  
dotychczas średnio po 130 proc. 
norm y, zobowiązania swoje w y  
noszące zwiększenie w yd a jn o 
ści p racy o 20 proc. i 25 proc. 
każdego dosłownie dn ia prze
kraczają.

— Taka oto jes t nasza odpo 
w iedź podżegaczom w o jennym . 
Nasza praca dodaje nam s ił do

| w a lk i p rzeciw ko nim . N ie bo i- 
i m y się ich straszaków.

Z sali obrad p ro m ie n iu je  w ie lka  
siła —  stw ierdza ZMP  -owiec

D om ański
Brygadzista  m łodzieżow y

M ieczysław  D om ański z fa b ry 
k i M aszyn T y to n io w ych  ze 
Wzruszeniem opow iada o swo
ich w rażen iach w yn iesionych 
z kongresowej sali.

— Z h a li Dom u Słowa P o l
skiego gdzie zeb ra li się z ca
łego św iata delegaci poko ju  w y 
niosłem  poczucie w ie lk ie j s iły  
obozu walczącego o słuszną 
sprawę. Jeszcze le p ie j zrozum ia

łem  ogrom ne znaczenie ja k ie  
ma dla  spraw y obrony i zw y 
cięstwa poko ju  zdecydowana 

| postawa szerokich mas społe
czeństwa.

Z sali Kongresu wyszedłem  
z m ocnym  postanow ieniem  — 
m ów i M ieczysław  Dom ański, — 
postanow ieniem  jeszcze a k ty w 
niejszego uczestniczenia w  w al 
ce o pokój, k tó ry  p o tra fim y  
narzucić im peria lis tom .

D zia ła jąc  wspólnie z ty lom a  
narodam i —  w yw alczym y pokó j —  
oświadcza spawać zka Przy  by siak
Od 15 do 21 lis topada 88 ro 

b o tn ikó w  Państw. W ytw . Lam p 
E lek trycznych  pe łn i W a rty  P o
ko ju .

—  To jes t w łaśn ie  nasz bez
pośredni udzia ł w  walce o po
k ó j — m ów i B ron is ław a  P rzy - 
bysiak, spawaczka.

B ron is ław a  P rzybys iak, jako 
jedna z na jlepszych pracow nic,

• została wydelegowana na uroczy 
■~stość o tw a rc ia  I I  Św iatowego 
Kongresu O brońców  I-oko ju .

— W ie lk i to zaszczyt i radość 
dla  W arszawy, że, w łaśn ie  u nas 
odbyw a się Kongres —  m ów i z

entuzjazm em . — Jest to na jle p 
szym w yrazem  poko jow e j p o li
ty k i naszego rządu. Rząd angiel 
sk i nie dopuszczając do zorga
n izow ania K ongresu w  A n g lii, 
dał dowód, że obaw ia się poko
ju , że chce w o jny . *-

Zorganizow anie Kongresu w 
W arszawie, w  ciągu zaledwie 
k ilk u  dn i, św iadczy rów n ież  o 
tym , że p o tra fim y  pracować.

W idząc na Kongresie liczne 
delegacje zagraniczne, jeszcze 
m ocn ie j u tw ie rd z iła m  się w  prze 
konan iu, że dz ia ła jąc w spóln ie 
z ty lom a narodam i, w yw a lczy 
m y  trw a ły  pokój.

Idea p o ko ju  łączy wszystkich  
uczciwych łu d z i świata —  

m ów i A n to n i Zab ło ck i
— Na Kongresie  by łem  w  

dn iu  jego o tw a rc ia  — opow iada 
A n to n i Zab łocki z F a b ry k i M a
szyn T y ton iow ych . — Sala ko n 
gresowa zrob iła  na m n ie  n ie 
zw yk le  w ie lk ie  wrażenie. Z g ro 
m ad z ili się tu  przecież delegaci 
z całego św iata, delegaci wszyst 
k ich  k ra jó w , w szystk ich  ludzi, 
k tó rzy  ukocha li sprawę pokoju 
i k tó rzy  pos tanow ili a k tyw n ie  
wa lczyć o pokój.

— Przyznam  się — opow iada 
da le j A n to n i Z ab łock i — że gdy 
z try b u n y  padały słowa podzię
kow an ia  dla naszego rządu za 
okazaną gościnność i um ożliw ię  
nie odbycia Kongresu w  W ar
szawie, gdy pada ły słowa po
dziw u, że p o tra f iliś m y  ta k  szyb 
ko przygotow ać salę kongreso-

| wą, ogarnęło m n ie  w ie lk ie  w zru  
i szenie i duma.

— N ie  udało się podżegaczom 
anglosaskim  un iem oż liw ić  odby
cie K ongresu — m ów i da le j An 
to n i Zabłocki. — Rząd angie lski 
i jego m ocodawcy z W all S treet 
skom p rom ito w a li się do reszty 
w  oczach całego św iata a także 
i w łasnego narodu. Prości lu 
dzie p rzekona li się, ja ka  to jest 
ta osław iona zachodnia w o l-

! ność, wolność, w  k tó re j rządzi 
do la r i  pa łka  po lic jan ta .

—  N ie znam obcych języków  
— opow iada A n to n i Zabłocki. — 
A le  czyż potrzebna jest aż zna
jomość języka, jeże li chodzi o 
porozum ien ie się w  ta k  waż
nych sprawach ja k  sprawa po-

I ko ju .

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  20 L IS T O P A D A
P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o

23.00, S v g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.55.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ,  5.30 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 K o m u 
n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y , 6.05 M u z y 
ka , 6.10 W sze ch n ica  R ad io w a , 6.50 
P o ls k a  p ie śń  m asow a, 7.05 P o ls k ie  
m a rsze , 7.50 M u z y k a , 8.05 M u z y k a ,
8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I ,  9.25 Z 
tw ó rc z o ś c i L is z ta , 9.50 „ D r o g i g ło 
d u “  — fra g m . pow . J. A m a d o , 10.10 
M u z y k a  ta neczna , 10.50 In fo rm a c je ,
10.55 A u d . d la  k l .  I I I —IV ,  11.15 K o n  
c e r t pod  d y r .  W a s ia ka , 11.50 G łos 
m a ją  k o b ie ty ,  12.15 U tw o r y  s k rz y p 
cow e , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.55 Na 
s w o js k ą  n u tę , 13.25 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 
C h w ila  m u z y k i,  15.55 P rz e g lą d  p ra 
sy  l i te r a c k ie j ,  16.20 K o m p o z y to r  t y  
g o d n ia  — S e rg iu sz  P ro k o f ie w , 17.05 
Z c y k lu  „B u d o w le  k o m u n iz m u “ , 
17.20 R eze rw a , 18.00 „ J a k  h a r to w a ła  
się s ta l“  — ode. p o w . O s tro w s k ie 
go. 18.20 K a n ta ta  K u t ie w a — „9 w rz e  
ś n ią “ , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 „W  
ro c z n ic ę  ś m ie rc i S te fa n a  Ż e ro m s k ie  
go — aud . l ite ra c k a ,  19.30 K o n c e r t 
pod  d y r .  O rz e ch o w sk ie g o , 20.45 L e k  
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 21.00 P ieśn i 
k o re a ń s k ie , 21.25 U k ra iń s k ie  p ie śn i 
lu d o w e , 21.40 W szechn ica  ra d io w a , 
22.00 R eze rw a , 22.30 Na d o b ra n o c , 
23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na  ju t r o  

23.57, S y g n a ł czasu, 5.13, W ia d o 
m ośc i 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.15, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  3.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.30 K o n c e r t  
d la  ś w is ta  p ra c y , 5.58 K o m u n ik a t  
m e te o ro lo g ic z n y , 6.15 M e lo d ie  lu d o 
w e, 6.50 M u z y k a , 7.20 W szechn ica  
R a d io w a , 7.40 M e lo d ie  z f i lm ó w  ra 
d z ie c k ic h , 8.05 P rz e rw a , 13.30 A u d . 
d la  k l.  I I I — IV ,  13.50 A u d . Z N P , 14.05 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  k o m p o z y to 
ró w  ra d z ie c k ic h , 14.30 A u d . d la  k l.  
V —V I I ,  15.00 K o n c e r t  pod  d y r .  Po 
la ń s k ie g o , 15.20 R eze rw a , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 A u d . 
d la  c h o ry c h , 16.05 N o w e  k s ią ż k i, 16.20 
D z ie n n ik  W a rs z a w s k i, 16.35 M e lo d ie  
z o p e r  B iz e ta , 17.00 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o , 17.20 R eze rw a , 18.00 Po 
g a d a n k a  a k a d e m ik a  M a k s y m o w a  z

c y k lu  „ S y lw e tk i  u c z o n y c h “ , 18.10 
P o ls k ie  p ie ś n i d z ie c ię ce , 18.30 A u d . 
d la  m ło d z ie ż y  z c y k lu :  „S p ra w y  o r 
g a n iz a c y jn e  Z M P , 18.45 U tw o ry  L i 
szta , 19.00 W sze ch n ica  R a d io w a , 
19.20 K a m e ra ln a  m u z y k a  p o lska , 
19.45. O d p o w ie d z i f a l i  49. 19.55 P o l
ska  p ie śń  m asow a , 20.45 K o n c e r t , 
21.15 „Z a p o m n ie n ie “  — o p o w ia d . 
Ż e ro m s k ie g o . 21.35 M u z y k a  i a k tu a l 
n ośc i, 22.00 R eze rw a , 22.30 K o n c e r t , 
23.10 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 24.02 K o  
n ie ć  a u d y c ji .

P o ls k ie  R a d io  zastrzega  sob ie  m o  
ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TR YBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i t  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S W. ..P ra sa “
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  

8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n 
d y  8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł za 
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  | in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k  

8-71-82
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22 8-81-04 

8-57-62. 8-82-28.
T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r nocny 
8-57-62 R e d a k to i te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PF-J< 
„R uch** O d d z ia ł W arszaw a . F i 

T rz e c h  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w k ia  
Ju 4 zł 50 g r, p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od  10 egz. na je d e n  adres 
p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, za g ra n iczna

9 Zł.
K o n to  P K O  -  N r  I-1400S 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a 
leży  podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l 

K n łe w s k ie g o  9. te l. 8-29-84 
K o lp o r ta ż  te l 8-71-80 B iu ic  Re 

k ła m  \ O g łoszeń  8-50-23 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a  P o lsk ie g o  
2 B - 131925
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W ie lk i kom po zyto r D . Szostakow icz  
pozdrawia naród  polski

Cieszę się, że przyjechałem  do 
W arszaw y na Ś w ia tow y K on
gres O brońców Pokoju. Jak 
w iadom o, rząd ang ie lsk i nie 
zezw olił w ie lu  delegatom na 
.wjazd do A n g lii. T ym  samym

zdem askował swe oblicze w ro 
ga poko ju .

Rząd i  naród p o lsk i pośpie
szy li z pomocą obrońcom  poko
ju . Z W arszaw y —  s to licy  bo
haterskiego narodu polskiego 
—  .brzm i potężny głos ob roń 
ców poko ju , głos, k tó ry  don io
s łym  echem rozlega się po 
ca łym  świecie.

P rzesyłam  najserdeczniejsze 
pozdrow ien ia  i  najlepsze życze
nia  d la  narodu polskiego.

Parę s łów  o obradach K o n 
gresu. C hcia łbym ' podkreślić , że 
ca ły naród radz ieck i ja k  jeden 
mąż podp isu je  się pod w n io 
skam i p ro f. J o lio t-C u rie , P ię tro  
Nenni, A . F ad ie jew a, p ro f. I n 
fe lda  i  I I j  i  E renburga  i  n ie  ma 
na św iecie cz łow ieka, k tó rem u  
d rog i je s t po kó j, b y  n ie  popa rł 
zgłoszonych p ropozyc ji.

D. S Z O S T A K O W IC Z

B o jo w n ic y  o p o k ó j  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  
' w s z y s t k i c h  k o n t y n e n t ó w

S y l w e t k i  d e l e g a t ó w  z a g r a n i c z n y c h  n a  I I  Ś w i a t o w y  K o n g r e s  O b r o ń c ó w  P o k o j u  
Rumuńscy pisarze m o b ilizu ją

Sukces czołowego ra d z iec k ieg o  
zespołu tanecznego „B ie rio zk a  

w W arszaw ie

a

W  zw iązku z M iesiącem  po
głęb ien ia przy jaźn i polsko - ra 
dzieckie j p rzyb y ł do P o lsk i czo
ło w y  radzieck i zespół taneczny 
„B ie rio zka “ . Pierwsze przedsta
w ienie, ja k ie  zespół da ł w  W a r
szawie zm ieniło się w  żyw io ło 
w ą m anifestację p rzy jaźn i m ię 
dzy obu naszym i narodam i. Ze
spół da ł naszej publiczności nie 
ty lk o  piękne przedstaw ienie, ále 
pokazał równocześnie w zo ry  na j 
p iękn ie jszej, starannie opraco
w ane j i  przem yślanej sz tuk i lu 
dowej, wskazał drogi, ja k im i 
sztuka ta  i  u  nas pow inna  się 
rozw ijać.

O to jeden z num erów  p ro g ra 
m u: „Kołchoźniana po lka “ . Cho 
reogra f p o tra fił wyciągnąć z tan  
ca ludowego m om enty n a jb a r
dziej charakterystyczne, n a jb a r 
dziej typowe i  wpleść je  w  p e ł
ną życia i w e rw y, barw ną kom 
pozycję taneczną.

Rosyjski korowód dziewczę
cy „B ie riozka “  w yw o łu je  na w i
dow n i długo n iem ilknące  o k la 
ski. Ten barw ny, w  ludow ych  
stro jach korowód nie  przebiega, 
nie przechodzi, lecz dosłownie 
przepływ a przez scenę i w id o w 
nia ma chw ilam i w rażen ie, że 
zespół stoi na ruchom ej w iru ją 
cej podłodze. Dziewczęta t rz y 
m ają w  ręku zielone ga łązk i 
brzozy i  b łęk itne  chusteczki. 
W skutek ruchu ich rąk , nad 
g łow am i tancerek na p rzem ian 
ja k b y  b łęk itn ie je  wiosenne n ie 
bo lu b  kęłysze się brzozowy za
ga jn ik .

Najhuczniejsze oklaski zbiera 
zespół po ostatnim numerze pro 
gramu „Dziewczęce zawody“ . 
Jest to zabawa na wsi. D z iew -

częta pop isu ją  się w za jem n ie  
przed sobą swą sztuką taneczną. 
C a ły zespół po dz iw ia  w ystępy 
solistek, p rz y k la s k u je  im , b y  za 
ch w ilę  scena zm ie n iła  się w  tę 
czowy w iru ją c y  w spó lny  ta 
niec.

W ido w n ia  d ługo rozb rzm iew a 
ok laskam i. Zespół m usi po w ta 
rzać tan iec, ta k  ja k  w szystk ie  
poprzednie tańce.

N ie m n ie j o w acy jn ie  p u b licz 
ność p rz y ję ła  w ys tępy  so lis tów  
—  duet b a ja n is tó w  B. T ichono - 
w a i  E. Kuzn iecow a, p ieśn i w  
w y k o n a n iu  L id i i  K o w a ls k ie j, 
a zwłaszcza w a ria c je  konce rto 
wa K u lik o w a  i  u tw o ry  B ize ta  
w  w yk o n a n iu  la u re a ta  W szech- 
zw iązkow ego K o n ku rsu  W yko 
naw ców  na In s trum e n tach  L u 
dow ych P. N iec iepo renk i oraz 
p ieśn i ludow e „O jczyzna “ , „S w ie  
ci m ies iąc“  i  „C zastuszk i“  śpie
wane przez W ierę  Saw ie liew ą.

Na zakończenie do zgromadzo 
ne j pub liczności p rze m ów iła  
la u re a tka  N agrody S ta lin o w 
sk ie j Nadieżda Nadieżdina, k ie 
ro w n ik  a rtys tyczn y  i  choreogrą 
ficzn y  zespołu.

„W  im ie n iu  całego zespołu 
dz ięku ję  za serdeczne ciepłe, 
p rzy jęc ie  ja k ie  zgotowaliście 
nam  w  W arszaw ie. Z  dn iem  każ
dym , z godziny na godzinę w zra  
sta i  pogłęb ia  się p rzy ja źń  m ię  
dzy narodem  po lsk im  i radz iec- 

| k im . Nasz p rzy jazd  do P o lsk i 
zb ieg ł się z o tw a rc iem  I I  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców  Po 
ko ju . N iechże nasza sztuka p rzy  
czyni się do zacieśnienia w ię 
zów p rz y ja ź n i m iędzy na roda
m i. N iech ży je  p rzy jaźń  na ro 
dó w !“  Z. K .

naród do w a lk i o pokój
Ü P M

m

M ih a il B en iuk , sekretarz 
Z w ią zku  P isarzy R um uńskich, 
je s t w y b itn ie  zasłużonym  poe
tą  an ty faszystow sk im . Jego w ie r 
sze znane są całem u na rodow i 
rum uńsk iem u i  stanow ią ostrą 
b ro ń  w  w a lce  z im p eria lizm e m

i podżeganiem  do now e j w o jny .
—  R um uńscy pisarze —  m ó

w i B e n iu k  —  w iedzą, że dzieło 
obrony po ko ju  to  ich  n a jw ię k 
szy obowiązek. I  p rzekonan iu  
tem u da ją  w y ra z  w  swej tw ó r 
czości, m ob ilizu ją c  ca ły  naród 
do w a lk i o pokój.

się prosto iCaro uśm iecha 
wzruszająco:

—  M o ja  sąsiadka, k tó ra  ob ie
cała się n im  zaopiekować, to 
bardzo dobra kobieta. A  ja... ja

napraw dę w ięce j zrob ię  d la  sy
na, p rzy jeżdża jąc tu , do W a r
szawy, by  —  ja k  um iem  — 
walczyć o pokó j. O pokó j także 
i  d la  niego. (K . M.)

P odziw iam  w arszaw skich kolegów  
— m ów i w yb itny  m u ra rz  w ęg iersk i

—  Kongres w  W arszaw ie — 
m ów i da le j p isarz —  będzie po
w ażnym  k ro k ie m  naprzód w  so 
Iid a rn ym  w y s iłk u  narodów  ca- j 
łego św ia ta  w  walce o obronę 
ich k ra jó w  przed ba rb a rzyń - I 
stwem  nowej w o jn y , ja ką  szy
k u ją  św ia tu  im p e ria liś c i ame
rykańscy. W arszawa pokazała 
nam  dw a św ia ty : pokazała nam, 
co pozostaje z p ięknych  m iast 
po agresji im p e ria lis tyczn e j, a z 
d ru g ie j s trony  W arszawa jest 
na jd o b itn ie jszym  św iadectw em  
w ys iłkó w , do ja k ic h  zdolna jest 
pokojow a, tw órcza praca w o l
nego ludu . M u ry  W arszaw y, 
dźw iga jące j się z ru in , są n a j
p iękn ie jszym  sym bolem  pokoju.

(h. d.)

N'VH- t í '
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Julienne C aro  jest dobrą  m atką
Ju lienne  Caro je s t delegatką 

g ó rn ikó w  lo ta ryńsk iego  zagłębia 
B rie y . Szczególnie to zagłębie 
•— k tó re  „d z iw n y m  tra fe m “  — 
w ysz ło  obronną ręką  ze w szy
s tk ich  w o jen , w  k tó ry m  an i je 
den szyb n ie  został zniszczony 
an i w  ro k u  1914 an i w  1940.

Czyżby „szczęśliw y t r a f “ ? N ie  
—  Ju lienne  Caro określa  to 
k ró tk o :

—  C i panow ie z obu s tron  Re
nu, w ie lc y  akcjonariusze, n ie  
zjedzą się w zajem nie... —  D o
da jm y , że większość ko p a ln i za
głęb ia  B r ie y  je s t kon tro low ana  
przez s łyn ny  fra n cu sk i k a r te l 
C om ite  des Forges, że jego głów  
n i akcjonariusze, rodzina ba ro 
nów  de W endel, m a ją  zby t w ie 
le  w spó lnych in te resów  z m a
gna tam i p rzem ys łow ym i N ie 
m iec, b y  ich  kopa ln ie  doznały 
k rzyw d y .

Dziś ru d y  z zagłębia E r ie y  ja 
dą do N iem iec, do h u t R uhry . 
W ie o ty m  każdy tam te jszy 
g ó rn ik  i  każdy ro b o tn ik . 
W ie  też, że żelazo k tó re  w y 
dobyw a nie  je s t używ ane na 
kon s tru kc je , dom ów, m ostów  i 
maszyn. B y  się o ty m  przeko
nać, w ysta rczy, by  się dokoła 
roze jrza ł, by po rozm aw ia ł z ro 
b o tn ika m i innych  okręgów  prze
m ysłow ych , b y  s tw ie rd z ił, że się 
w e F ra n c ji n ie  budu je , że się 
w e F ra n c ji życie n ie  polepsza, 
że w szystko  poch łan ia  m oloch 
zbro jeń, „b ru d n a  w o jn a “  w  
V ie tnam ie , budżet w o jenny .

Ju lien ne  Caro m ó w i szczerze, 
że ru ch  b o jo w n ik ó w  po ko ju  b y ł 
n iedaw no jeszcze słaby w  za
g łęb iu  B riey .

Ju lien ne  Caro m ów i, że a k 
c ja  zb ie ran ia  podp isów  pod A -  
pe lem  S z tokho lm sk im  n ie  ty lk o  
pokazała fra n cu sk im  obrońcom  
poko ju , ja k  powszechna jes t wo 
la  po ko ju  i  w a lk i o pokó j 
w śród w szys tk ich  w a rs tw  fra n -

chowania i  uśw iadom ien ia  t y 
sięcy ludz i. O to  np. w  okręgu 
B r ie y  —  ko b ie ty  b y ły  odcięte 
od p racy  społecznej, za jm ow a ły  
się domem, gospodarstwem. 
P rzy  zb ie ran iu  podp isów  pod 
A pe lem  :— stanę ły w  p ie rw szym  
szeregu.

Ja k  to  określa  Ju lienne  Caro
—  A p e l S ztokho lm sk i „w y p ro w a  
d z ił je  z  podw órka  na ś w ia t“ . 
A k c ja  Sztokholm ska w ychow a ła  
w  zag łęb iu  B r ie y  w ie le  św ia 
dom ych, bo jow ych  a k ty w is te k  
pokoju.

—  W iedzie liśm y, że będziem y 
tu  w  Polsce dobrze p rz y ję c i — 
m ó w i Caro —  ale to co w id z i
m y dokoła, od c h w ili p rze k ro 
czenia g ra n icy  i  teraz codziennie 
w  W arszaw ie, to  je s t dop raw dy 
coś n iezw yk łego . Jesteśm y wszy 
scy głęboko wzruszen i ty m  ser
cem i  tą  sym patią , k tó rą  nas 
otacza na ród  po lsk i.

—  No, a p rzy  ty m  to, co w id z i 
m y  w  W arszaw ie —  Ju lienne  
Caro zapala się i  zaczyna m ó
w ić  z p ra w d z iw y m  uniesien iem
—  to napraw dę fantastyczne. 
Ja zawsze w ie rzy ła m , że czło
w ie k  k tó ry  p ra cu je  d la  siebie 
je s t zdo lny do w ie lu  w ys iłkó w . 
A le  n ie  przypuszcza liśm y by 
m iasto ta k  s trasz liw ie  zniszczo
ne m ogło ta k  w span ia le  i  w  
ta k im  tem pie  się odbudow y
wać. O gląda łam  m ieszkania, ja 
k ie  budu jec ie  d la  rob o tn ików , 
rozm aw ia łam  z dziećm i, k tó re  
try s k a ją  zdrow iem  i  radością, 
w idz ia ła m  waszą m łodzież i...
— zastanaw ia się przez ch w ilę
—  b y lib y ś m y  bardzo szczęśliw i, 
gdyby we F ra n c ji robotn icze 
dzieci m ia ły  ta k ie  życie.

Ju lienne  Caro jes t m atką. M a 
4 có rk i i  jednego syna. Syn l i 
czy sobie aż... 7 tygodn i.

7 tygodni? Jestem  zdum iony, 
że w  tych  w a run kach  Caro zde-

r

Jednym  z cz łonków  delegacji 
w ę g ie rsk ie j jes t 34 -le tn i m u ra rz  
Józef F ab ik . Jest on in ic ja to re m  
ruchu  stachanowskiego w  b u 
do w n ic tw ie  w ęg ie rsk im , w y b it 
nym  p rzo do w n ik iem  p racy i  u - 
zyska ł na jwyższe odznaczenie 
w ęg ie rsk ie : nagrodę im . K os
sutha.

F a b ik  jes t w ychow aw cą m ło 
dego poko len ia  m u ra rzy  w ęg ie r

skich, k tó ry m  przekazu je  swe 
cenne doświadczenia. Obecnie 
p racu je  na na jw iększe j budow ie 
przem ysłow ej w ęg ie rsk ie j 5 - la t-  
k i. Jest o jcem  dw o jga  dzieci i  w  
swej lu do w e j o jczyźnie spoko j
n y  je s t o ich  przyszłość.

W  okresie, gdy na W ęgrzech 
panow ał faszyzm, F ab ik  b y ł czę 
sto bezrobotny. Za swą d z ia ła l
ność na te ren ie  zw iązków  zawo
dow ych b y ł stale prześladow a
ny. Obecnie uczęszcza na ku rsy  
przygotow aw cze i  w  styczniu 
przyszłego ro k u  w s tąp i na P o li
technikę.

—  Jestem m ura rzem  —  m ó w i 
F a b ik  i  chcę budować. D um ny 
jestem  z zaszczytu, ja k im  obda
rz y ł m n ie  lu d  w ęg ie rsk i, pow ie 
rza jąc  m i obronę spraw y po ko ju  
na Kongresie. Jako m ura rz  m o
gę szczególnie dobrze ocenić za
rów no  ogrom  zniszczenia i  r u 
in y , ja k ie  pozostaw iła  po sobie 
w  W arszaw ie osta tn ia  w o jna , 
ja k  i  w span ia łe  osiągnięcia m u 
ra rz y  w arszaw skich , wznoszą
cych swe m iasto z gruzów , (h.d.)

N ajm łodszy de leg at w ioski 
z w ie lk im  stażem w a lk i

A n to n io  J u r i l l i  je s t n a jm ło d 
szy w ie k ie m  w śród  delegatów 
w łosk ich . P rz y b y ł do W arszawy 
z zasłużonym i b o jo w n ik a m i w ło  
skiego ru ch u  dem okratycznego, 
by  w a lczyć zdecydowanie o po

k ó j. W alczyć z ta k im  uporem , 
ja k  w  la tach o ku pa c ji h it le ro w 
sk ie j, gdy będąc rów n ie ż  n a j
m łodszym  w  swej g rup ie  p a r ty 
zanckie j —  u m ia ł w a lczyć z w ro  
giem.

Syn an tyfaszysty, prześladowa 
nego przez M ussolin iego, ju ż  za 
m łodu  zrozum ia ł, gdzie szukać 
spraw ied liw ośc i społecznej. Ż y 
cie jego —  to życie w ie lu  m i
lio n ó w  dzieci w łosk ich , k tó rych  
świadomość k rzep ła  w  bezustan

BI
i b roń  dla  swych dorosłych te- 
w arzyszy w a lk i. A  potem  ml®" 
dą, lecz spraw ną i  pewną ręki 
podkłada ładunek pod to ry  k®! 
le jow e. Wysadza w rog ie  pociąg1 
z am un ic ją  i bron ią . W alczy 0 
wolność swego narodu. WstępU' 
je  do -pa rtii kom unistyczne j.

W raz z 23 tys iącam i robotn i' 
ków  w ie lk iego  kom b in a tu  bu- 
dow y okrę tów , tra m w a jó w  i ni® 
to rów  w  G enui, gdzie pracuje>| 
uczestniczy w  m asowych s tra j' 
kach ekonom icznych i solidar' 
nościowych. Ten m ło dy  człowiek 
przeżył n ie w ą tp liw ie  d w u k ro t 
nie lu b  trz y k ro tn ie  w ięce j straj 
ków , n iż liczy  la t. Jest uczestni' 
k iem  w ie lu  dem onstrac ji robo; 
tn ik ó w  G enui, k tó rzy  poparł1 
brać robotn iczą Neapolu, gdy V 
odm ów iła  w y ła d u n k u  na żieill 
eu rope jsk ie j b ro n i przys łanej * 
A m e ryk i.

*

nym  b o ryka n iu  się z nędzą cza
sów faszystow skich, h a rto w a ła  
się w  bezpośrednim  w yczuc iu  
k rz y w d y  doznanej przez rod z i
nę, prześladowaną za swe po
stępowe, an tyfaszystow skie  po
glądy.

W  12 ro ku  życia p rze rw a ł nau 
kę. Przed synem an ty faszysty  
reż im  M ussolin iego zam knął 
w ro ta  szkół. A n to n io  szuka pra 
cy. W  rod z in nym  m ieście Genui 
jest ro b o tn ik ie m  p rzy  budow ie 
ko le i. N iebaw em  jednak  dozna
je  p ierw szych goryczy bezrobo
cia, k tó re  z k ró tk im i p rze rw a 
m i z łow różbn ie  tow arzyszy m u 
ja k  m ilio n o m  in n ych  dzieci i 
ro b o tn ikó w  w łosk ich  przez w ie le  
la t, aż po dzień dzisiejszy.

A n to n io  ¿liczy 17 la t, gdy p rzy  
stępuje do czynnej w a lk i.  Jest 
na jm łodszym  pa rtyzan tem  w  
25-osobowej grup ie . W  p ie rw 
szym okresie przem yca dyn am it

M łodego A n to n io  rzadko spo* 
tkać można w  ku lua rach  Kon; 
gresu. Ca ły czas siedzi na sali 
obrad. Chłon ie  każde sło\tfc 
m ówców. U zb ra ja  się w  noW* 
argum enty. Z b ie ra  bogaty ładU'j 
nek dla  poparcia spraw y, o kto-: 
rą  wa lczy. Od czasu do czaSi>| 
rozg ląda się po sali kongyeso" 
w e j, w  k tó re j w id z i jeszcze je': 
den na jlepszy a rgum ent m ożli' 
wości w spółżycia  narodów , zła 
czonych jedną w spólną ideą 
w a lką  z podpalaczam i św iata. !

W  rozm ow ie  z nam i Antoni® 
w yraża  oburzenie swe przeciW'1 
ko han iebnym  m etodom  rząd® 
A ttlee , ale jednocześnie dodaje1:

—  Jestem jednak  w dzięczn i 
rządow i ang ie lsk iem u za umożk 
w ien ie  m i zw iedzenia Warsza'j 
w y  i  poznania p racy na rodu polj 
skiego. To co w idzę za rzekoma 
„żelazną k u r ty n ą “ , w  Polsce L® 
dowej, pracę lu d z i w o lnych  * 
w ia rą  w  pokó j —  um acnia m n ic 
w  m o im  prześw iadczeniu, że 
sprawa, o k tó rą  walczę, jest 
spraw ą słuszną, sprawą która 
zwycięży.

(st. gór.)
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(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

D ru g i Ś w ia tow y  Kongres Po
k o ju  odbyw a się tr iu m fa ln ie  
w  W arszaw ie. W span ia łe  p o w i
tanie, zgotowane delegatom  
przez W arszawę, w yra ża  wolę 
po ko ju  całego narodu po lsk ie 
go i  zdecydowanie narodów  
św iata, uw o ln ie n ia  się na zaw
sze od ba rba rzyńsk ich  o k ru 
c ieństw  i  hańby w o jn y .

Peter B lackm an
U c z e s tn ik  n  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  O b ro ń c ó w  P o k o tu , p o e ta  z A n ty ló w

To samo zdecydowanie i  ten 
sam w y s iłe k  cha rak te ryzow a ły  
p rzygo tow an ia  do K ongresu w  
S heffie ld .

sk ich  k las posiadających wobec 
w szystkiego, co n ie  przynosi 
w iększego zysku.

Dniami i nocami pracowali 
robotnicy w Sheffield

cuskiego społeczeństwa, ale rów  j cydow ała się na podróż do W a r- 
nocześnie sta ła  się szkołą w y -  I szawy.

W  osta tn ich m iesiącach w szy
s tk ie  d rog i zdaw a ły  się p ro w a 
dzić do S he ffie ld , tego sm utne
go m iasta, posępnie zabudowa
nego, ja k  w ie le  m iast W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  będących w yrazem  
c a łko w ite j obojętności ang ie l-

W świetle nowych dokumentów

„Strategia“ Departamentu Stanu USA 
w walce ze Światowym Ruchem 

Obrońców Pokoju

f nowczych k rokó w , k tó re  b y  za
wszelką cenę u trą c iły  m ożliwość 

I odbycia K ongresu na te ry to r iu m  
W. B ry ta n ii.

Źródło błędów.- 
językowych premiera 

Attlee

W  „Ż y c iu  Warszawy“  z dn. 
18 bm. ukazał się a r tyku ł  pod 
powyższym t - ‘tulem. Przedru-  
kow u je m  ■ go w  całości.
W  czasie kon fe ren c ji praso

w e j, k tó ra  odbyła się w  W ar
szawie, w  dn. 16 bm., po o tw a r
c iu  I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju , p rzew odni
czący de legacji b ry ty js k ie j, 
p ro f. C ro w th e r podz ie lił się z 
dz ien n ika rzam i ciekawą obser
w ac ją . P rzem ów ienie prem ie
ra  A ttle e , a taku jące K o n 
gres i  jego uczestn ików  — 
pow ie dz ia ł p ro f. C row the r — 
odznaczało się zadziw iająco 
n ie c h lu jn y m  s ty lem  i  ro iło  się 
od b łędów  ję zykow o  -  g ram a
tycznych , św iadczących o n ie - 
an g ie lsk im  pochodzeniu te k 
stu.

G łęboką tra fność  obserw acji 
p ro f. C row the ra  po tw ie rdza  nie

nansow ym i R ocke fe lle ra  i  M o r
gana.

W  1943 r. m is te r B a rre tt  zo
staje p o w ie rn ik ie m  in te resów  
„F ra n k lin  Savings Bank, New  
Y o rk “ . I  p rzedz iw n ie  łączy te 
swoje szeroko rozgałęzione, w ie l 
kokap ita lis tyczne  k o n ta k ty  i  in 
teresy ze sprawam i... k u ltu ry , 
i to  jeszcze na skalę św ia tow ą 
— v/ UNESCO.

31.1.1950 r. m is te r B a rre tt, ja 
ko w y tra w n y  ju ż  mąż zaufania 
„b ig  businessu“  (w ie lk iego  k a -

rza jącą do zerw an ia I I  Ś w ia to 
wego K ongresu O brońców  Po
ko ju .

W  p ie rw szych  dn iach wrze-« 
śnią b r. —  ja k  w y n ik a  z ta jn e 
go dokum entu  odsłania jącego 
k u lis y  ca łe j te j a k c ji D epa rta 
m en tu  S tanu —  State D e p a rt
m en t sk ie row a ł do w szystk ich  
rządów  p a k tu  pó łn ocno -a tlan 
tyck iego m em orandum , w  k tó 
ry m  m in . Acheson zaleca tym  
rządom  podjęcie  zdecydowa
nych  i  stanowczych k ro k ó w

p ita lu ), o trzym u je  nom inac ję  na p rzec iw ko  p rzygo tow an iom  do
podsekretarza stanu (w  State 
Departm ent). Zauw ażm y, że ta 
nom inacja zbiega się z ośw iad
czeniem prez. T rum ana o za
m iarze w yp rod ukow an ia  bom 
by wodorowej... W  s ie rpn iu  br. 
B a rre ttt  obe jm u je  k ie ro w n ic tw o  
nowoutworzonego „U rzędu  S tra 
teg ii P sychologicznej“ , w  k tó -  

! ry m  to urzędzie —  ja k  podaje
ty lk o  analiza lite ra c k o -g ra m a - 0f i cąai ny b iu le ty n  D epartam en-
tyczna przem ów ien ia  p rem iera  
A ttle e . P o tw ie rdza  ją  bodaj je 
szcze d o b itn ie j —  i  w  ca łe j pe ł
n i —  analiza po lityczn a  pew nych 
posunięć... am erykańskiego De
pa rta m en tu  Stanu.

U jaw n ione  dokum en ty  św iad 
czą, że u tw o rzon y  p rzy  State 
D epartm ent „U rzą d  S tra teg ii 
P sycho log icznej“  („Psycho log ica l 
S tra tegy  B oard“ ), k tó ry m  k ie 
ru je  zastępca Sekretarza Stanu 
m is te r E dw ard  W . B a rre tt, o- 
p ra cow a ł drob iazgow y system 
zarządzeń i  poczynań, w ym ie 
rzonych  p rzec iw ko  ru ch o w i o- 
b rońców  pokoju.

M aleńki nawias
T u  o tw ó rzm y n ie w ie lk i na 

w ias, by  w  n im  zm ieścić o^obę 
i  dzia ła lność m is te r B a rre tt ‘a.

Z zawodu dz ienn ika rz , obec
n y  zastępca S ekre tarza Stanu 
p rc - . - y a ł w  dzia le  propagandy 
i  rek !a m v  „C o lum b ia  B roadca- 
s ting  Co“ , potem  b y ł red ak to 
rem  naczelnym  u ltra re a k c y jn e - 
go tyg o d n ika '„N e w sw e e k “ , zw ią 
zanego — poprzez osobę H a r-  
rim a na  — z ug rupow an iam i f i -

tu  Stanu —  zasiadają przedsta
w ic ie le  Centralnego W yw ia du  
W ojskowego U S A  (C entra l In -  
te lligence Agency), D epa rta 
m entu  O brony U S A  oraz Szefo
stwa Połączonych Sztabów USA.

W  m a ju  br. m is te r B a rre tt u -  
da je  się w  podróż inspekcyjną 
do E u ro py  Zach., odbyw a po
u fne  rozm ow y z dy r. W arne
rem  z lo nd yńsk ie j BBC, z pa
ry s k im  m in is tre m  in fo rm a c ji 
T e itge n ‘em —  itd . Cel rozm ów: 
skoo rdynow anie  i  wzmożenie 
an ty ra dz ieck ie j i an typoko jow e i 
propagandy ra d io w e j państw  
p a k tu  a tlan tyck iego .

Z a m k n ijm y  naw ias i  pow róć
m y do w aszyngtońskiego syste
m u zarządzeń, w ym ierzonych  
p rzeciw ko ru ch o w i poko ju .

Memorandum  
Departamentu Stanu

Od pewnego czasu „U rząd  
S tra teg ii P sycho log icznej“ , k ie 
row an y  przez m is te r B anett"a . 
p o d ją ł gorączkowe w y s iłk i,  a- 
by  uzgodnić i  wzm óc akc ję  po
l ic j i  i  w yw ia d ó w  państw  paktu  
pó łnocno-a tlan tyck iego , zm ie

l i  Kongresu O brońców  Pokoju. 
M em orandum  w y licza  szczegó
ło w o  szereg ś rodków  i re p re s ji 
p o licy jn ych , k tó re  zdaniem  De
pa rta m en tu  S tanu —  m og łyby  
na jsku teczn ie j doprow adzić do 
zerw an ia  Kongresu. W  szcze
gólności —  celem w yw o ła n ia  
w rażen ia, że Kongres m a cha
ra k te r tendency jn ie  i  jedno
s tronn ie  p o lity c z n y  —  doku 
m en t D epartam entu  S tanu za
leca odm aw ian ie  w iz  n a jw y 
b itn ie jszym  i  n a jp o p u la rn ie j
szym przedstaw ic ie lom  nauk i, 
k u ltu ry  i  sz tuk i p rzedstaw ic ie 
lom  zrzeszeń re lig ijn y c h  oraz 
działaczom  m ieszczańskich p a r
t i i  po lityczn ych , k tó rz y  pop ie ra 
ją  idee K ongresu O brońców 
P oko ju .

Na poparcie  swoich żądań De
pa rtam en t S tanu po w o łu je  się 
w  m em orandum  na a r ty k u ł 4 
pa k tu  a tlan tyck iego . P rzyp o m i
nam  y, że a r ty k u ł ten g łosi:

„S t rony  um awia jące się prze
prowadzą konsultac ję w  każdym  
wypadku, gdy  — zdaniem k tó 
re jk o lw ie k  ze stron  —- powsta 
nie groźba dla całości te ry to 
r ia lne j,  niepodległości po l i tycz 
nej lub bezpieczeństwa k tó re j 
k o lw ie k  strony.“

P odkreś lić  należy, że osobne 
m em orandum  D epartam ent S ta
nu sk ie row a ł do Londynu  — 
wcześnie j, n iż do pozostałych 
k ra jó w  pa k tu  atlan tyck iego . 
W  „ lo n d y ń s k im “  m em orandum  
D epartam ent S tanu zaleca rzą
do w i b ry ty js k ie m u  podjęcie sta-

W ysta rczy teraz z powyższy
m i zaleceniam i D epartam entu 
Stanu parów nać teks t głośnego 
ju ż  okó ln ika  p rem ie ra  A ttle e  do 
p rzeds taw ic ie li W. B ry ta n ii za 
granicą, aby n iezw łoczn ie w y 
k ry ć  źródło... am erykan izm ów , 
ta k  fa ta ln ie  zn iekszta łca jących 
angielszczyznę, p rem ie ra  A ttle e  
oraz jego poczucie „ t ra d y c y j
nych w o lnośc i“ .

„Rząd angie lsk i doskonale 
zdaje sobie sprawę  —  p isa ł m i 
ster A t t lee  w  swo im  okó ln iku ,  
powtarza jąc n iem al dosłownie  
zalecenia m em orandum  Depar
tam entu  Stanu  —  ze spoczywa
jącego na n im , zgodnie z paktem  
a t lan tyck im ,  obow iązku uczy
nien ia wszystkiego, co jest w  
jego mocy, aby przeszkodzić w  
odbyciu Kongresu.“

I  kom pozy to r Szostakowicz, 
k tórego m uzyka  —  w  m yś l a rt. 
4 p a k tu  p łn .-a tla n tyck ie g o  —  
stanow i śm ie rte lną  groźbę dla  
całości te ry to r ia ln e j, bezpieczeń
stwa 1 niepodleg łości p o lity c z 
nej W. B ry ta n ii i  US A , nie zo
sta ł wpuszczony na „w o ln ą “  
z iem ię angielską. Obok w ie lu  
in nych  de legatów  na Kongres, 
k tó rzy  m ając odm ienny od m ę
żów zau fania w ie lk ie g o  k a p ita łu  
pogląd na w artość życia m il io 
nów  p rostych  ludz i, walczą n ie 
ustraszenie o pokój.

Strategia, która zawodzi
G orączkowa dzia ła lność k ie 

ro w n ik ó w  D epartam entu  Stanu, 
k tó ry m  ruch  obrońców  poko ju  
spędza sen. z pow iek, n ie  ogra
nicza się do om ówionego m em o
randum  — i do gruntow nego 
skom prom itow an ia  „soc ja lis tycz 
nego“  rządu p. A ttlee . Pragnąc 
za wszelką cenę zneutra lizow ać 
w p ły w  Kongresu O brońców  Po
ko ju  na nastro je  szerokich mas, 
„U rząd  S tra teg ii Psychologicz
n e j“  p rzygo tow u je  — w ed ług  
ścisłych wskazówek m is te r B a r- 
r e t t ‘a — w yb ó r „d o kum e n tów “ , 
k tó re  m a ją  zdyskredytow ać po
tężn ie jący z dn iem  każdym , po
wszechny ruch  obrońców  poko
ju  pod przewodem  Zw . Radzie-

ckiego. I  w ykazać równocześnie
w szystk ie  rzekom e „do b ro d z ie j
s tw a“  im p e ria lis tyczn e j „p a x  
am ericana“ .

M a te r ia ły  te zam ierza się roz
ko lpo rto w ać  w śród uczestn ików  
V  Sesji Zgrom adzenia Ogólnego 
N arodów  Zjednoczonych.

Tym czasem  zaś k o lp o rtu je  się 
je  częściowo wśród zjednoczo
nych f i l i i  „G łosu A m e ry k i“ . D la 
p rz y k ła d u : w  d n iu  o tw arc ia  
K ongresu —  nie licząc a taków  
ce n tra li now o jo rsk ie j' —  wszy
s tk ie  nada ły  specjalne audycje, 
gw a łto w n ie  a taku jące Kongres. 
B B C  nadało lis t  o tw a r ty  n ie ja 
k iego C. A . Sm itha, p ro f. u n i
w e rsy te tu  londyńskiego i  Cam 
bridge, w  k tó ry m  to liśc ie  do 
k ie ro w n ik a  po lsk ie j de legacji na 
Kongres m is te r S m ith  pow tarza 
na jhan iebn ie jsze fa łsze rs tw a h i
storyczne, dotyczące la t 1939 —  
1945 („do ku m e n ty “ ). Radio 
Rzym, w  au dyc ji „M as ło  i  a r 
m a ty “ , w ych w a la ło  am e rykań 
ski „p o kó j przez s iłę “ . Radio 
W atykan  gw a łto w n ie  zaatako
w a ło  l is t  księży i k a to lik ó w  p o l
sk ich  do księży i k a to lik ó w  
francusk ich , p ro te s tu ją cy  prze
c iw  re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich. I  „n a p ię tn o w a ło “  ten 
pro test j-ako... „p ró bę  w ciągn ię 
cia k a to lik ó w  francu sk ich  do 
a k c ji a n tya m e ryka ń sk ie j“ .

O to pokłosie  ty lk o  jednego 
dnia. „P sycho log ica l S tra tegy 
B oa rd “  n ie  może się u ska r
żać na nieposłuszeństwo swoich 
podopiecznych...

A  m im o  w szystko pp. Acheson 
i  B a rre tt  są bardzo k ie p s k im i 
stra tegam i i jeszcze gorszym i 
psychologam i, ja k  o ty m  św iad 
czy w span ia ły  przebieg I I  Ś w ia 
towego K ongresu O brońców  Po
k o ju  i  po tężny odzew, k tó ry  
Kongres w zb ud z ił w  sercach se
tek m ilion ów .

Na cóż się bow iem  zda „U rząd  
S tra teg ii P sycho log icznej“ , sko
ro  jego m ocodawcy i k ie ro w n i
cy zapoznają zasadniczą p ra w 
dę psychologiczną narodów : w o 
lę poko ju  i życia, k tó re j n ic 
i n ik t  nie zwiedzie. Na cóż się 
zda „U rzą d  S tra teg ii Psycholo
g iczne j“ , skoro jego k ie ro w n ic y  
zapoznają zasadniczą praw dę 
strateg iczną naszej- epoki: siłę 
oddz ia ływ an ia  na m asy idei 
sp raw ied liw ośc i społecznej i po
ko jow ego w spółżycia  narodów.

B. W.

C ztery ho te le  tego m iasta  n ie  
w ys ta rcza ły  na pomieszczenie 
2500 delegatów  na Kongres. A le  
k o m ite t o rgan izacy jny, w y ło n io 
n y  przez B ry ty js k i K o m ite t 
O brońców  P oko ju  zna laz ł w y j
ście z te j sy tua c ji. P rzygo tow a
no w ie le  autobusów, k tó re  m ia 
ły  zaw ieźć do pob lisk ich  m iast 
delegatów, n ie  m ogących zna
leźć pomieszczenia w  Sheffie ld . 
U czyniono wszystko, b y  ten o l
b rzym i n a p ły w  gości do m iasta, 
n ie  przystosowanego do pom ie
szczenia ty lu  lu d z i n ie  spowo
dow a ł b ra k u  m ieszkań i  ż y w 
ności. K o m ite t o rgan izacy jny
i  ro b o tn icy  p ra cow a li z -wiel
k im  pośw ięceniem  i  energią, a 
w  okresie  bezpośrednio poprze
dza jącym  Kongres —  ca łym i no
cam i. Ich  praca by ła  w yrazem  
gorących życzeń całego narodu 
b ry ty js k ie g o  d la  Kongresu.

Szakale reakcji czekały 
na żer

M ożna sobie w yobrazić , ja k im  
ciosem d la  b ry ty js k ic h  ob roń 
ców po ko ju  b y ła  akc ja  rządu 
labourzystowskiego. W  m iarę, 
ja k  jeden za d ru g im  delegaci 
zm uszani b y li do pow ro tu , gdy 
odm ów iono w stępu członkom

Stałego K o m ite tu  Św iatow ego 
K ongresu O brońców  Poko ju , 
stało się jasne, że Kongres nie 
odbędzie się w  S he ffie ld . T e le 
fo n y  dźw ięcza ły bez prze rw y, 
a re a k c y jn i dz ienn ikarze w ę 
szyli, ja k  psy po licy jne . S ądzili 
—  że „ in s p iro w a n y  jprzez ko m u 
n is tó w “  —  ja k  m ó w ili —  K o n 
gres poniesie k lęskę i w  ogóle 
się n ie  odbędzie, Co za uciecha 
d la  p rasy re a k c y jn e j! Cztere j 
radcy p rasow i K ongresu i 
w  ogóle wszyscy a k ty w n i p ra 
cow nicy ko m ite tu  organ izacy j
nego b y li bez p rz e rw y  napasto
w a n i przez żądnych sensacji 
dz ienn ika rzy.

A le  członkow ie ko m ite tu  o r
ganizacyjnego nie  us ta w a li w  
pracy. W szyscy delegaci, k tó 
rz y  p rz y b y li na Kongres, zo
s ta li otoczeni opieką.

Symboliczne 115 funtów
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220 ro b o tn ik ó w  angie lskich, kt<H 
rzy  o d byw a li zebranie, gdy ogłO’ 
szono decyzję rządu.

Wiec w  Sheffield wyrazcB’ 
protestu -

Wówczas to delegaci, którZf 
p rz y b y li z zagranicy, ja k  ró v f'\ 
nież delegaci b ry ty js c y , zorga' 
n izow a li w ie lk i w iec pro testu 
c y jn y  w  Ratuszu S heffie ldsk im  
W zię ły  w  tym  zebran iu ud z i#  
tysiące lu dz i. O burzenie o® 
rząd labourzys tow sk i by ło  P®' 
wszechne.

Samo zgrom adzenie przemi®'! 
n iło  się w  im ponu jącą demon'! 
strację . P rz y b y li ludz ie  w  Liv®f| q .
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K ie d y  nadeszła wiadom ość, 
że Kongres n ie  odbędzie się 
w  A n g lii,  na s tró j b y ł ponury, 
rozczarow anie głębokie. Sprawa 
b y ła  jasna: rząd W ie lk ie j B ry 
ta n ii p rzestraszy ł się i  pos tąp ił 
han iebn ie  pod obcym  naciskiem . 
Jednakże zw iększyło  to  ty lk o  
zdecydowanie narodu ang ie l
skiego wzm ożenia w y s iłk ó w , by  
Kongres m óg ł się odbyć. M a 
łym , d robnym  dowodem  chęci 
pom ożenia K ongresow i b y ło  
115 fu n tó w , zebranych wśród

poolu, N o ttin gh am  i w ie lu  W' 
nych m iast. Sala ratusza, m ie'[ 
szcząca 3000 lu d z i by ła  całko'; 
w ic ie  zapełniona, a dodatkoWej 
pomieszczenia rów n ież przepeP 
nione. W  w iecu  w z ią ł udzi8’ 
m iędzy in n y m i dziekan C anten 
b u ry  H e w le tt Johnson, Picass®*: 
oraz pastor James E nd ico tt 
Kanady.

Zgrom adzenie to b y ło  w y r8' 
zem w o li na rodu ang ie lsk ie# 
przec iw staw ien ia  się trudn®' 
ściom i przezwyciężenia prz®' 
szkód, s taw ianych przez rz3® 
ang ie lsk i na drodze zorganiz®' 
w an ia  Kongresu. Teraz Kongr®s 
odbywa się w  W arszaw ie. I  z d8' 
lekiego S he ffie ld  śledzą sW®J 
Kongres rob o tn icy  angiels®)’’ 
śledzi ca ły  naród angie lski. P®' 
w ażny wstrząs, ja k im  b y ł dl® 
narodu angielskiego haniebni 
a k t rządu, n ie w ą tp liw ie  w p l#  
ną ł na .wzrost zdecydow an i 
mas angie lskich, na uaktywni®' 
n ie  się do czynnej, skuteczn1 
w a lk i o pokój.
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Wiec protestacyjny w S he ffie ld C(
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#jt Ban all W ar Propicia ndn H f ’

W  sali w k tó re j  m ia ł  obradować 11 Ś w ia tow y  Kongres Obrońców Pokoju, odby ł się wt 
wiec pro testacy jny  przeciw ob łudnym  faszystowsk im  metodom rządu Att lee


